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K rw a w e  ekscesy an tyżydo w skie
w  Jassach

B ukareszt 28. 11. (ŻAT). Wczorajsze w ynarze- 
nia w Jassach  nosiły charak ter an tyżydow ski . mia­
ły  krw aw y przebieg. W  dzielnicy żydowskiej w 
Jassach rozegrała się form alna bitwa między po­
licją, której na pomoc pospieszyło wojsko, a człon­
kami. „żelaznej uwardji“. Gwardziści w liczbie o- 
Ikoło 2 000 zaczęli dem olować dom y żydowski* — 
WojsKo zaatakowało gwardzistów, zabijając 
trzech. W czasie strzelaniny zabity został również 
1 Żyd. Pozatem  jest w ielu rannych. W ypadki w 
dzielnicy żydowskiej poprzedzone były obsadzeniem  
chrześcijańskiego dom u akadem ickiego przez po­
licję. Tłum. złożony z 2.000 gw ardzistów  usiłował 
odeprzeć policję Poniew aż próby te  nie udały s :ę, 
tKscedenci udali się do dzielnicy żydowskiej, gdzie 
rozegrała się krwawa walka. P o  likw idacji eksce­
sów  w  dzielnicy żydow skiej gwardziści zdemolowali 
dom mlnrstra spraw wewnętrznych Diamantiego 1 
samochód prokuratora Pogona, który został też  
ranny.

Bukareszt. 28. 11. PA T. W  zw iązku z wczoraj- 
szemi dem onstracjam i w Jassaeh  m inisterstw o 
spraw  w ew nętrznych ogłosiło kom unikat, s tw ie r­
dzający, że grupa studentów-członków organiza 
cjl „Żelaznej Cwaruji“, do której przyłączyły się 
żywioły komunistyczne, usiłowała w yw ołać roz­
ruchy, atakując oddziały w ojsk i i policji, do któ  
rych 'dano szeieg  stizałów rewolwerowych 1 k tó­
re obrzucono kamieniami i celtam i. Spokój zo­
sta ł przyw rócony, lecz popołudniu m anifestanci 
wzm ocnieni -przez niepew ne elem enty  w yw ołali 
ponowne rozruchy, wybijając okna w sklepach 1 
domu podsekretarza stin u  w M ster  twie spraw 
wewnętrznych. Policja przywróciła bezzwłocznie 
porządea. 5-ciu studentów zostało rannych. Rany 
odniósł również prokurator. Jeden z manifestan­
tów zmarł skutkiem odniesionych obrażeń. Are­
sztów auu 115 osób głównie studentów-członków  
organizacji „Żelaznej Gvardji“. Spokój został cal 
kowicie przyw rócony i wydane zarządzenia, ce­
lem utrzymania porządku.

Echa tragicznych u/ypedków lwowskich
Student Zamorski i tow. przed sadem apelacyjnym

(Telefonem od naszego aoriapondentaj
Lwów. 28. 11. (O) Przed trybunałem apelacyj­

nym  rozpoczęła się dziś rozprawa odwoławcza  
przeciw ko Zygmuntowi Zamorskiemu, studentowi 
politechniki lwowskiej oraz Matuli, Chrapuócie 1 
KryDUcie, którzy w kwietniu br. skazani zunta- 
u przez sąd  lwowski, w  szczególności Zamorski 
zato, że w  dniu 29 lis topada nb. r wracając z 
pogrzebu G rotkow skiego rzucił petardę I spowo­
dował wybuch, Który go zranił. Przesłuchany 
przez sędziego śledczego złożył iafezywe zezna­
nia, jakoby został zraniony wystrzałem  z rewcl

weru. Zamorski skazany został na 2 łata w ięzie­
nia. Matula, Chrapusta i Kry buta zostali skazani 
za fałszywe zeznania, wskazując na Żydów, ja­
ko sprawców zamachu, wjkutek czego Matula i 
Chrapusta skazani zostali na 10 miesięcy. Krybu- 
ta na 1 rok wiezienia. Od wyroku tego zgłosili 
odwołanie zarówno obrona, jak i prokurator. Na 
dzisiejszej rozprawie w  Sądzie Apelacyjnym  zja 
wili się tytko Zamorski i Krybuta. Wyrok jeszcze 
nie zapadł.

„Statut militarny Europy** przedmiotem 
rozmów franc usko-niemtecKich

Paryż, 28. 11. (PAT). „L e M atin“ tw ierdzi, że 
rokow ania fraDcusko-niem ieckie będą miały wkrót 
ce konkretny przedmiot rozmów, którym będz:e 
kwestja statutu militarnego Europy. Nazwę tę trze­
b a  przyjąć zam iast dotychczas używ anej „Ogólnej 
konw encji rozbrojeniowej". Zdaniem dziennika 
Niem y zażądają przyznania im prawa do 300-000 
nrmji o krótkim  term inie służby w ojskow ej oiaz  
300 tanków, dział o kalibrze 155, 400 samolotów  
myśliwskich oraz 4-ch grup artylerji przeciwlotni­
czej, z czego będzie po jednej na granicy polskiąi 
i  cssskoslow ackl-j i 2 aa  granicy francuskiej.

„Francja a my“ — czyli
o b łu d n a  o fe r ta  n ie m ie c k a  

p od  a d r e s e m  F ra n cji
Berlin, 28. 11. (PAT). U rzędow a p ruska infor­

m acja prasow a ogłosiła a rty k u ł p. t. ..F rancja a 
m y" podpisany pseudonim em  „G erraanicus". A rty ­
kuł z zadowoleniem  podkreśla, że w Londynie ' | 
P aryżu  zaznaczają się ostatnio tendencje do u- i 
względnienia w rachubach politycznycb wyników  
plebiscytu z 12 listopada oraz do rozsądnej dysku- 
ejl z rządem Rzeszy. Żywimy pewne nadzieje, 4* i

D z iś  w  n u m e r z e :
Ludwik Berger: Niemcy jałszują statystykę. 
Zamiast „prezydenta" — „FUhrer".
Protest żydowskich orgamzacyj społecznych prze-

ciw nawiązaniu stosunków z Niemcami
„DZIENNICZEK".

Przrciw chronicznej podagrze działa znakomicie 
SZCZAWNICKA WANDA.

Protest Waad beuml
Jerozolima, 28. 11. (ŻAT). Na pienarnem  ?obra­

niu W aad flaleum i uchwalono rezolucję p ro testa­
cy jną przeciwko tropieniu tu rystów  w Palestynie* 
określając to jak o  k rok  niegodny narodu cywili­
zowanego. Jlszuw weywany je s t przez W aad H a- 
leum i do w y trw an ia  w opozycji przeciw ko polity­
ce ograniczonej em igracji.

* • •
Jerozolima, 28. 11. (ŻAT). Policja osadzua w a* 

leszcie 25 Żydów lewantyńskicL, oskarżonych o nie 
legalny pobyt w Palestynie. 23 następnie za kau- 
cją zwolniono, dwaj po/ostają nadal w <neszciev

odpowiedzialri mężowie stanu w P&ryau — < świad 
cza autor —  dołożą wszelkich starań, aby nie uw  
puszczonu do dalszego ząkłócenia stosunków  
irancusK o-niemiecIJch oraz do prowokacyjnych 
obelg pod adresem nowych Niemiec

W  ostatniej rozmowie, jaką miał k&nc. Hitler X 
ambasadorem francuskim Francois Poncetem pra 
gnęlibyśm y widzieć wstęp do beznamiętnego trelu  
towania problemów niemiecko- francuskich, jak to  
proponował Hitler w swej m owie z 14 październi­
ka, oświadczając, że po uregulowaniu uwestji za 
głębia Saary nie będą między oba narodami istnia­
ły  już żadne punkty sporne.

Artykuł kończy się uwagą, że naród francuska 
m usiałby zaryzykować w  plebiscycie swój prestiż 
w interesie obcej mniejszości. N iem cy nie mają 
powodu do obaw przed plebiscytem. Głosowanie 
przyniosłoby im większość przygniatającą. Jeżu  
li naród francuski i jego rząd chcą uniknąć ta ­
k iego upokorzenia, to rzad niemiecki z  ochotą 
pospieszy swemu sąsiadowi zachodniemu z porno 
cą, aby czynami w ykazać pragnienie absolutnej 
pokojowości Niemiec.

Zachciewa im sic kolonii-.
Berlin. 28. 11. PA T. N a tu te jszym  uriwersyte- 

cie odbył się w iec akadem icki zw ołany przez 
n iem ieckie tokarzystw o kolonjalne. na k tó ry  
p rzyby li m .in. przedstaw iciele urzędu spraw za­
granicznych Rzeszy oraz by ły  car bu łgarski Fer­
dynand. D aw ny guberna to r kolonij Schnee prze­
m aw iając na w iecu oświadczył, że kwestja odzy­
skania terytoriów kolonjahiych jest dla Niemiec 
sprawą godności narodowej i równonprawnlen'a.

Jeden  z profesorów uniw ersy te tu  w ystąpił * 
żądaniem , aby dla p ropagandy  idei kulorUsH 'j- 
w ysłano w podróż naokoło świata okręt z 200 
prgetUtawiaiehuai młodzieży uwucejtw y
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Bombardowanie „pokojowe"
(TL.) O N iem cach  ja a o  o  ok reślon ym  lu d z­

k im  typ ie  św ia t rożnie sądzi. N aogół jest  
n iew ą tp liw ie  sąd  raczej u jem n y , ita z i w  
n ich  —  szczególn ie w  P ru sak u , k ióry  zresztą  
n ie  jest zn ow u  tak w  stup rocen tach  czystej  
k rw i „Germ aninem " w  prostej lin ji od  H er­
m a n n a  k sięcia  C herusków  n ie  p och odził —  
szczególn ie ich  huta, rubaszność, szybk o prze­
ch od ząca  w  ghurow atosc i p ew n e w y ra źn ie  
zaznaczające się  ok ru cieństw o. B y ła  ch w u a , 
k ied y  n iep rzyjac iele  N iem ców  —  a  m a ją  ich  
on i dużo w ięcej n iż  p rzyjac ió ł —  zarzucali im  
zn aczn ie głębsze i p ow ażn iejsze  w ady. P od ­
czas w ojn y  m ó w iło  s ię  o  N iem cach  jako  o  H u ­
nach , k tórycu  p rzyp om inali sw ojem  rozbój- 
n ic tw em  w  B elgji i gdzieindziej. Jednej w a d y  
zasadn iczej żaden n iep rzyjaciel im  n igd y  n ie  
zarzuca: k łam liw ości. N iem iec z n atu ry  n ie  
je s t  zak łam any. T ak to b y ło  dotąd. Aż „przy­
b y ł panicz" aż z  A ustrji i p rzyn iósł ze sobą  
tak że tę w adę, i  k  w  bardzo dużej m ierze. P . 
'Adolf H itler, k tóry zd oła ł w  n iez m .em ie  krót­
k im  czasie  śc iągn ąć naród n iem ieck i z  w y ż y ­
n y  w ie lk ie j ludzk iej k u ltu ry  do ciem n ych  n i­
z in  dzik iego b arbarzyństw a, który jakb y sz tu ­
czk ą  czarodziejską p rzem ien ił szybko kraj o  
k w itn ą cy ch  u n iw ersytetach  v  jakąś p u styn ię  
ponu rych  obozów  koncen tracyjnych  i lochów  
w ięz ien n y ch  —  ten d ziw n ego autoram entu  
„czarodziej" p o tra fił p rzem ien ić i ab aszn y n a ­
ród  p raw dom ów ny w  naród k ła m liw y , który  
'podejm uje się  ca ły  św ia t p odejść i oszukać.
1 I to  s ię  H itlerow i też udało: podchodzi i o- 
Szukuje cały św ia t, a  ca ły  św ia t daje się  p rw z  
jed n ego  prostaka oszukać. W  ten sposób sta je  
Się ta  n iesam ow ita  zagadka jeszcze w ięce j n ie-  
rftew iązalną.

'Jest faktem  n iew ą tp liw y m , —  p rzyszły  h i­
storyk  i na to d ziw o  o tw orzy  szeroko oery  i 
rzuci Tiało p och leb n y  w yk rzyk n ik  pod adre­
se m  naszego  pokolenia! —  źe  H itler zdołwi .*a- 
jrtawić prasę n iem iecką i w szy stk ie  en u ncjacje  
p olityczn ych  prow odyrów  n iem ieck ich  na l i ­
ty c z n y  ton głębokiegu p acyfizm u, chociaż całe  
jeg o  jestestw o  przepełn ione jest po brzegi furją  
W ojenną i taką zw ierzęcą w ściek łością , która  
fchyba ty lko  w  w y ład ow an iu  w ojen n em  m oże  
zn a leźć uspokojenie. Trzeba w ziąć jego o h y -  
chia k siążk ę do ręki i p rzezw yciężyć się  do prze 
te y ta n ia  choćby k ilku  kartek, ażeby w id zieć, 
5łe w  tym  dziw aku m ieśc i s ię  n ien aw iści 
S zaciek łości w ojennej. A jednak —  jego m ow y  
i  w szy stk ie  en u n cjacje rządow e kapią form al­
in ę  od o liw y  pokojow ej. Jakby ty lk o  po to ze- 
SJary zosta ł na ten padół p łaczu i nędzy, aże­
b y  ludziom  p rzyn ieść n iezm ierzone b łogosła ­
w ień stw o  pokoju w iecznego.

A' oto d zieje s ię  to, co  już n a ju m iej b y ło  p raw  
ctoDcdoone: św ia t b ierze jego słow a  jakLv p o-  
W ażn K  p rzyn ajm n iej udaje, że m u w ierzy  
S tary  BH and, a także Stresem ann. n ie  m ieli 
n ig d y  takiego odgłosu  na św iecie , jak ten pro­
stak . któi y  s ię  zrodził z  p iek ieln ej n ien aw iści. 
8  w y h o d o w a n y  został m asow ym i m ordam i i 
rozbojam i.

Już na tern m iejscu  om ów ion y  b y ł krok n a­
szego posła  w  N iem czech, który ?łwfyt w izy tę  
sam em u  „Fuhrcrowi'* i tym  kmtóUm rozpo­
czą ł m arsz ku pokojow i i zaw arciu  u m ow y o 
nieagresji. O statnio zrobiono jo* dalszo k r o k i  
w  W arszaw ie. P . M oitke o d w o d zą  m in istrów , 
i już naw et przyjęty został orzez m arszałka  
P iłsu d sk iego , jakby dla zaznaczenia, spra­
w a  w esz ła  w  ostatn ią fazę w ykon ania  ’ sfin a ­
lizow ania .

Praw da, że francuski dziennik |n>|*hiił stra­
szna ..niedyskrecję" i ogłr-ót ta jn y  dokum ent 
n ;em ieck i. k lórv  pozw ało w ejrzeć w
ta in e  m yśli n ieszrzesnvrh \w>-'Viw narodu n ie ­
m ieckiego. 0 < z-. w ista  — nfx»r%t k łam ania. zaw  
sze gotow y i dobrze ^ u i o n i o w o . , t r a z u  zo­
sta ł pnszooTiy w  ruch i n ie na-
m y ś, a(i.y- sio długo. -vs«*
•Cawet nie ?«bral ło neiwr-.c-’

au ten tyczn ośc i ow ego dokum entu, jak liy  taicie 
u d ow od n ien ie  w ogóle b y ło  m ożliw em . Rzecz 
jasna , że n a  całej k u li z iem sk iej, aż do sam ych  
ogródków  d ziecięcych  n iem a  tak n a iw n ego  
ci.łow ieka, k tóryby n ie  w ierzy ł w  au ten tycz­
n ość ow ego  dokum entu. A le ca ły  św ia t p o lity ­
czn y  udaje, że  m e  w ierzy  i k on tyn u u je rozm o­
w y  z  Hitl**rąm i  jego  rządem .

A le m y  n ie  jesteśm y jed yn i „naiw ni" w śród  
bran ży  p olityk ów . T ak i p. S im on , an g ielsk i 
m in ister  sp raw  zagranicznych, który dopiero  
on egdaj z  elokw en cją , godną w ięk szej sp ra­
w y , rzucał form aln ie grom y na rząd h itlero w ­
ski, n a g le  przeszedł na ton n iesły ch a n ie  l ir y c z ­
n y  i ob sypu je sam em i słod yczam i sw ojego  k o­
legę n iem ieck iego . Z apow iada, że b ędzie  
w szystk o  robił, n ie  będzie szczędził fa tyg i, b y  
o d d zia ływ ać dobize n a  pp. N iem ców  i pozy­
skać ich  dla św iętej sp raw y  pokoju. S taje ie -  
d v człow iek  p ow ażn y  w obec korporacji po  
w ażn ej i m ów i rzeczy, w  które n ikt n ie w ie ­
rzy. poprostu ty lko  dla w y w o ła n ia  nastroju, 
że A dolf H itler m oże od eg iać na św iec ie  rolę 
anioła  pokojow ego, ten człow iek  okrutny, k tó ­
ry lv lk o  tem u zaw dzięcza sw oją  n iesłych an ą  
i n iezrozum iałą  karjerę. że b iczow ał do krw i 
•pokonany naród n iem ieck i, ażeby w  n im  roz­
budzić ducha w ojen n ego  i elem entarne pra­
gn ien ie  w o)n v .

Al* jeszcze i na tern n ie  koniec. T akże d u m ­
n o  F ran cu z sta je się  n iejako trzecim  w  tym  
zw iązku  i także sk łada „hom agjalną" w izy tę  
p. H itlerow i. P , Poncet. am basador francuski, 
wtbwa* praw dopodobnie sw ój od św iętn y  strój 
i p ojech ał na W ilh elm strassc . b y  przebłagać 
gn iew  p. H itlera  i zaofiarow ać m u gałązkę o liw ­

n ą . P ono n aw et już b y ła  m ow a o  prelim inarjaph. 
które trzeba przedew szystk iem  skoncedow ać, 
aaebv pozyskać zgodę „Fuhrera" na zaw arcie  
ja k ie jś  u godv ^ F r a n c ją . T znow u inne p ogło­
sk i dostają się  w  św ia t jak iem iś podziem nem i 
drogam i, a inne w iad om ości się  s ły szy  w  o f i­
cja ln ych  enuncjacjach . W  cich ości się  m ów i, 
że n iem a  żadnej rezygnacji z j a k a k o lw ie k  
straty  w ojenn ej, czy, ona się  n azyw a  A lzacją-  
L o ta iyn gją , czy  też Ś ląsk iem  i Pom orzem . Co 
do grosza, co do stopy m usi w szystk o  b yć zw ró  
cone. A g łośno jest s ię  pełnym  rezygnacji, jak­
b y  w  nabożnem  korzeniu się  przed tw ardym

Losem .
Czy się n ie  w id zi i n ie  s ły sz y  tych  sprzecz­

ności? 1 czy isto tn ie  lu dzie są  n a  ty le  n a iw n i, 
że m ogą w ierzyć w  p okojow e in tencje ludzi 
tego p ok io ju  co H itler? T oć on n iczem  n ie  je st  
jako ap osto ł pokojow y. On chce sw ój „V ater  
land" w id zieć  w ie lk im  i s ła w n y m  —  jak że s i  
m oże pogodzić z  W ersalem ?

A jednak  —  lu dzie n aw ią  s ię  w  p acyfistów  
i u daw ają , że  w ierzą  w  pokojow osć tego  n ie ­
sam ow itego  m ęża stanu. A jest jasn e , że  cały 
św ia t, n ieza jm u jący  s ię  p o lityk ą , n ie  ch ce so ­
b ie psuć traw ien ia  i b łogiego  snu i k iw a g ło ­
w ą  na znak p otak iw ania . Poprostu: m un du s
v u lt decipi, ergo decipiatur. Ś w ia t cn ce s ię  łu ­
d zić i jest łudzony.

A to  łudzen ie sieb ie i in n ych  m oże m ieć  z  
czasem  fata ln e skutki.

Trzeba b ow iem  sp raw ę ca łą  rozpatrzeć z  cz y ­
sto rzeczow ego i log iczn ego punktu  w id zen ia .

N atu raln ie —  teraz H itler  n ie chce prow a  
dzić w ojn y . N ie jest do n iej przygotow any. 
Zdaje się, że sam em i gazam i i bakterjam i n i t  
m ożna w o jn y  prow adzić przeciw  całej Euro  
pie. Gazy m ogą się  u la tn iać w  odw roti.ym  k ie ­
runku. a tak sam o m ogą b akterje upodobać 
sob ie drogę na N iem ców . Jeszcze s ię  św ia t n ie  
n au czy ł śc iśle  i dokładnie ob sługiw ać tę sz la ­
chetną broń. Trzeba do w o jn y  jeszcze m ieć  
sporo ciężkich arm at i dużo tanków  itd. A te ­
go jeszcze N iem cy n ie m ają. Pragną w ięc p o- 
k oiu . ażeby zyskać na czasie do przygotow ania  
się. Poizatem H itler chce jeszcze zn iszczyć do­
szczętnie m oralność sw ojego  narodu i zrobić 
z N iem ców  K anta i S ch illera  N iem ców  H itlera  
i Goebbelsa. W ted y będzie m ia ł odpow iedn i?  
arinję do w ojn y  ze św iatem .

P ytan ie  ted y  proste i jasne: Czy to leży  w
in teresie  św iata  p ozostaw ić m u w  p ełn ym  i 
niezam ąconym  pokoju ten czas do przygoto­
w an ia  się? On pono pragnie — czterolecia. 
Czy m u je ju ż w sp a n ia ło m y śln ie  darow ano? I 
cz \ jest zdrowo, pokazać ad oculos Ni< m com , 
ze  się  św iat H itlera w ięce j lęka i boi n iż jego  
roprzedników . a tern sam em  um ocnić i u trw a­
lić  jego p ozycje b odajże na bardzi d łu g ie lata?

T ak ie są p ytan ia  dreczące, na które cd p o  
w ied zi —  niem a.

Marszałek Piłsudski w Wiinie
Wiluo, 28. 11. (PAT). W dniu dzisiejszym przy­

był do Wilna p. Marszalek Józet Piłsudski. Na 
peronie dworca powitali p. Marszalka wojewoda 
wileński Jaszczołt z wicewojewodą Jankowskim, 
inspektorem armji gen. Dąb-Biemacktm wraz z  
gen. Skwarczyńskim i inni.

Ożywione rozmowy 
polskc-nlem leckfie

Warszawa, 28. 11. (Sin; W  związku z w czoraj­
szą  w izytą posła m em ieckiego v. M oltkego u ma-- 
szalka P iłsudskiego należy podkreślić, że w ciągu 
ostatnich dni rozmowy polsko-niemieckie są co­
raz bardziej ożywione. T ak  np niedawno częiS 
prasy niemieckiej została p rzy ję ta  na specjalnem  
śniadaniu przez w ydział prasow y M. S. Z., a po­
tem  na konferencji w M S. Z. W  poselstwie nie- 
n.ieckiem odbj w ają się nieustanne rozmowy z 
przedstawicielami prasy niemieckiej względnie 
przedstawicielami półurzędowych agencyj po! 
saich.

Wynik wy boi ów do rady 
miejskiej w Poznaniu

Poznań, 28. 11. (PATA W e w torek przedpołud­
niom zakończyła prace wyborcza kom isja sk ru ta­
cyjna m iasta P oznania zatw ierdzając wynik obli 
cz<ń komisji okręku III. (śródm ieście) W okręug 
tym  uzyskała lis ta  Narodow ego Bloku Gospodai 
czego ;(BFW ) 5 ma.naatów. lista Stron. Naród 
11 m andatów , wobec czego ogółem zdobył N«
rodowy blok gospodarczy w nowej radzie miasta 

yn-n-zerzy! ! poznania 26 mandatów. Stronnictwo narodowe 3^ 
dziennikarza. 1 mandatów. NPR 3 menda ty, razem 64 mandtya  

który o fiarow ał d u t kw otę za u iow odun m et »sty CHD. PPS i Niemiecka bez mandatów.

PP. Ciołkosz i Putek też prze* 
wiezieni będą do Mokotowa?

W arszaw a, 28. 11 (Sm ). Osadzeni w w ięz ie rii 
m okotowskiem  b. więźniowie brzescy Barlicki, Du­
bois i M astek spędzają czas przeważnie na czyta­
niu gazet i książek. Pozosta ją  oni w swych ubra­
niach cyw ilnych i by ć  może że nie będą zmuszeni 
do noszenia odzieży więziennej. W edle krążących 
pogłosek pp.Ciołkosz i Putek zostaną również prze 
wiezieni do Warszawy i osadzeni w więzieniu mo- 
towskiem (Zob. K iadom ośc1 z k raju . Red.)

Strajk włoski w kawiarni 
Lardeliego

W arszawa, 28. 11. (Sin). W  wielkiej kaw iarni 
Lardelli go w W arszaw ie wybuchł wczoraj włoski 
s tra jk  kelnerów  i kelnerek z powodh niewypiac 
niu im umówionego straw nego w w ysokości zł 1
1.50 dziennie, oraz z powodu braku stołow ni i ^ 
szatni. Ponieważ właściciele kawiarni odmówiil 
p e rtrak tacy j z pracownikam i, co zajęli sto lik i w 
kaw iarn i i rozpoczęli włoski s tra jk . W ezwano 
oddział policji, lecz kom isarz stwierdził, że porzą­
dek publiczny nie został zakłócony i w ycofał się 
bez interwencji. W ówczas właściciele wyłączył: 
św iatło i ogrzewanie i zamknęli lokal. S tra jku jący  
przepędzili ca łą  noc w lokalu. K elnerzy innych 
kaw iarń dowiedziawszy się o s tra jk u  p rzvsła’i 
kolegom posiłek.

C /IC IIO S L O  W ALK I M INISTER OŚW IATY
zak om un ikow ał w  parlam encie, od pow iad ając  
na in terpelację posła sjon istyczn ego  dra G old- i 
steina. że z b ibljolek czechosłow ack ich  został 
usun ięty  an tysem ick i p am ilet pL „Żydzi op»- 

w u ją  św iat". 4
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z  posiEtfzenia francuskie] Lfgi 
dla zwalczania anlyseirityzmu

: Paryż, 28. U . (2AT). Na kongresie Ligi dla wal- 
k i z antysem ityzm em  rozw inęła się dłuższa dysku  
■ja na temat stosunku  Ligi do sjonizmu. W  wyni­
ku dyskusji kongres uchwalił zachować w dalszym  
ciągu postawę życzliwej neutralności w stosunku  
Jo ruchu sjonisiycznego. Kongres zgotował oar- 
izo gorące przyjęcie znanemu niemieckiemu pacy­

fiście Helmuthowi v. Gerlach. M. in. uchwalono 
poprzeć antyniemieckl ruch bojkotowy jako naj. 
skuteczniejszą broń w walce z  hitleryzmem. Prezy­
dentem Ligi obrano ponowme Bernarda Lecache. 
Kongres zakończony został bankietem pod prze­
wodnictwem ministra Anatola de bonzie.

Nr. 328 „NOWY DZlK*łNIX“ czwartek aa  XL i«*> ?tr. 3

r e c  sprawdza pieniądze
-  »)jiu w iJca j i T y  m arkę  żaró w ki, którq 

kupujesz. Tylko światowej stawy m arka 

duje g w a ra n c ję  m inim alnego zużycia prqHu 

i dużej w ydajności światła — ±qdaj więc 

tylko ża ió w e k

TUNGSRAM

T h a r t e n n e ,  gen, ScMefchera, Pspena, 
Hugenberga i Brilninga

Lipsk. 28. 11. PAT. W 46-tym dniu procesu o 
podpalenie Reichstagu radca Heller, reierem  
spraw komunistycznych w ministerstwie spraw 
wewnętrznych R ztszy w Berlinie, w dalszym cią­
gu zaznajamiał trybunał z mnóstwem artykułów  
niemieckiej prasy komunistycznej o treści wywro 
towej. Silne naprężenie w ówczesnej sytuacji puli 
tycznej ilustrują wymownie tytuły złożonych do 
dyspozycji sądu dzienników komunistycznych, a 
więc: „Śmierć faszyzmowi**, „Niech żyje rewolu­
cja światowa**, „Berlin pod znakiem czerwonego  
»larmu“ itp.

V' związku z temi zeznaniami, inającemi sta­
nowić dalsze ogniwo obciążające niemiecki ko­
munizm w zakresie system atycznego przygotowy 
wania zbrojnego przewrotu w Niemczech, Dymi­
trow wyraża świadkowi pełne ironji podziękowa­
n ie  za tak wyczerpujące i dla niego niezmiernie 
pouczające przedstawienie sprawy Poza znanemi 
zresztą ogólnikami —  oświadcza Dymitrow — 
świadek nietylku nie wniósł do sprawy żadnego 
materjału dowodowego, lecz — co dla oskarżo­
nych stanowi rzecz najważniejszą —  wywodem  
Łwym nie w ykazał najmniejszej chociażby winy 
komunistów, ktAraby miała bezpośredni związek 
ze sprawą podpalenia Reichstagu.

Po szeregu dyskredytujących pytań Torglera, 
który przybiera coraz agresywniejszą postawę, 
Dymitrow wśród ogólnej wrzawy znów kilkakro 
tnie ukarany naganą za tendencyjne rzekomo u- 
wagi pod adresem policji i oskarżycieli publi 
cznych, domaga się stanowczo powołania w  cha­
rakterze świadków przywódcy komunistów niemie 
ckich Th&eimanna. gen. Schleichera, w icekancle­
rza Papena, min. Hugenberga. b. kanclerza Biue 
ninga i in., którzy złożyć mają zeznania, ilustru 
jące ówczesną sytuację polityczną w Niemczech 
ze specjalnem uwzględnieniem akcji wyborczej i 
haseł politycznych niemieckiej KPD

Sprzeciwił się te^iu kategorycznie nadprokura 
tor. Trybunał poweźmie uchwałę po przerww

Dalsi świadkowie urzędnicy kryminalni W ill z 
t tambor j a  i Hohmann z Królewca, uzupełniając

wywody Hellera, przytaczają dla zilustrowania 
całokształtu rewolucyjnych wystąpień komuni­
stów wszystkie wydarzenia lokalne. Daje 10 D y­
mitrowowi powód do nowych ostrych ataków  
pod adresem władz śledczych, przyczi m stwier­
dza jednocześnie, że nie komuinzm winien rozru­
chom, lecz napastnik j w  należy szukać w szere 
gach wojujących narodowych socjalistów.

Torgler: Czy świadkowi znane są wypadki i 
6-go, względnie 7 listopada 1932 t o k u , j a k i e  w 
darzyły się w Królewcu, podczas których zabici 
zostali na ulicy dwai wyhitni przywódcy komuui 
styczni? Pytam się dlatego, że panowie stale oh 
ciążacie komunistów, podczas gdy tam ycznym i 
sprawcami byli narodowi socjaliści.

Świadek Hohmann waha się początkowo z odpo 
wiedzią i po dłuższym namyśle oświadcza że 
nie przypomina sobie wydarzeń.

Dymitrow: Znane są świadkowi wypadki sy ­
stem atycznego prześladowania przez władze nie­
mieckie partji komunistycznej?

Św. Hohmann i w tym wypadku przeczy, doda 
jąc jedynie, że kiedy doszły do wiadomości poli 
cjl fakty o przygotowaniach do zbrojnego w ystą­
pienia, wówczas policja występowała rygorysty­
cznie wobec tycL czynników wywrotowych.

Dymitrow: Jak więc w takim razie przedsta­
wia się kwestja zamachów bombowych wykony  
wanych przez narodowych socjalistów w Pra­
sach Wschodnich? Jeżeli świadek nie przypomina 
sobie faktów bestialskiego zamordowania komu­
nistów w Królewcu, to przynajmniej co do tej 
okoliczności powinien posiadać jakieś informacje. 
Jest zresztą rzeczą charakterystyczną, że św ia­
dek, jeżeli chodzi o zarzuty pod adresem narodo­
wych socjalistów, to nic sobie nie przypomina, 
gdy natomiast idzie o komunistów, wówczas trzę 
sic zeznaniami, jak z rękawa. To oświadczenie 
wywołuje szczególną wesołość.

Hohmann milczy, 00 chwil! jednak dodaje, że 
znane mu są wypadki zamhchów bombowych z 
sierpnia ubiegłego roku.

Na tern zarządzono półgodzinną przerwę.

łfiólowr. hrigiish? na przed- 
strwelnlu Trupy wileńskie]

Bruksela. 28. 11 HAT. W miejscowym Pałała 
des Beaux Arts w ystąpił gościnnie teatr żydowski 
z Wilna. Trupa wileńska odegruła sztukę Szalo 
ma Asza „Na chwałę Bogu“. Przrdstiw ienfe za­
szczyciła swą obecnością królowa belgijska.

Najbliższe posiedzenie 
Pclsklel Akademii Literatury

Warszawa. 28. l l .  PAT. Najbliższe posiedzenie 
Polskiej Akademji Literatury odbędzie się w 
pierwszych dniach grudnia, prawdopodobnie 10-go 
grudnia w siedzibie własnej przy ul. Krakowskie 
Przedmieście. Na porządku dziennym obrad teee  
posiedzenia znajduje się m. in. Bprawa program □ 
nauki języka poizkiego w gimnazjach i Bzkolaen 
powszechnych.

Współpraca pelske-sowieeka 
w dziedzinie Intelektualnej

Moskwa. 28. 11. PAT. W lokalu Wszechzwią* 
kowego Towarzystwa łączuości kulturalnej z za­
granicą dyrektor TreteT w ygłosił odczyt na te­
mat genezy nowoczesnej Bztuld polskiej. Na od­
czycie obecni byli przedstawiciele poselstwa R. P 
z posłem Łukasiewiczem na czele, komisarjatu 
spraw zagranicznych z członkiem kolegjum Sto 
moniakowem. licznie zebrani przedstawiciele so 
wieckich Bfer artystycznych. Prelegenta nagrodzu 
no gorącemi oklaskami. Po odczycie odbył się 
koncert, w czasie którego wystąpili najznakomit­
si artyści sowiecy.

Moskwa. 28. 11. PAT. W szechzwiązkowa Aka- 
demja Nauk w Leningradzie zamierza zaprowa­
dzić wymianę książek z uniwersytetami krak 
wiJum i poznańskim. W bibljetece publicznej w

pakt wyborczy w białej — 
rozbity

Bielsko, 28. 1.1. (M). Zaw arty w niedzielę miedzy 
pusiczt gólnemi t.ronr.krwair.i polif.yccnemi Biał j 
układ w snrawie wyborów do rady miejskiej, m. 
podstaw ie  którego ustalono wspólną pstę . nie do­
szedł do skutku. Dziś popołudniu tu i  przed pod 
pi-aniem układu eświanczył przedstawiciel P. P. S. 
że partja jego wycofuje s.ę z układu. Wobec icgo  
także Niemcy ; Ch. D. cofnęły swoich kandydatów  
tak . że wierni zawartem u układowi pozostali tylko  
Polacy z B. B i i Żydzi. Ja k  slycnać. Żvdzi praw*, 
dopodobnie wysuną w spólną listę z p-orządowyin 
blokiem gospodarczym.

Senssmift? rewizja 
w ks ęgarni bielskie3

Bielsko, 28. 11. (M). W ielką sensację wywołało 
dziś przeprow adzenie rewizji w wielkiej księgarni 
braci Hohn w Bielsku. O godz. 9 rano =ześciu fuuk 
cjonarjnszy policji weszli:, do r-kladu : zarządziło 
zamknięcie sklepu, przepr 'w adzając r-w iz;ę, która 
trw ała  do godz. 5 popołudniu. Szukano nielegalnej 
łiteratury hitlerowskiej

Członkowie egzekutywy 
are bskfe.ń przed sądem

Jerozolima, 28. 11. (ŻAT) W ciągu dnia wczo­
rajszego i dzisiejszego sąd w  Jerozolim ie przesłu­
chiwał Arabów , k tórzy  pociągnięci zostali do od­
powiedzialności za udział w dem onstracji jerozo­
lim skiej w dniu 13. października. Przed sądem sta ­
nęli trzej członkowie egzekutyw y arabskiej. Spo­
dziew ają się, t e  przesłuchanie oska,-żonych i  świad 
ków potrw a parę dni.

W czorajszy proklam ow any przez egzekutyw ę a- 
rab sk ą  s tra jk  ograniczył się tylko do starej Jero­
zolimy Strajk m inął bez incydentów .

Zgon rabina Epsteina
Jerozolima, -28. 11. (2AT). Dziś zm arł rabin  -Mor- 

dechaj Epstein. kierownik jisziwy słobodzkw-htM 
hrońskiej. Zmarły liczył lat 70 i od w ielu la t kie­
row ał jisziw ą w Słobódcs. k tó ra  w t . 1923 przenio­
sła się do H ebronu a potem  ao Jerozolim y. lu an os  
Epsteina zaliczano do największych autorytetów  
tainudycznych ostatniej doby.

Aeenol jodzie do Londynu
Loudyn. 28. 11. PAT. Sekretarz generalny Ligi 

Narodów Avenof zapowiedział swój wyjitzd do  
Londynu. Przybędzie on 15 grudnia i  pozostanie 
w Londynie 4 dni, w czasie których odbędzie wyj 
czerp u jące rozmowy z członkami gabinetu bry­
tyjskiego. Dzienniki przewidują, że tematem roz­
mów będzie m. in. kwestja zreformowania Ligi 
Narodów.

Lo t Nowy Jork — Moskwa
Moskwa, 28. 11. (PAT) W Moskwie otrzymano 

doniesienie, że trzej lo tm ey am erykańscy P atrid - 
ge, Sonnor i Ffntsh w ystartu ją  niebawem z Nowe­
go Jo rk u  na Berm udy, Azory, Berlin do Moskwy 
n a  18-osobowym dw upłatow cu typu  S ikorski 72,2. 
Przyw iozą oni do Moskwy próbki towarów am ery­
kańsk ich  i zabiorą z powrotem  próbki sowieckie 
przygotow ane przez wszechzwiązkowa Izbę Han­
dlową.

Leningradzie, znaleziono ostatn io  wiele n ie p u b l i ­
kow anych r ę k o p is ó w  polskich z XVIL w„ dOtJTMg 
sjroh hlstbtji Pętani.

*
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Ruch budowlany w Tel-Awiwie
T el A w iw  ( 2 AT) W  ok resie m iesięcy  s ty ­

czeń  październik  rb. zarząd m ia < i  u d z ie lił Ji- 
cc-ncyi na budow ę n ow ych  p osesji o łącznej l i ­
czbie 8224 izb m ieszk a ln ych  i 256 lok ali h a n ­
d low ych . O dnośne dane n a  ten  sam  okres 19152 
w yn osiły : 2265 izb m ieszk an iow ych  i 129 lo -  
kail h an d low ych .

Burmistrz Naszaszibi sprzedaje 
Żydom ziemię

Jerozolim a. „H aarec11 doi. osi, że burm istrz J e ­
rozolimy Racheb bey Naszaszibi, k tó ry  n a  k o n ­
ferencji u W ysokiego K om isarza ta k  ostro  w y stą  
pfl przeciw ko im igracji Żydów i nabyw aniu  przez 
nich roli w  P alestyn ie , dopiero przed p an i tyg o d ­
niam i odstąpi! pew nem n Żydowi 500G m. kw . ze 
swych posiadłości po cenie 2200 dolarów za Ju - 
nam . P rzed m iesiącem Naszaszibi zaofiarow ał Ży­
dom  nabycie znacznego obszaru n a  terenach  tzw. 
dzieln icy  N aszaszbi‘ego w  Jerozolimie.

Pawilon polski na Targach 
LewantynskicŁ

W arszaw a  (2 A T ) P o lsk o -P a lestyń sk a  Izba  
H an dlow a, której w r. 1932 udało  się  z p ow o­
d zen iem  zorganizow ać P aw ilon  P olsk i na V 
T argach  L ew an tyń sk ich  w  T e l-A w iw ie  i sk u ­
p ić  w  n im  47 w ystaw ców , przystępuje obecnie  
do b u d ow y  i organ izacji m urow an ego p a w i­
lon u  o przestrzeni 400 m . k w . na n ajb liższych  
T argach L ew an tyń sk ich , m ających  się  od być  
w okresie od  26 k w ietn ia  do 26 m aja  1934. Ze 
w zględu  n a  w ie lk ie  za in teresow an ie  T argam i 
przestrzeń p aw ilon u  będzie d w a razy w ięk sza  
n iż  w  r. 1932. Z głoszenia  od p ow ażnych  w y ­
staw ców  n ap ływ ają  ju ż liczn ie . C zynniki rzą­
d ow e i gospodarcze w ykazują duże zaintereso­
w a n ie  organ izow an ym  przez Izbę p a w 1 łonem .

W ie le  p ań stw  w y sta w ia  w łasn e sw e  m uro­
w a n e p aw ilon y , T argi L ew an tyń sk ie  są b o ­
w iem  n ajw iększem i n a  ca łym  B lisk im  oraz  
Ś rednim  W sch od zie i sk upiają  w ie lk ie  zastę­
p y  kupców , p ragnących  n aw iązać kontakt z 
ek sporteram i eu rop ejsk im i.

W szelk ich  in form acyj w  sk raw ie u dzia łu  w

NOWA PALESTYNA
m łod ej g en er a c ji ż y d o w sk ie j . —  B a g n a  m alaryczn e , 
pola  b ło tn iste  za m ie n io n e  n a  g a je  p om a ra ń czo w e, 
w in n ic e  i la s y  p a .m o w e —  to

ziem ia , k lóra o d ży ła  d z ięk i n ie sp o ty k a ­
nej o fiarn ośc i i h ero iczn y ch  w y siłk ó w ;

n a fp ię k n ie f s z y  
d ź w ię k o w ie c  
p a le s t y ń s k i  U l

T argach  u d ziela  referai T argów  L ew a n ty ń -  
sk ich  przy  F o isk o -P a lesty ń sk ie j Izbie H an dlo­
w ej (F red ry  10)  w  godzinach  urzędow ania. —  
T el. 521— 06.

„Republika żydowska*4 
w Bir-Bidżanie — odroczona

M oskw a (2 A T ) Jak s ię  korespondent ŻAT  
d ow iad u je z  w iarygod n ego źródła, realizacja  
u ch w a ły  rządu ZSRR w  sp raw ie u tw orzeń 1 a  
w  B ir-B id żan ie  żyd ow sk iej au tonom icznej j e ­
dnostki terytorjalnej odroc sona została  do 1937 
roku, k ied y  to, zgodnie z  istn iejącem i p la n a ­
m i, liczb a  lu dn ości żyd ow sk iej przekroczyć m a  
liczbę n ie  2 y d ó w  w  B ir-B id żan ie .

Piekło dzieci w Niemczech
P raga (Ż A T ) „S ozia l-D em  akrat“ pisze: Mar 

tyrologja  dziecka w  h itlerow sk ich  N iem czech  
jest w prost okropna. W  P in geu  zaszedł ch ara­
k terystyczn y  w ypadek . W yb u ch ła  sprzeczka  
m ięd zy  m łodym  h itlerow cem  a R go p o lsk o-  
żyd ow sk im  kolegę, szkoln ym  W  pew nej ch w i 
li ob iecujący  h itlerek  dobył rew olw eru  i w y ­
strzelił do „podczłow ieka11. C hłopiec został 
ciężko ranny w  twarz. N auczyciel, który b y ł 
św iad k iem  tej sceny, n ie  zareagow ał. K om en­
tarze zbędne.

SIR A U STIN  CHAM BERLAIN, b y ły  b ry ty j­
ski m in ister spraw  zagranicznych, b aw iący  o -  
b ecn ie w  E gipcie, zam ierza w  styczniu  1934 
zw ied zić  P alestyn ę.

LUDNOŚĆ ŻY D O W SK A  JEROZOLIM Y I 
H A JF Y  w ręczyła  W ysok iem u  K om isarzow*  
P alestyn y  protest przeciw ko stanow isk u  za ję­
tem u przez b urm istrzów  tych  m iast w obec  
im igracji żydowsŁ iej. Ż yd ow scy  m ieszk ań cy  
tych  m iast stw ierdzają , że dla rozw oju  P a le ­
sty n y  kon ieczny jesl d op ływ  ty sięcy  n ow ych  
im igrantów  żyd ow skich .

Z N A N Y  PISARZ ŻY D O W SK I Z NIEM IEC  
Arnold Z w eig w y g ło sił n ied aw n o  w  P aryżu  
od czyi o  kulturze Ż ydów  n iem ieck ich . O dczyt 
zaga ił zn an y poeta hebrajsk i Z. SznęBr. A rk  
nolrt Z w i g  w yp ow ied zia ł się za bezw zględnym i 
bojkotem  ekonom icznym  N iem iec a sam  okrC1: 
ś li ł  s ię  jako  ak tyw nego sjon istę , Jak wiadmmo,! 
rodzina Arnolda Zw eiga znajduje się  w  P a le*  
styn ie.

Z ADW OKATURY BE R L IŃ SK IE J usun ięty  
w  dniu 20 październ ika br. 600 adwokatówi 
Ż ydów . Rząd zam ierza podobno zredukować! 
liczbę Żydów  w  adw okaturze do 1 proc.

G ENER ALNY  K O NSUL NIEM IECKI W  JfcJ 
ROZOLIM IE zaprzecza kategoryczn ie d on ie*  
sien iom  p rasy  arabskiej, jakob y N iem cy  za-j 
m ieszk a li w  P a lestyn ie  brali u d zia ł w  rozru*  
chach arabskich

STR O N NICTW O  ŻY D O W SK IE W  R U M U - 
N.1I, sk up iające w szy stk ie  ugru pow ania  ż y ­
dow sk ie oprocz B undu p ostan ow iło  w y sta w ić  
w łasn e  lis ty  w  w yborach  do parlam entu  w  50’ 
ok-ęgach wyjKsrczych.

W  NIEM CZECH m a w krótce w y jść  zarzą­
dzen ie elim in u jące w szystk ich  Ż ydów  z za w o ­
du denK-M jcznego. D o n iem ieck iego  zw iązku  
den tystów  Żydzi n ie  są przyjm ow an i.

Zr irć wre rtća 
telefoniczne
n a  p r e n u m e r a tę  
„ N o w eg o  Dziennika**  
z ła s z a ć  m o żn a  n a  Nr 1 0 2 -7 9
„Nowy Dziennik** [■
d o sta r c zo n y  b ę d z ie  '

n a z a ju tr z  p o  za m ó w ie n iu  |

ftft
TEA TR  ŻYDO W SK I W  K RAKOW IE

„Krwawy żart
„Trudno być żydem 11. T raęikom edja w  3 aktach 

Szal oma aJejchem a,
N ie wiem, dl icżego zm ien io io  p ierw otny  ty tu ł 

„T rudno być Żydem " na bardziej ja sk raw y  
„K aw aw y ż a r t '. Z nana sz tuka Szaloma \le jche- 
bm pod pierw otnym  swym tytułem  zw iedziła cały 
Lwiąt żydow ski, wszędzie w itana barazo  serdecz­
nie, a i te ra z  n nas w  K rakow ie zgotow ano jej ró ­
w nież serdeczne przyjęcie. M enowoli nasuw a się 
sm utna rem iniscencja: Czyż ten ca ły  tragizm  tak  
populara“ 1 sztuki naszego w ielkiego hum orysty 
nie robi na nas v, rażenia bladej bajeczki w  poró­
w naniu  z  panow aniem  obłędu hitlerow skiego  w 
Niemcze* br N iedaw no mogło żyJostw o obchoazić 
ciekaw y, niezm iernie charak terystyczny  jubileusz: 
upłynęło  20 la t  od procesu Mendla Bejlisa, w któ­
rym  zasiad ł na ław ie  oskarżonych nie biedny bu­
ch a lte r oskarżony  o m ord rytnalny, lecz całe ży- 
doetwo. T eraz dopiero na podstaw ie dokumentów 
stw ierdzić można, że rząd carsk i doskouale był 
poinformow any, że Bejlis jest niewinny, w szak 
żand irm erja  ca rska  s tw ierdz iła  to  już za raz  w 
p ierw szej fazie śledztw a — a jednak ca ra t zain- 
scenizow al ten „k rw aw y ż a r t"  O kazało się jed­
nak, że i w  Rosji carsk ie j p raw ie  cała zd row a1 i 
nie pozostająca na żołdzie rządowym  opinja pu­
bliczna w yraźnie odseparow ała się od aranżerów  
te j ohydnej komedji spraw iedliw ości. Dziś w  
Niemczech o w iele gorsze dzieją się rzeczy, a 
Świat pom ału do nich się przyzw yczaja

Zostawm y jednak te rem inisceacje i przejdźmy 
do sztuki Szaloma A lejehena, względnie do jej 
wykonania. Stw ierdźm y od razu, że tak reżyserja  
jak  i w ykonanie zostały „sfast ygowane'* w  po­
śpiechu. W idocznie te a tr  nasz zmęczył sie p raw ­
dziw ie bohaterskim  w ysiłkiem , dają? nam dwa 
prześliczne w idow iska, które niestety nie znala­
zły tak zasłużonego odgłosu, ny zachęcić Meria- 
chema R u d . na do kroczenia daiei po tejsurnej linji. 
Sam Rubin g ra ł Dawida Szapirę i dopraw dy cie­
kaw ą, konsekwentnie u trzym aną stw orzył k rea ­
cję, odbiegającą daleko od typów  stw orzonych i

przez dużej m iary artystów , k*órzy g ra li tę  rolę. 
A gdy jeszcze w dodatku zaśp iew ał piosenkę, sa ­
tysfakcja publiczności by ła bardzo duża. Żywy i 
soczysty  typek m atk i stw orzyła pani Litwina, a 
z pośród innych ak to rów  wymienić należy dosko­
nały  tp izud  p. Liebgolda, pełną um iaru  g rę  p. 
Szadow skiego i udane sylw etki p. L ibrov;skiej, 
M essingera i Amzla. P. Bergm an nieco przeszar- 
żow ał sw ego Siomkę, a  p. B irabaum  poza popra­
wność nie wyszedł.

Rzecz ca ła  publiczności nardzo się podobała.
M. K.' -atk..

Z salt k oneertu^ey
M A RjA  k u r b n k o  

TOWARZYSTWO O K AiOR YJNB 
P o raź  drugi m ieliśmy sposobność podziw iania 

niezwykle pięknie w ykształconego kunsztu śpie­
wackiego M arji K urenko Jeśli naw et blask sa­
mego głosu  jest już meco przyćmiony, to prze­
cież o p raw a i opanow anie pozostały p ierw szorzę 
dne i imponują precyzją i <ekkośo>ą koloratury, 
k tó ra  w pa. ze z widoczną, n.ecodzienną muzy­
kalnością daje pow ażną indyw idualność a rty s ty ­
czną. A kom paniował w zorow o prof. Jan Hofman.

Tow arzystw o O ratoryjLe w ybrało  na swćj 
pierw szy koncert w tym  sezo iie  nowość pi. „Syn 
M arnotraw ny" Opienokiego, caaio lego dyrygen­
ta  chórowego. W ybór okazał się n iestety zrtipełnie 
chybiony a rty sty czn .e  i sprzeczny z celem i za­
daniem takiego zespołu śpiew ackiego, jakim  po­
winno być T ow arzystw o O ra lo iy jae , k tóre prze­
o c z  w pierw szym  rzędzie ma upraw iać muzykę 
o ra to ry jn ą  w p raw d zw em  znaczeniu tego słowa, 
a je ś li sobie pozw ala na dygresję, to tylko w y­
łącznie w sferę muzyki kościelnej, tak beznadziej­
nie tu zaniedbywanej. T aką dygresję chętnie na­
w et widzielibyśmy. Jest paradoksem , że o to  upo­
mina się żydow ski recenzent w żydów >kim dzien­
niku, podobnie jak  paradoksem  je s t. że np. żydów 
ski chór (Ż. T. M ) śp iew a chorały  Bacha, lub 
łódzki Szir Requiem Verdiego, a T ow arzystw o 
O ratory jne wykonuje kiepski u tw ór kokietujący 
z m otywam i muzycznymi pseudożydowskim i (ua 
początku 11 części) źle dostosowanym i dc tek- 
siów  biblijnych. Ten beznadziejnie nudny „Syn

M arnotraw ny11 w sty lu  bardzo m iernego Galla 
łe z  śladu oryginalności i pom ysłowości naw et w  1 
czysto technicznym kierunku, a w ięc w trak to w a­
niu chóru  i o rk iestry , co dziw nie uaerza  u tak  
dośw iadczonego dyrygenta. Mimo to w szystko 
chór T ow arzystw a O ratory jnego  w ykazał w  tym 
utw orze jak  rów nież w „Sonetach krym skich’‘ 
Moniuszki dużo dyscypliny, zw artości dźw ięko­
wej i siły i trzym ał się  rytm icznie w Zgodzie 
z zaaw ansow aną o ra ie s trą  symfoniczną krakow ­
skiej D yrekcji Kolejowej, wzm ocnioną siłam i a- 
m atorskiem i oraz solistam i pp. T ryczyńską- Bień­
kow ską, W olakiem i W ożniakiem. Całość silnie 
dzierżył w garśc i dyrygent «s. Madu.-a. Skojarze­
nie chóru  Tow. O rat. z o rk ies trą  <ol ejow ą unią 
personalną w  osobie przew odniczącego obu insty- 
tucyj, p. radcy  Soleckiego pow inno .vydać dobre 
ow oce na przyszłość * Dr. Apte.
Z EKRANU

„Rozkoszne kłopoty*1
(K ino tea tr „Apollo11).

Lekkuduch kobieciarz i rozumie się m ark iz w 
jednej osobie w raca z A iryki do P aryża, a na 
dw orcu lyoćskim  podrzuca mu ktoś dziecko. Lek- 
koduch chce się z początku dziecaa paziyć, w szak 
ma narzeczoną, a obok niej legjon kochanek. Dzie­
cko je st jednak tak  czarujące, że m arkiz zatrzy- f  
muje je, zryw a naw et z narzecza lą, by się potem 
ożenić z p ie lęgniarką Jziecita. Oto treść  filmu, w   ̂
którym  głów ną rolę g ra  pó łto raroczne dziecko 
(Raby Le Roy). O ile dopusz :zrnne są wogóle ja- 
Lie. przepowiednie, dziecko to ma zapew nioną 
k arje rę  iilm ow ą Zdaje się jednak, że głów ną za­
sługę ma reżyser Noim an Taurag specja lista  
fiirrow  dzie. mnych i znany tw órca obrazu „Skip 
py’ . Ile pracy i czasu Ko;ztow ił.n nakręcenie ja ­
kiejś małej tylko scenki, o tern w idz pojęcia nie 
ma, a zresztą  się tern nie in teresuje, bo przez 
cały czas uśm iecha się do rozkoszaego bobasa, 
w yw ijającego nóżkami i ł łuczącego -.egarki. Ro­
le m arkiza g ra  Maurice Chevalier, k tó ry  w pier­
wszych zw łaszcza scenach daje liaro g rę  niew y­
muszoną i pełną pra wdz.w ego bu noru. Jest to 
bezsprzecznie jedna z lepszych zreaeyj „M orysia“

Mo o m I.
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KAZIMIERA ILI AKOW ICZÓW NA.

Wiersze i Powiastki
Ostatni numer ..Wiadomości Literao- 

kicli“ zamieszcza szereg ..Wesołych wier 
szy i p o w i a s t e k  z n a k o m i t e j  p o e t k i  K a z ;  
miery Iłłakowiezówny. W utworach tych 
— piszą .Wiadomości Literackie1' — k o ­
rowała sit; poetka „chęcią odzwierciedle­

nia dla dzieci świata codziennego takim 
iakim on jest naprawdę.* Parę utworów 
pozwalamy sobie podać czytelnikom 
„Dzienniczka**.

BIEDNY BAŁWAN.

bałw anie , bałw anie 
ze śniegu, 

a cóż to  ci dzisiaj 
dolega?

„Miałem ja ze słomy 
kapelusz, 

afe mi go na nic 
pogięli 

Miałem ja  fajeczkę .
te  jfom y...

Złamali mi ją  
do połow y".

PA PIER O W E RÓŻE.

M ima Basi robi róże z papieru, 
najpiękniejszych kolorów  dobiera.
Gdy najtęższa, najgorsza zima, 
w ynosi róże na rynek.
K iedy Basia wieczorem zasypia, 
słyszy, jak  róże się sypią.
K iedy Basia budzi się rano, 
wszędzie wiszą pęki róża..e

BRUDAS.

Szedł brudas, niósł gazetę, paczkę i teczkę. Czy­
ta ł gazetę, rzucił ją na skw er. G azeta osiadła na

traw ie i zaraz skw er zrobił się brzydki.
Szedł brudas, niósł paczkę i teczkę. Rozwiązał 

paczkę i sznurek zaczepił na sztachetach. Leciał 
wróbel, zap lą ta ł sobie nóŻKę i skaleczył się.

Szedł brudas. Rozwinął paczkę, w yjął z niej 
orzechy i zaczął je gryźć zębami na ulicy. Co o- 
rzech rozgryzie, to  splunie, a skorupki rzuci na 
chodnik. Szla staruszka, poślizgnęła się i rękę z ła­
mała. Szło dziecko, nos rozbiło.

Idzie brudas, to rebką ubrał słupek, niesie tecz 
kę. O tw iera teczkę, w yjm uje listy i czy ta  jedne 

| po drugich. Co kopertę  otw orzy, strzępkam i pa 
pieru sieje.

Idzie brudas. Zaraz go spotkam y.
Co z nim zrobić?

MAŁA ŻYDÓWECZKA.

Ola ma w klasie wiele koleżanek. Są biedne a l­
bo bogate. Lubią się uczyć, albo nie. Ale w szyst­
kie lubią się bawić. Są różne gry, ale zawsze się 
przy nich biega. Jed n a  dziew czynka zawsze jest 
w grach osta tn ia . J ą  każdy złapie, ona zawsze 
daje fanty , n igdy nikogo jeszcze nie złapała. ,

„ J a k  się nazyw asz?" —  py ta  Ola. —  „ Ja  się 
nazywam  K lara-1 — mowi dziew czynka i prędko 
oddycha. —  „Dlaczego ty  się zawsze dajesz z ła ­
pać?11 — py ta  Ola. —  „Bo ja  się nie lubię bawić, 
mówi K lara , — ja  nie lubię b iegać11. — „K iedy to 
tak  miło11 — mówi Ola. — Ja k  można nie lubić 
się bawić!11 — „ j a  nie lubię, —  mówi K lara, — 
mnie dzieci popychają, mnie biją, ho ja  jestem 
Żydów ka11. Oli aż tchu b rak  z żalu. „—  „ J a k  one 
mogą! —  mówi. —  Już  się nie bój. J a  cię łubie, 
J a  cię będę bronilą11.

MARSZAŁEK I DZIECI.

M arszałek Piłsudski lubi dzieci i lubi żołnierzy. 
P ałacu  belw ederskiego, w k tórym  m ieszka w W ar

szawie, pilnują sam e m undury. M arszałek P iłsud­
ski jest na czele w ojska. Jem u salu tu ją pułkowe 
choiągw ie na płacu.

M arszałek Piłsudski dosta je wiele listów od 
dzieci na imieniny i na św ięta. M arszałek P iłsud­
ski polecił sw ojej kancelarji odpisywać na w szy­
stk ie listy, k tó re  przychodzą od dzieci. Marszałek 
lubi dzieci.

W dzień imienin M arszałka iuą różni ludz e 
sk ładać życzenia do Belwederu. Raz by ły  tak ie  
imieniny, kiedy M arszałek był chory. Nikogo do 
niego nie puszczali. Pozwolono wejść ty lko zupeł­
nie m alutkim  dzieciom. Schody na górę do sy ­
pialni M arszałka były strom e, więc oficerowie w 
m undurach, ad ju tanci M arszalka, wnosili dzieci 
na schody i znosili potem nadół. Matki s ta ły  r.a 
dole i czekały, żeby swoje dzieci po kolei ode 
brać.

Bardzo to było ładne. To były m alutkie dzieci, 
takie, co jeszcze do szkoły nie ckcdzą. Może k tó ­
re z w as było jednem z tych dzieci?

-o-O-o-

Erzedłuiamy 
Ankiefe „Dzienniczka"

Mieliśmy ją dzisioj zam kni". Pr;nvd.i! Mieliśmy. 
I to bardzo uroczyście

O tw ierając ją. sadziliśmy, że jest ona konieczna 
potrzebną naszvrh rzylelników . którzy hardzi? 
pragną, wypowiedzieć sio śmiało, w spraw ie 
D7.ienniozka. Dzienniczek sądził, że bę.feie istne o- 
tieżciiic listów  \i Redakcji, ż .ś 'trzeba będzie na 
gw ałt znów postaw ić jakąś przybudówkę - dwóch, 
mb trzechpiclrow a na pomieszczenie wsgystkiah 
listów, od czytelniczek i ezytclreków w Ś D r a w i e  
Ankiety ..Dzienniczka**.

Tak sądziliśmy... (©, naiw na w iaro!) — V były 
ku temu powody. Słyszało sie ezy>to tu i ówdzie, 
za nlccami. rzucane m im ochoiem  i półsłówkiem, 
słow a ostrej k ry tyk i: — ...\ robią tak* A m o­
głoby być 1ak“ .. ..A nie robią tak “ .. D laczego nie 

jesi tak?... No i... tak?... Istniej* wolność k r y t y k i .  
To prawda,!

O w torzyliśm y więc Ankietę, na łam ach Dzien­
niczka. ho pragniem y szczerze poczynić różne

H E N R IE T T E  CH A R A SSO N

Noc
w parku wersalskim
Pan Józ iu  Consecuti, tak  p a n  Józiu  (w sklepach 

i w tram w aju  już go wszędzie ta k  ty tu łu ją) nie 
w ie, co to  jest obawa. Ach, cóż znowu za przypu 
szczenię! Byw ają dzieci, k tó reby  się nigdy nie o d ­
w ażyły sam e spacerow ać po parku  Wersalskim. 
B ałyby się zabłądzić. Jakżeż biedne są te istoty, 
k tó re  się widzi na spacerze w alejach z ręką po­
słusznie w suniętą w dłoń ojca lub m atki!

Józ iu  w dziesiątym  roku  życia m a już dość ifc 
go nadzoru! Bez Względu na ciągłe ostrzeżenia 
rodziców : „Zgubisz się sam w parku, co się sta  
nie z tobą, jak  zabłądzisz?11 —  postanow ił raz 
zwiać. Zboczył więc z głów nej drogi na praw o 
poprzez aleję bożków i d o ta rł do w spaniale j sa­
dzaw ki N eptuna. Byio pogodne, jesienne popołu­
dnie: Swoboda upaja ła  go.
A  gdyby  iu  ta k  nasz pan Józ iu  zabłądził? Owszem, 
proszę bardzo! W róciłby sam doskonale! Cóż to 
trudnego! Był dość poradny , by sam em u kupić 
sobie bilet tram wajowy i dosiac  się do nom u bez 
szwanku.

O krążyw szy sadzawkę, stanął te raz  przy  samem 
ocem browaniu i pochylił się tuż nad wodą. Była 
to  przyjem ność, do tychczas surowo zakazyw ana 
przez bojaźliwych rodziców. Poczem pan Józiu, 
dum ny ze swej samodzielności, uśm iechnięty i z a ­
dow olony, zapuścił się w aleję, w iodącą do T ria  
nonu. W  tej chwili napo tka ł jakiegoś sam otnego 
przechodnia.

—  „H ej tam  malcze! D okąd to się w yb.eram y? 
Czas w racać! Niedługo park  się zam yka!11

Józiu w zruszył ram ionam i. Zam yka? Alboż to 
się wogóie zam yka bram y parku? Co za pom ysł? 
Mimo to zawrócił i szybko zapuścił się w boczna 
aleję, k tó ra  jego zdaniem m iała mu skrócić d ro ­
gę. — K tóż to tam  w  ciem ną noc. tak  płacze, s k u - 

lony pod szpalerem  grahinow ym ? Czyż uw ierzy­
cie? To nasz Józiu  Consecuti, już nie p a n  Józiu, 
ale biedny chłopczyfia w kasztanow ym  rag lanku , 
w m undurkow ej czapce, zziębnięty, głodny i wy 
straszony . >

Noc zapadła tak  szybko! Z abłąkał się w tych 
św ierkach. D otychczas m aszerow ał raźno, ale te ­
raz czuje, że dalej już iść nie zdoła. Białe posągi 
schowane w zieleni, przejm ują go lękiem . Zwier 
ciadło w ody zdaje się być jakaś piekielna tonią, 
o czarnym  połysku! J a k ie ż  tam straszno  i g łębo­
ko! W szystkie te posągi bożków, k to  wie, może 
to  złośliwe duchy, u ło i t  w net oderw ą etą od sw o­

ich cokołów, zstąpią w te  aleje —  i huzia! rzucą 
się na śm iałka, k tó ry  zuchw ale przekroczył od­
wieczne praw a parku.

A cóż to za jak ieś św iatła , głosy i śm ieszki 
mnie dochodzą?

Józiu zryw a się na równe nogi. Aha, więc tu  
jest ten bal m askow y, w parku, w niedziele w ie­
czór!? Że też  ich późna jesień, ani zimno nie od 
straszą! Józiu  przeciera oczy. Osoby pięknie u b ra ­
ne idą tam  i z powrotem . Ach, mój Boże, w zdy­
cha Józiu, nie zobaczysz na nieb w ełnianego p a l­
tocika, ani m izernej czapeczki. Same ty lko  jed­
w abie, ta fty , aksam ity! Lokaje sto ją wszedzie z 
pochodniam i, k tórych  czerw ony płomień odbija 
się drżąco w zwierciedle sadzawki.

A oto nagle gw ar ucicha. Ja k iś  pan schodzi po 
stopniach tarasu , obok niego dam a oparła  zlekka 
dłoń na jego dłoni. Schodzą oboje w milczeniu! 
Ten nos w ypukły, ta  w ładcza i w ytw orna mina — 
nie pozw alają na chwilę w ątpliw ości: Józio w
nich rozpoznaje Ludw ika XIV. W szyscy dw orza­
nie w ita ją  go, chyląc nisko swe czoła, a ten, dc 
k tó rego  kró l przem ów ił lub uśipiechuął się, pod 
nosi głowę z miną w yniosłą.

M onarcha pogardliw ie wskazuje n a  Józia kod 
cem swej laski.

—  K to to? —  pyta.
Tłum  o t » «  n atychm iu t p a n a  Coum nik^
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un ian y  w tem skrom nem  pisemku, aby „Dzienni­
czek' był napraw dę przyjacielem  dla dzieci i m ło­
dzieży. Chcemy poznać W asze zainteresow ania, u- 
słyszcć W asze rady, pomysły.. Chcemy p row a­
dzić Dzienniczek w sposób praw dziw ie dem okra­
tyczny — z zjednoczoną w olą i pomocą naszych 
cytelników.

i  czekaliśm y na listy... k tóre nie nadeszły. —
Więc może w szystko jest w  porządku i... W ięc 

n o ż e  k ry tyka je st zbyteczna?...
A le czy napraw dę w szystko je st w porządku? —
A może te  lis ty  nadejdą jeszcze i zasypią reda­

kcję jak  w ichura śn ieżna?, jak  h u ra g rn  istny?...
Czekamy więc — i ankietę w tym  celu przedłu­

żamy.
A nkieta nasza brzm i:
I. Czem pow inien być Dzienniczek d la  dzieci i 

m łodzieży żydow skiej?
II. Czy spełnia sw oje zadanie?
III. Co p ragnę w  nim zmienić, a co dodać?

Kronika „Dzienniczka"
CO GRAĆ NA CHANUKĘ?

Polecam y W am na Chanukę obrazek sceniczny 
w 3 odsłonach „Za Wolność i Wiarę'*, napisała 
Sulamith Karlówua. Nakł. T ow arzystw a Koło Ko­
biet Żyd. w e Lw ow ie plac S trzelecki 4. — Stam ­
tąd  można w prost sprow adzić.

MYŚLĄCE GŁOWY I  GŁÓWKI!
B ierzcie udział w  naszym  konkursie, na najcie­

kaw sze rozryw ki umysłowe! P rosim y o przysy­
łan ie  zagadek. Mogą być szarady, logogryfy, w i­
zytów ki, rozsypanki itd.

Redakcja Dzienniczka przeznacza 3 następujące 
nagrody

1. Książkę.
2. Grę tow arzyską.
3. Coś z  słodyczy.

Z listów do „Dzienniczka"
P ięcioletn ia K rysia p rzysła ła  nam  list, k tó ry  w 

całości umieszczamy.
Kochany Dzienniczku!
Jestem  jeszcze m ała i nie umię pisać i te słow a 

'dyktuję mam usi: Kończę 3 g rudnia pięć latek i 
m am usia urządzi mi w szkółce imieniny. Jabym  
bardzo  chciała now ą lalkę, ale m am usia mówi, że 
lepiej dać te  pieniądze dla b ie inych  dzieci uchodź­
ców  niemieckich. W ięc posyłam  Ci Dzienniczku 5 
złotych dla tych biednych dzieci.

B ardzo Cię pozdraw iam  
K rysia  Reichowna, Chrzanów.

B raw o Krysiu! B ardzo chw alim y Tw ój czyn i 
pragniem y aby znalazł dużo naśladow ców  P ien ią­
dze składam y na ręce krakow skiego Komitetu Po­
mocy dla uchodźców z Niemiec, dla dzieci uchodź­
ców.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Baika H irschprnng. D ukla: P rzysłane w ierszy­

ki zdradzają pewne zdolności P racu j dużo nad so­
bą. Je śli urządzim y kącik dla próbek literackich 
młodszych czytelników , wówcz is  jeden z Twych

w ierszyków  umieścimy.
Cyla W etstein: R ozw iązanie Johre, lecz przy­

sz ło  zapóżno. Szkoda.
Kenia llondów na: Jak  to  św ie tn ie  Beniu. żeś 

sję z nami tuk zaprzy jaźn iła .  T w o je  liściki mówią 
nam w yraźnie, żes jest bardzo m ilutka i kochana 
dziewczynka. Za pozdrow ienia dziękujemy.

Salomea Boberów na, Nowy Sącz: Łam igłów kę 
konkursow a przechowujem y do odpowiedniej 
chwili. P iszesz hardzo ładnie i starannie . To się 
chwali.

Mosze Rand, Nowy T arg : „Św iatełku chanuko­
w e" po pewnych zm ianach postaram y się umie­
ścić. Czekamy na zapow iedzianą nowelkę.

M algeit: Dziękujemy za przysłane w ierszyki. 
J e s t nam mile w idziana, w spółpraca naszych czy­
telników

T usia  i Bubek: Jeśli ktoś sarn tw orzy  zagadki, 
pow inien przynajm niej mieć pewne pojęcie jak je 
napisać, bo inaczej w ygląda to  la bezmyślne 
„odw alanie" cudzej pracy. A po.zatem z o rto g ra fją  
jesteście mocno „na bak ier". Więc jeśli już chce­
cie koniecznie pisać, to narazie  piszcie... dyktaty.

KSIĄŻKI DLA MŁODZIEŻY.
Bibljoteka dla dzieci i młodzieży żydow skiej 

pod redakcją J . Jaw an a  (W arszaw a, Chłodna 41) 
przygotow uje szereg książek w języku polskim o- 
bejm ujących serję św iąt żydowskich.

Juz się ukazały: 1. P urim  2. Pesach. 3. Sobota.
W przygotow aniu: 4. Lag- Beomer. 5. Szabuot. 

6. T isza- Beaw. 7. Rosz H aszana i Jom Kipur. 8. 
Sukkoth. 9. Chaouka.

Szem- Tob (Prof S. Sens- TaubeO  opracow ał 
zbiór legend żydowskich podług Talmudu, Midra- 
szu, M asioł Pehot, S ippure Cadikim, Mase- Buch 
i w. i pod nazw ą „Złota le g .id a  żydow ska"

Szem- Tob. ..Sen nocy now orocziej i inne opo­
w ieści żydowskie".

N o!... Smieimy seqL .
(Dzienniczek „na w esoła")

DYSCYPLIN \  WOJSKOWA.
Szeregowiec Piórko! W czoraj dopiero zostali­

ście ukaran i za to, że nie salutujecie, r: dżćśr zno­
w u to  samo?

—  Melduję posłusznie, panie sierż meie, m yśla­
łem, że się gniewamy.

„NABYŁA" PREZEN T.
Tatusiu, czy te rękaw iczki hędą dobre na imie­

niny dla m amusi? — pyta m ała Niusia.
B aidzo ładne, córeczko, a gdzie je nabyłaś?
— W górnej szufladzie komody

,HONOROWY".
— No, i cóż Antek? Słyszałem , ż iś  dziś znów 

dosta ł w skórę!
— Nic o tem nie wiem. Nie z a jm u ję  się tern, co 

się dzieje za mojemi plecami.

ZOSTAŁ .PUŁKOW NIKIEM *.
Dwóch znajomych spotyka się po długim czasie.
— Jak  się m asz Lejzor? Jak  ci się te raz  pow o­

dzi?

■— Świetnie! — odpow iad . L jjz o r  — zostałem  
„pułkownikiem ' .

— Co mówisz? Pułkow nikiem ?.. Przecież byłeś 
llęlail kupcem

--  Ni. lak!. . Ale od czasu jak zabrali mi cały 
iow ar. zoslałem przy samych... „półkach".

KĄCIK R O Z R Y W K O W Y

Ł a m ig ł ó w k a
(Ul. Mojżesz Lehrfeld, Zakliczyn n/D.).

2 .       —  —  —
ih —  —  —  —  —  —

f L  —  —  —  —  —

9 ! —  —  —  —  —  —

Znaczenie wyrazów: 1) karczma, zajazd — w ob­
cym języku: 1?! linja kręta, łamana: 3) rzeka w Pale-’ 
stynie; 4) kraj na wschodzie: 5) olej —- w języku o j­
czystym- 6) procent — w- obcym języku; 7) zbiór 
ksiąg żydowskich; 8) bożek słońca; 9) oczodół (po ła­
cinie); 10; prorok żydowski.
Początkowe litery, czytane od góry ku dołowi, d a­
dzą: imię i nazwisko drogiego nam Wodza sjonisty- 
cznego.

Goti JWitnka
Mam pewną sylabę. Przez dodanie do niej różnych 

inych sylab, możemy otrzymać całe mnóstwo słów
Jaka to będzie sylaba i jakie słowa, jeśli znaczę 

nie ich jcm następujące: 1) Papier, na którym przed­
stawiono różne kraje lub plany, i)  Inaczej ojciec. 3) 
Nakrycie na łóżko. 4) Stary, slaby koń. 5) Ktoś, co 
nie uważa. 6) Ma ją  niedźwiedź. 7) Rodzaj pokry 
wy. 8) Dzień słotny.

A d m ira ł N tioiura

m ianow any został nowym posłem japońskim  w  W» 
szyngtonie

t y  w swym brunuinym palcie wygląda na małego 
grubego chrabąszcza. ,

—  Zbliż-no się malcze! —  rzecz król.
Józio występuje naprzód. Ale gdzieś zapodzia­

ła  mu się zwykła pewność sienie i wymowa mu 
dziś nie dopisuje.

—  Skąd przybywasz? —  pyta król — dlaczego 
jesteś tak dziwnie ubrany?

Consecuti nagle nabiera odwagi: Ja, dziwnie u- 
brany? —  Chodzę przecie jak wszyscy moi rówie­
śnicy.

Całe otoczenie wybucha śmiechem.
•— Oczywiście! —  wyjaśnia Józio —  swoim zw y  

czajem, czerwony z oburzenia, —  jak w szyscy  
moi rówleśuicy. Myślicie może, że przy obecnym  
kryzysie można się tak stroić, jak w y! Dosyć już, 
że  kobiety noszą jedwabne pończochy. Tatuś mój 
ł tak powiada, że to łatwo się drze i że co chwila 
jakieś oczko puszcza.

Tu chłopiec spojrzał na nogi królewskie.
1—  Twoje pończochy, najjaśniejszy panie, są o- 

czywiście gęściej tkane. Ileż cię tak m ogiy kosz­
tować? Chyba, że są ze sztucznego jedwabiu?

—  Co takiego? —  pyta król.
Dworzanie pękają ze śmiechu.
—  Zapewne Albert Lebrun nie mógłby sonie po 

zwollć na podobne pończochy —  stwierdza Józio
“  A  któż to taki ten pan Lebruu? —  pyta d a­

ma, której król podał rycersko swe ramię.
—  Prezydent Republiki! —  odpowiada bez na­

m ysłu Józio.
—  Republiki? Jakiej republiki?
—  Oczywiście, że francuskiej, miłościwy pa­

nie!"
—  Reoublika francuska! A to paradne —  za­

częli się śmiać dworzanie.
—  Dziwny to jaKiś malec —  zadecydował król. 

—  Wspomniałeś o jakimś kryzysie. Cóż to za kry­
zys?

—  Ależ królu, to kryzys, o którym mówią w szy­
scy, tak jak o wojnie z roku 1914— 1918.

—  Wojnie? —  podjął monarcha -— jakąż to woj 
nę masz na myśli?!

—  Jauto, więc nie w iecie, że byia wojna z Niem 
cami? Wielka światowa wojna? Czegóż się więc 
w y uczycie taro na tamtym świecie? Wojna, w 
której naszymi sprzymierzeńcami byli Anglicy, 
Rosjanie i Wiosi.

—  Włosi! — wykrzykuje rozbawione towarzy­
stwo.

—  A jakże, i Amerykanie!
—  Amerykanie! A to ju i szczyt wszystkiego! 

Jakto, więc czerwonoskórzy przyjedżają teraz do 
Francji? Ależ tobie się cbyba coś przyśniło, mó) 
biedny malcze!

—  Mnie? Przyśniło? To wam się przyśniło! —

wola Consecuti, nie posiadając się z obnrzenia. —  
I to nawet Wasza królewska Mość! Ależ czyż nie 
rozumiecie, że jesteście nmarli?

—  My umarli?
—  A jakże! Lmarli i pochowani, a od waszego 

czasu była już rewolucja i tyle wojen i wynalaz­
ków, tyle wynalazków!...

Ale nikt nie słucha już pana Consecuti i wszy 
smy pytają się nawzajem: Słyszeliście, jak nas na­
zwał? Powiedział, że jesteśmy umarli? To niesły­
chane! Pochwycono gwałtownie chłopca i już go  
miano wrzucić do wody, kiedy głośny krzyk po­
wstrzymał demonstrantów.

—  A my? Czyż także jesteśmy umarli?
1 oto można było zobaczyć — czego tak bardzo 

obawiał się Józio, jak jeden po drugim, wszyscy  
marmurowi bożkowie, zaczęli schodzić ze swych  
cokołów.

W tej chwili pan Józio Consecuti przerazi! się 
tak bardzo, że... że obudził się na swem łóżku, ca­
ły  mokry od potu. Kołdra jego zsunęła się na zie­
mię, poduszki były zupełnie zmięte i porozrzuca 
ne.

Więc to był tylko sen...
Być może, że wracając z przechadzki po parkn 

wersalskim pan Józio zbytnio pofolgował łakom­
stwu i zadużo zjadł ciastek.

( Tłum. z łranc. H. Goldwasserowa).

/
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Kraków- 29 listopada
Jeszcze tylko parę dni czasu pozostaje mie­

szkańcom m. Krakowa do zapewnienia sobie pra­
w a wyborczego przy nadchodzących wyborach 
du Rady miejskiej. Kto nie pospieszy się ze spraw  
wzenlem, czy został zamieszczony ua spisie wy- 
U*rców, będzie narażony na ewentualność, że w  
'dniu wyuorów okaże się, iż nie może głosować 
i  powodu pominięcia w spisie wyborców.

Udział w wyborach do reprezentacji gminnej 
jest najdonioślejszym prawem, a zarazem obowląz 
iklem każdego obywatela, dbałego o przyszłość 
miasta. Szczególnie każdy żydowski mieszkaniec 
miasta ma obowiązek wziąć udział w  wyborach, 
aby przez wprowadzenie do Rady miejskiej nale­
żytej reprezetnacji żydowskiej umużliwlć na­
szym kandydatom stanie na straży żywotnych  

.interesów ludności żydowskiej.
, Aby zapewnić sobie udział w  wyborach, w i­
n ien  każdy czemprędzej sprawdzić, czy on i ro­
dzina jego zostali należycie umieszczeni na spi-

1. Nazwisko: '_■* ' * i

sie wyborców. Mimo. że już wkrótce mija osta­
teczny termin reklamacy jny, narazie w dzielnicy 
żydowskiej —  w przeciwieństwie do innych dziel­
nic miasta —  nie zaznacza się niestety w  należy­
tym stopniu zainteresowanie w  komisjach, gdzie 
wyłożone są spisy wyborców.

W ogłoszonym wczoraj i dzisiaj wykazach, ti­
ra. w ahszach, .„zlepionych na mieście, każdy  
obywatel może stwierdzić, do jakiego obwodu 
głosowania należy dom, w którym mieszka i na­
stępnie winien udać się do odnośnej komisji obwo 
dowej Żydowskiego Bezpa. tyjnego Bloku W spół­
pracy Gospodarcze], gdzie wyłożone są spisy 
wyborców i udzielane są wszelkie informacje w  
sprawie reklamowania prawa wyborczego. W w y­
padku stwierdzania pominięcia lub nienależytego  
wpisania w spisie wyborców, winien reklamujący 
wypełnić poniższy formularz. Czynności reklama­
cyjne przeprowadza komisja obwodowa Blokn 
Żydowskiego.

2 .  I m i ę :

3. Zaw ód:
4. U ro d zen ia : c f z l e r _ _
5. Adres mieszkania: Dz.

miesiąc. rok.
_  ulica (plac). 

6. O dkąd mieszka w Krakowie? _ _ _ _ _

Cat. 
_ L._

Cdzie można reklamować 
swoie prawo wyborcze?

Spis lokali wyborczycl. Zydouskiego bloku
Lokale w yborcze Żydowskiego Bloku są nas tę­

pujące:

Okręg VI: Stradoms Kaz mierz
OBWÓD ].: (Restauracja Weissbroia, Hotel Monopol, 
ul. iw. Gertrudy, tel. 104-05). Obejmuje następujące 

ulice:
Dietla 74, św. Gertrudy nieparz. i parz. 2—16, J a ­

sna nieparz. wszystkie, Sarego nlep. 3—11, parz, 
wszystkie, »w. Sebustja..a parz 4—-12, Starowiślna 
nieparz. 1—27. a
OBWÓD 11.i Restauracja Welssbrota, Starowiślna.

Dietla nieparz. 91—115, parz. 44- 68. B e-k . Jo- 
selewicza 26—28. Starowiślna parz. 26—40. Wrze- 
sińska wszystkie.

OBWÓD Iii: A rnold Haber, św. Sebastjana 6. 
Św. Gertrudy nieparz. i parz. 17—24, Jasua p an . 

wszystkie, Sarego nieparz. 15—27, św. Sebastjau. 
nieparz. 3—19, paiz. 16—22, Stradomska parz. 
wszystkie.
OBWÓD IV.: Restauracja Wasserlauf, Hotel Londyń­

ski, Stradom.
Św. Agnieszki parz. wszystkie, bernardyński 

Dietla 24—40, Podgórska (Barak Zarz. Bud. Bulw.), 
Kybaki, Smocza, św. Stanisława nieparz. wszystkie, 
Stradomska nieparz. wszystkie.
OBWÓD V.: Mandel, ul. Meiselsa 2, tel. u Beigla 

nr. 131-24.
Św. Agnieszki nieparz. wszystkie, Dietla nieparz. 

1—5, parz. 2, 4, 30—36, Koletek parz. 4—12, Korde­
ckiego nieparz. wszystkie, Paullńska 2, św. Stanisła­
wa parz. wszystkie.
OBWÓD VI.; Hotel Miillera, Róg Krakowskiej i Dietla 

Augustjańska nieparz. 7—15, parz. 10, Dietla nie­
parz 7—13, św. Katarzyny nieparz. wszystkie, Kor­
deckiego parz. wszystkie, Krakowska uleparz. 9—13, 
Meiselsa 1, Orzeszkowej nieparz. wszystkie, Pauliri- 
ska 8, P iekarska nieparz. wszystkie, Skaleczna parz. 
8—16; nieparz. 13—15.
OBWÓD VII.: Restauracja Thorna, Krakowska 13.

Augustjańska 3, 4, 5, Dietla nieparz. 15—41, Kra­
kowska nieparz. 3—7, Meiselsa parz. 2- -8 , Orzeszko­
wej parz. wszystkie, Peulińska 14—30-

OBWÓD VIII: Hotel Kellera, Krakowska. 
Augustjańska nieparz. 17—19, Dar. 22—32, Krako 

wska nieparz. 29—39, Piekarska paca. wszystkie,

Skałeczna 2, Skawińska nieparz. wszystkie, W^gio- 
wa,
OBWÓD IX.: Restauracja Kupfermanna, Krako­

wska 31.
Krakowska nieparz. 43—57, parz. 48— 58, Mosto­

wa 13, Podgórska nieparz. i parz. Ib—13, Skaw iński 
parz. wszystkie. Skawińska boczna, Trynitarska 
nieparz. wszystkie.

OBWÓD X.: Miinz, Wolnica 6.
Bocheńska. Gazowa nieparz. wszystkie, Mostowa

niep&iz. 1—5, parz. wszystkie, Pi. Wolnica nieparz. 
i parz. 8—11, Trynitarska 18—20, św. W awrzyńca 
nieparz 1—11.

OBWÓD XI.: (Miodosytnia Spiry, Krakowska 26.
Augustjańska 18, Bonifraterska nieparz. wszyst­

kie, Bożego Ciała nieparz, 23—31, Józefa nieparz 
1—5, św. Katarzyny parz. wszystkie, Krasowska 
nieparz. 19, 23 i parz -24—46, pl. Wolnica nieparz.
i parz. 1—5, 12a—14, Skaleczaa nieparz. 1—7, Tty- 
nitarska 4.

OBWÓD XII.: Kolektura Inwalidów Żyd. Kra­
kowska 4)

Bożego Ciała nieparz. 3—19. parz. z2—26, Dietl-t 
nieparz. 45—49* Józefa nieparz. 9—21, parz. 2—8. 
Krakowska parz. 4— 18, Meiselsa nieparz. 7, 9, 
parz. 16—18, Miodowa nieparz. 3—9, parz. 2—6, św. 
Wawrzyńca 12, Wąska nieparz. wszystkie.

OBWÓD XIII.: Chaim Teller, Miodowa 21.
Bożego Ciała parz. 8—14, Estery wszystkie nie­

parz, Józefa parz. 12—22, Meiselsa nieparz. 17, 
parz. 20—24, Miodowa nieparz. 11—21, Nowa, pL No­
wy nieparz. i parz. 4—9.

OBWÓD XIV.: Hotel Kellera, ul. Krakowska
Ciemna parz wszystkie, Estery parz. wszystkie, 

Tzaka, Jakóba, nieparz. wszystkie, parz. 6—8, Józe­
fa parz. 26—46, Kupa, Miodowa nieparz. 23—29, pl. 
Nowy 11, Szeroka 2b—27 W arszauera.

OBWÓD XV.: M. Lauier, Starowiślna 71.
Bartosza, Dajwór nieparz. 19—33. parz. wszystkie, 

Gazowa parz. wszystkie, Halicka 15, 16, 17, Jozefa 
nieparz. 25—33, pl. Bawoi, Przemyska nieparz. 
wszystkie, Starowiślna nieparz. 77—97, parz. 78—80, 
św Wawrzyńca nieparz. 13—41, parz. 16—40( W ąsks 
parz. wszystkie.

OBWÓD XVI.: Lorie, Dajwór 20- 
Ciemna nieparz. wszystkie,, Dajwór 3, 5, H jticka 
nieparz. i parz. 2—11, Jakóbi 4, Lewkowa, Miodo­
wa nienarz. 33- 53 a, Na Przejściu, Przemyska parz. 
wczytikie, Rzeszowska, Starowiślna niep.rz. 65—74,

parz. 52—14. Szeroka nieparz. I parz. 1—18, 22—40.

OBWÓD XVII.: Roluicki „Nąsz Buiet“ Miodowa 33, 
tel. 163-09.

Brzozowa 12—22, Berka Joselewicza nieparz. 
wszystkie, Miodowa parz. 32—48, Starowiślna nie­
parz. 47—57, parz. 42—50.

OBWÓD XVIII.: B'"er, Starowiślna 51. 
Brzozowa parz. 4 —8, Dietla nieparz. 69—85, Berka 

Joselewicza parz. 2—20, św. Sebastjana nieparz. 27. 
do 36, Starowiślna nieparz. 27a- -45.

OiłWuD XIX.: Stow. Żyd. Rękodzielników, 
Podbrzezie.

Brzozowa nieparz. wszystkie, Dietla nieparz. 91 
do 33, parz. 28—36, Starowiślna nieparz. 27a—45.

GŁÓWNY LOKAL WYBORCZY BLOKU ŻYDO­
WSKIEGO mieści się przy ul. Berka Joselewicza 14.

O kięg V.: Wesoła
OBWTÓD 1. mieści się ul. B ouerow ska 1. 11, 3 p. 

u p. ila k sy m iljan i Miiaza,
Obejmuje on ulice: Blich nieparz. i parz 0—9, 

B cnerow ska nieparz. w szjblkie, Ge.rer. D w ernic­
kiego parz. w szystkie, K ołłą taja nieparz. w szyst­
kie, Librow szczyzna 1—3, św. Ł azarza 81 Mor- 
sztynowsko 1, Sołlyka parz. w szystkie, W ielopole 
parz. 22—30.
OBW’óD  II: ul. Potockiego 1. 4, I. o. u p. B rossa 

Ulice: Józefa Dietla 80—31, Librow szczyzna
parz. w szystkie, A ndrzeja P o toydego  1S—19, S ta­
row iślna parz. 4—22. W ielopole nieparz. w szyst­
kie, parz. 2—14, Zyblikiew icza 1—5.
OBAYĆD III: ul. A. Potockiego 1. 4 I. f>. u p. B rossa 

Ulice; B onerow ska parz. w szystkie, K opernika 
n iep arz  1—11, parz. 2—IG, Librowszczyzna 7, Mor 
sztynow ska parz. w szystkie, P ańska nieparz. wszy 
stkie, Andrzeja Potockiego nieparz. i parz. 9—13, 
Radziwiłłom ska parz. 2—14, W ielopole 34. Zy- 
b łikiew ieza nieparz. 9—19 i parz wszystkie.
OBWjujż. IV : ul, Gen. Dwernickiego I. 1. u p. Emi­

la  Steina.
U iice: Blich 3—4. Gen. D w ernickiego nieparz. 

w szystkie, G rzegórzecka parz. 4—20, K ołłą taja  
parz. 2—14, św. Ł azarza nieparz. 9—19, Okopy 
3— 1, Gol tyka nieparz. w szystkie, K opernika nie­
p arz  13—29.

OBWÓD V: ul. K opernika Hotel Spei linga. 
Ulice: K opernika parz. 20—32, Lubicz nieparz.

3—17, P ańska parz. 4—14, 1 n j. Potockiego nie­
parz. i parz, 1—8, Radzi\viłio.vska nieoarz. 3—35, 
i parz. 20—28, S trzelecka 2—4, L u j w Zamenhofa.

! OBWÓD VI: ul. Zygm unta A ugusta 1. 5, u p.
Zygfryda B ornsi ina.

I Ulice; Bosacka 3, Botaniczna, K opernika parz. 
I 36—18, K urkow a, Lubicz nieparz. 19—27, parz, 

J  lti-t-26. R akow icka parz. 4—6, S trzelecka nieparz. 
w szystkie, Zygm unta A ugusta nieparz. 1—9 i parz. 
w szystkie

OB W’OD V II: ul. R akow icka 1. 1, u p. F arb era , 
U lice: A rjańska nieparz. w szystkie i parz.

14- -18, Lubicz IG, Lubom irskiego nieparz. 19—51, 
M ogilska nieparz. 1—5a i parz. 2—10, Rakow icka 
r.ieparz. 19—25, Topolow a nisDarz. 27—35 i parz. 
18- 52

OBWÓD V III: ul. R akow icka I. 1, u p. F iirb e ra  
Ulice: A rjańska parz. 4—S, Bosacka nieparz. 

5— U , Lubicz parz. 30—12, L ubom irskiego nie­
parz. 3—13, R akow icka nieparz. 1—17 j parz. 
12—16, Topolowa nieparz. 9— 23 i parz. 4—12, Zy­
gm unta A ugusta 11.
OBWÓD IX : ul. P aw ia  k  4, R estau racja p. Rosen­

baum a „Hotel P o lon ia1*.
Ulice: Aleja 29 L istopada nieparz. 1 i 31, Bo­

sacka nieparz. 13 i parz. w szystkie; K ątow a, Lu­
bicz ■ parz. 2—14, P aw ia  nieoarz, w szystkie, P lac  
Kolejowy, R akow icka p a rz  18—26, W arszaw ska 
nieparz. 25—35, W jagL Żelaz ia.
OBWOD X: ul. Topolowa 1. 52 u p. W einsteina. 

U lice: Aleja 29 L istopada nieparz: 37—85. parz, 
30—70 C elarow ska. Czerwona, D roga nad Bta- 
iucha, Duchacka, M odrzewiowa, M ogilska 16, Ol­
szańska. I. Osiedle Ofic. p a rz  w szystkie, P rań - 
doty, R akow icka n ie p a rz  27—43. Sadow a, W ileń­
ska, W iśniow a, Żmujdzlta nieparz. 3—21 i  parz, 
12—16, Żytnia.

Główny lokal w yborczy Okręgu V. „Wesoła*' 
Bloku żydow skiego m ieści się przy  ul. Potockie­
go 1 .1 . u p. K leinm anow ej.

Okręg XI.: Podgórze
LOKAL WYBORCZY W PODGuRZU: luf! J ó tt -  

riiiska 5.

WYKAZ POWYŻSZY^NALEŻY WYCIĄĆ
1 ŚAGHuWACl N iE  ZNiSaGZYOt



Sir. 8 „NOWY DZIENNIK" czwartek 30. XI. 19*5 Nr. 328

M ai Arlosorow - wysiłek całego narodu dla Palestyny
— — — ■ g a  m  JM— — — g g i 1■— ■Ej — Ł - — — ■■ ■ —

Zamiast „prezydenta" -  „Fflhrer"
Akc.a legitymacyjna na r. 5694

Cały szereg miejscowości do dnia dzisiejszego 
,.ie nadesła ł sp raw ozdania z zeszłorocznej akcji 
legitym acyjnej. Egzekutyw a zw raca się do tych 
yrszystkich m iejscowości, k tó re  tego dotąd nie u- 
ekuteczm ły, by w  dniach najbliższych nadesła ły  
dokładne rozliczenia, ponieważ jest to  potrzebne 
do  bieżącej akcji. Przypom inam y raz  jeszcze o 
konieczności poczynienia w szelkich przygotow ań, 
<do akcji na rok 5694

„Mifai Arlosorow**
DO KOMITETÓW LOKALNYCH NA PRO­

W INCJI!
A kcja „Mifal A rlosorow " kończy się definity­

w nie dnia 1-go grudnia br.
Do tego dnia musi być ooa bezwzględnie p rze­

prow adzona i w  dniu tym zlikw idow ana.
W szelkie ao tyrbczas zebraue kw oty należy na­

tychm iast odesłać na konto czekowe PKO. Nr. 
405.028 K eren H ajesod dla Mifal A rlosorow .

Mimo w ielokrotnych naszym  wezwań, istnieje 
cały  szereg miejscowości, któ~e dotychczas taan e j 
gotów ki nie przekazały , przypom inam y zatem, że 
gotów kę należy odsyłać, nie czekając na zupełne 
Zlikw idow anie akcji

U prasza się w szystkie K om itety Lokalne, k tó­
re  akcję już zlikw idow ały, by w ra z  z gotów ką 
edesłary  w szystk ie bloczki zbiórkow e, na adre? 
iłiu ia  Mifal A rlosorow  K raków , S tarow iślna 52 
m. 11.
©O ORGANIZACYJ MŁODZIEŻY w  KRAKOW IE

W zyw a się w szystkie o rganizacje młodzieży 
b io rące udział w  akcji „Mifal A rlosorow *, by na­
tychm iast odprow aJziły  dotychczas zebrane kwo­
ty  w śród  swoich członków, jak rów nież ze zbiór­
k i domowej, do b iu ra  akcji ul. S tarow iślna  52 
■n. 11.

DO ZRIER i. CZY KRAKOWSKICH
U prasza  się w szystk ich  zbieraczy kranow skien, | 

by  osta tn ie dw a dni w ykorzysta li w yłącznie dla 
Jtatcji MiftJ A rlosorow , odw iedzając wszystkich 
aw oićh znajom ych i tow arzyszy, k tórzy  ao tej 
Chwili n a  rzecz akcji się  nie opodatkow ali.

trany ftzyka hebrajskiego l nauk 
Judaistycznych przy org. „Tailiui"

Oedem um ożliw ienia uczniom i acziaicom  szkół 
państw ow ych nauk . języka hebrajskiego, h isto rji 
i  l i te ia tu iy  hebrajskiej urucham ia org. „Tarbut* 
iw K rakow ie specjalne ku rsy  dla uczniów i ucze 
n ic szkół powszechnych i średnich z obszernym  
program em  obejmującym naukę języka heb ra j­
skiego, h isto rji żydow skiej, biblji i lite ra tu ry  no­
woczesnej. Spodziewać się należy, że s ta ra n ia  
„Tarbutu** w  k ierunku zapew nienia młodzieży 
szkolnej w ychow ania narodow ego z n a jią  należy­
ty  oddźw ięk w śród s fe r  rodzicielskich, dbających 
O wychowanie sw ych dzieci.
' W pisy przyjm uje i inform acyj udziela sek re ta- 
r ja t  org. „Tarbut** w K rakow ie, G ertrudy  12. co- 
'dziennie od l i —12 i  od 7—9 wiecz.

Seminarium historji sonizmn
Resoi t młodzieży p rzy  org. „Tarbut* w  K rako­

w ie  urucham ia w  najbliższym  czasie sem inarjum  
h is to iji  sjonizmu dra k ierow ników  org. m łodzie­
ży  z następującym  program em :

1 H isto rja  ruchu „Chibat- C ijon“ — prof. M. 
kfilhlstein.

2. H isto rja  sjonizm u politycznego — Red. Leo­
pold Rosner.

3. Myśl odrodzeniow a w  nowoczesnej lite ra tu rze  
hebra jsk ie j — Dr. H. Pfefler.

R eferat w stępny w ygłosi tow. Dr. W B lattberg.
Od słuchaczy w ym agane są znajom ości języka 

hebrajsk iego  w  słow ie i piśmie. N auka bezpłatna
W pisy przyjm uje i inform acyj udziela sek re ta ­

r ia t  „T arbu tu" codziennie z w yjątkiem  soboty od 
7—9 wiecz.

W y n ik i w yborów  do R eichstagu  rozw iąza­
ły  rządow i H itlera ręce, u m ożliw ia jąc rea liza ­
cję od d aw n a op racow yw an ych  p lanów , d oty ­
czących  reform y p ań stw a  i  p odstaw  p raw ­
n ych  u stroju  R zeszy.

P od staw ą głębokiej i ogarn iającej w sz y s t­
k ie  d zied zin y  życ ia  p ań stw ow ego  R zeszy reor­
gan izacji, jest projekt op racow an y przez b. pre 
zyd en ta  rządow ego z okręgu M agdeburga, dra  
N icolai.

W  w yn ik u  sw ych  prac nad reform ą u staw o  
dawczą dr N icolai przedłożył rządow i H itlera  
n iezw yk le  obszerny i źródłow y merr.orjbi 
przed staw iający  z iśc ie n iem ieck ą drobiazgo  
w ością  zarys przyszłego u staw od aw stw a . Kon  
cencje p ań stw ow e dr N icolai, oparte są ca łko­
w ic ie  na ideologji narodow ego socja lizm u  i h it, 
lerow sk ich  po jęć o istocie p aństw a. P u n k i w j j 
ścia  dla dra N icolai stanow i zasada

czystości rasy.

Jedynie ty lko  100-procentow i z punktu w i­
dzenia teorji rasow ości N iem cy  m ogą być bra  
ni pod u w agę jako istotn i ob yw atele  R zeszy, 
którym  w szystk ie  p ań stw ow e i obyw atelsku , 
praw a narodow e p rzysłu g iw ać będą w  całej 
pełn i.

D iu g im  problem em  cem raln ym . k tórym  zaj 
m uje się  dr N icolai w  sw ym  zarysie p rzyszłe­
go u staw od aw stw a , jest zagad n ien ie k ierow ­
n ictw a  w  p aństw ie.

O m aw iając to  zagad n ien ie, autor przyszłej 
k on siv tu cji n iem ieck iej pragnie u tw orzyć pod  
sta w y  i teorje praw no-pu b liczne dla zagadnie  
nia

przyw ód cy (F iih rera) w  n ow em  p aństw ie.
Pojęcie przyw ódcy w  projektach now ej kon  

sty tu cji R zeszy posiada decydujące znaczenie, 
którego „głęboką d uchow ą treść wew nętrzną"  
autor w ielokrotn ie podkreśla. Z najdzie ono w  
p rzyszłości k on sek w en tn y  w yraz w e  w sz y s t­
k ich  posunięciach  rządu h itlerow sk iego  o  cha  
rakterze k o n sty tu cy jn o -u staw od aw czym .

O p ub lik ow anie projektu dra N icolai w y w o ­
ła ło  w  łon ie partji h itlerow sk iej głębokie fer­
m enty. Część partji p rzeciw staw iła  s ię  tenden  
cjom  ustaw od aw czym , w  których  pojęcie przy 
w ód cy  znaleźć m a sw e konsekw en cje w  p rzy­
szłej form ie rządu w  T rzeciej R zeszy. R ealiza­
cja tych  projektów  u staw od aw czych  oznacza­
łab y  b ow iem  u su n ięc ie p rezydenta H indenbur  
ga z  jego  dotychczasow ego stan ow isk a . D o te­
go  zaś p ow ażn y  od łam  p artji h itlerow sk ie j, a

2  ESTRADY,

Dela Lipfrtskeja
(S tary  T e i tr )

Miła i o dużej ku ltu rze a rty s tk a  ma w  K rako ­
w ie liczna już grom adę swych wielbicieli, wtórzy 
szczelnie w ypenłili salę S tarego  Teatru. Cały ten 
w ieczór pieśni rob ił w rażenie domowej jak iejś 
im prezy, w której pani L ip iń sk ijn  (Żydów ka ro­
sy jska z Odessy, a nie 7. Lodzi, jak  przypuszcza 
recenzent „1. K. C.‘ ) odg ryw ała  rolę pani domu, 
w  przem iły sposob baw iącej sw ych gości. Skala 
jej możliwości artystycznych, nie jest zbyt rozle­
gła. ale w  gran icach  tych możliwości jest pani Li- 
pińsknja szczerą a rtystka . P orów nanie z Ordonó­
wną jest ty lko krzyw dą dla pani Deli, bo są to 
ta len tv  n iew spó łm itrae  ze sobą. W ielka nasza 
diseuse czaruje n iety lko wdziękiem, a le  u jarzm ia 
też potężnym patosem , podczis gdy '.naturalizo- 
w ana W iedenka operu je wdziękiem , g ro teską  i

z w ła s z c z a . „uoły" bezw zględ n ie n ie  ch cą  dopu­
ścić, a to z u w agi n a  olb rzym ią  p opu larn ość  
jaką sędziw y feldm arszałek  w  szerokich  m a ­
sach  lu dn ości doiąd się  cieszy.

Z drugiej jednak strony w szy scy  n a i ^ o w i  
socja liśc i reprezentują zgodną opinję, iż H in -  
denburg będzie ostatn im  prezydentem  R zeszy  
n h m iec k ie j. D latego też ca łk ow ita  rea lizacja  
planów  dra N icolai będzie m ogła n astąp ić d o­
p iero  po śm ierci H indenburga. N a m iejace p re  
zydenta R zeszy dr N icolai staw ia  przyw ódcę, 
dodając m u uo boku
senat, z łożon y z 60 członków  partji naivrdowo- 

socja listyczn ej.
T ak w  ogó ln ym  zarysie  p rzed staw ia ją  s ię  

n orm y praw ne i podstaw y, na których  oprzeć 
się n ia  przyszły  ustrój k on sty tu cy jn y  trzeciej 
Rzeszy.
PRZEM YSŁ, KTÓRY W NIEMCZECH PROSPE­

RUJE...
Przem ysł niemiecki prz.eehodzi ciężki okres k ry ­

zysowy: eksport maleje, lynki zagraniczne —  zam­
knięte cłami bojowemi. konkurencja potężna. — 
Stąd też olbrzymi rozrost bezrobocia.

Są jednak tak ie  gałęzie przem ysłu niemieckiego, 
k tó re  nie odczuw ają kryzysu: są olbrzymie fabry­
ki, w których pracuje się pełną parą, dniem i no­
cą. gdzie zwiększa się personale robotniczy, gdzie 
nie odczuw a się b raku zamów,eń. kredytów , go­
tówki. Są to olbrzymie koncerny, w ielkie zakłady 
fabryki m etalurgiczne, maszyn i chemiczne, k tó ­
rych akcje zw yżkują sta le  na giełdach niemieckich 
i cieszą się ogromnym, niesłabnącym  popytem.

Akcje fabryk am unicji w K arlsruhe w ykazały  
od i*. 1932, kiedy to kurs ich w ynosił 16 m aiek, 
w zrost o 44 m arki, do w ysokości 60 m arek w 
chwili obecnej Akcje fabryk ..Bayrische Motoren- 
W cikc*, k tóre w y tw arza ją  silniki dla sam olotów  
i m iotacze min, w ykazują obecnie ku -s 120 i 138 
m arek, podczas gdy w  r  1932 notow ano je na gieł­
dzie berlińskiej po 28—64 m arek. Akcje J. G. F ar- 
benindustrie, k tó ry  to  koncern w ytw arza w swych 
zakładach tru jące  gazy bojowe notow ane były w 
1932 r. po 81—108 m arek, obecnie zaś kurs ich w y­
nosi 115 —  144 m arki. O lbrzym ie fabryki ..Rhein- 
m eiall-W erke" w D usseldorfie, k tóre produkują 
am unicję dla arty lerji, nie w ypłacały  od r. 1923 
dyw idendy akcjonariuszom ; na '-ok bieżący obie­
cuje zarząd zakładów  w ydzielenie dywidendy w 
pokaźnej sumie

Jasne jest iż ta  dobra konjunktura w  przem yśle 
zbrojeniowym  Niemiec pozostaje w ja sk raw e  n 
przc( iw ieństw ie do ogólnej depresji, p inu jące j w e 
w szystkich innych gałęziach przem ysłu niemiec­
kiego.-Ma ona. rz»cz prosta, swoje w ylłom aczenie, 
którem u na imię — zbrojenia.

filu terną przekorą.
N iestety rep e rtu a r  je j po :ostaw ia  w iele do ży­

czenia. Poza groteskow em i figurynkam i, k tóre się 
tak  bardzo publiczności po łobały , obejmuje re­
pe rtu a r  arty stk i piosenki rosyjskie, francuskie, 
niemieckie, żydow skie i polskie. A rtystka wido­
cznie nie zna terenu, czem sobie wytlóm aezyć mo­
żna, że w ybra ła  p rzestarza łe  tak piosenki żydow ­
skie jak  i polskie. Szkoda, że nie m iała lepszego 
doradcy w doborze repertua ru !

Jedna ty lko  jeszcze uw aga: przed odśpiew aniem  
piosenek żydowskich zapytała arty stka , czy m o­
żna śpiew ać piosenKi żydowskie. Szkoda, że je j 
nie Doinformowano, że Żydzi stanow ili 99 procent 
publiczności.. S taw iła się bow ien  cała snobistycz­
na inteligencja żydow ska, k tórej niestety  nie w i­
dać w  tea trze  żydowskim, aczkolw iek Menachem 
Rubin dał nam praw dziw e koncerty piosenki ży- 
dowsKiej. (K)

c
zy wfesz, ie  w Niemczech wzmagała sie prześladowania Żydów 
zy wiesz, ie  agenci Hitlera prowadza agitacja pogromowa 

we wszystHch krajach i godzą na twoje życie 
o czynisz w su olei obronieni Czy bojkotujesz towary niemieckie U  ■

T ? T
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Czy w ie sz, że  tylko do soboty m ożna reklamować ?
Na kiedy czekasz?!

W IAD O M O ŚC I Z  K R A J U
Akcja aa  Keren Hajesod 
<w Królewskiej Hucie

.W najbliższych dniach rozpoczyna się doroczna 
—I  jm n a  rzecz Keren-H ajosod w K rólew skiej Ha- 
Icie. A k cją  k ierow ać będzie Dyr. C entrali M. 
F inkels tein  p rzy  pom ocy delega ta  m gra E. Ros- 
thal.i w  ub. w to rek  odbyło się w sali posiedzeń 

tem iny  Żydow skiej w ielkie zebranie obyw atelskie, 
n a  k tó rem  dyr. M. F inkelstein  Teferował n a  tem at: 
! Możliwości stanu średniego w  Palestynie.

W e czwartek, dnia 30 bm. wieczorem organi­
zac ja  kobiet żydow skich „W izo“ u rządza w sali 

• Domu Polskiego herbatkę, n a  k tó re j z przem ówie­
niam i w ystąp ią  pp. dyr. M. F inkelstein  i mgr. 
!Rosthal.

Powyższe im prezy zapoczątkują w ielką akcję 
zbiórkow ą w śród żydow skiego społeczeństw a Kró 
lew skiej Huty. w k tó re j wezmą udział liczne pary  
obyw atelskie. C en tra la  postaw iła sobie za cel 
podw ojenie ilości opodatkow anych na KH z uwa 
gi n a  w ielkie zadania, jak ie p iętrzą się obecnv  
przed Funduszem  O dbudowy Palestyny .

C en tra la  jakoteż m iejscow y kom itet K. H. ży­
w ią nadzieję, że cel ten zostanie osiągnięty.

B u rza  paaczas pożegnania 
fout. GrUnbauma

W ub. niedzielę odbyła się w Warszawie uroczy 
sta  akademja pożegnalna ku czci tow. Griinbaumu 
który udaje się na stale do Palestyny. Na akadem. 
wygłosił serdeczne przemówienie Nahum Soaołów 
Poseł Grtinhaum w czasie swego przemówienia uro 
czyście oświadczył, że przekazuje swój mandat p 
sełski swojemu polityezuemu następcy adwokatów 
A. Hartglasowi. W czasie przemówienia posła Grttn 
bauma doszło do przykrego incydentu, albowiem pe 
wuj grupa młodzieży demonstrowała przeciw p >- 
łlowi Grłłnbaumowi. Przy wyjściu obrzucono posła 
GrUnbauma zgniłemi jajami. Fakt ten wywołał zro­
zumiałe oburzenie. Aresztowana pod zarzutem ob 
rzucenia posła GrUnbauma jajami członkini organi­
zacji rewizjonistów została natychmiast zwolniona 
dzięki interwencji posła Griinbauma.

U tw o rze n ie  sjonisfycznej spdlnofy pracy 
na terenie Wilna

Z inicjatywy dra Wygodzkiego odbyły się w Wil­
nie narady wszystkich ugrupowań sjonistycznych. 
Po przemówieniu dra Wygodzkiego, uchwalono jed 
nogłośnie stworzyć sjonistyczną spólnotę pracy z 
udziałem wszystkich ugrupowań sjonistycznych. We 
wszystkich praktycznych sprawach zespolonych z 
odbudową Palestyny, będą odtąd wszystkie grupy 
sjonistyczne pracowały razem.

Sprawa uaoju rytualnego
„N asz Przegląd* donosi: Sąd N ajw yższy rozw a­

ża ł spraw ę, dotyczącą prow adzenia rzeźni ry tu a l­
nej, o rzekając, że należy to  do ustaw ow ych za­
dań gminy w yznaniow ej i ma na celu zaspokoje­
nie potrzeby religijnej, a nie ciągnienie z niej zy­
sków. G ospodarka gm iny w yznaniow ej wogóle, a 
rzeźni ry tualnej w szczególności, jest u regu low a­
na przepisam i, k tó re  me pozw alają na wyzysk 
ludności żydow skiej przy dostarczaniu  jej mięsa 
koszernego, a przeło  wysokość dochodów gminy 
z rzeźni nie może być dowolna, lecz inusi być o- 
znaczona zgodnie z zasadam i bulżetow ania  tak, 
by dochody pokryw ały  w ydatki, by przedsiębior­
stw o opłacało  się, a nie koiiecznie, by daw ało  
zys.k. a przeto  nie jest przedsiębiorstw em  na zysk 
obliczonem.

Jeśli Chodzi o W arszaw ę. 1o ubój ry tualny  jest 
nad w yraz kosztow ny. Cena mięsa koszernego 
w yższa jest od ceny mięsa niekoszernego o prze­
szło 20 proc. Ludność żydow ska stolicy jest wo­
bec tego upośledzona. Sprzedaw cy mięsa zw ró ­
cili uwagę na ucieczkę lndności żydow skiej od 
mięsa koszernego. Coraz częściej kupow ane jest 
mięso niekoszerne. To też ze względów ry tua l­
nych zw rocono uw agę rabinatu  na konieczność 
zrew idow ania obecnego stanu rzeczy w tym sen­
sie. by ubój ry tualny był tańszy. S praw ą tą  zaj­
mą się rów nież w łaaze adm inistracji ogólnej.

Stafuf Uniw ersytetu W arszawskiego
W czw artek , dnia 30 bm. odbędzie się ogólne 

zebranie profesorów  uniw ersytetu  w arszaw skiego  
Zebranie, w którem  wezmą udział w szyscy p ro­
fesorow ie, zwyczaini i nadzw yczajni o raz  dele­
gaci docentów, poświęcone będzie uchw aleniu sta 
tutu dla wszechnicy w arsza * sk ie j

Dr. irre  Henryk CObDBERCER
S pc.ja liita  chorób koLiecych i położnik

ordynuje od 3—5

K ra k d w , Jagiellońska 1 1 .  Telefon 128-96

W myśl nowej ustaw y o  ustro ju  szkół akadem i­
ckich, g rona  profesorsk ie wyższych uczelni m ają 
p raw o  uchw alić s ta tu t dla swych szkół. Uchwalo­
ny przez ogólne zebranie profesorów  sta tu t pod­
lega zatw ierdzeniu przez m in istra  ośw iaty. Jeże­
li zatw ierdzenie sta tu tu  nie U stąp i w przeciągu 
roku, s ta tu t autom atycznie wchodzi w życie. Uni­
w ersy te t w arszaw sk i nie posiadał dotychczas 
w łasnego  statutu. P ro jek t statu tu , uchwalony w 
roku 1925 w ram ach poprzedniej ustaw y akade­
mickiej-, nie doczekał się zatw ierdzenia przez mi­
n is tra  ośwdaty.

kongresy m ięazynarodcw e w Polsce 
w  r. 1964

Na rok przyszły przewidy w anych jest w Polsce 
5 m iędzynarodowych kongresów. Najwcześniej, bo 
już w lutym, ma się odbyć w W arszaw ie między­
narodow y kongres p raw a radjokom unikaoyjnego. 
W ostatnich dniach sierpn ia rozpocznę w  W ar­
szaw ie swe obrady IX. Międzynarodowy kongres 
geografów , którego uczestnicy, po zakończeniu o- 
brad. rozjadą się na cały szereg wycieczek po 
Polsce. W kilka dni później, w dniach od 4 do S 
w rześnia obradow ać będzie w W arszisvie Mię­
dzynarodow y kongres przeciw gruźliczy, k tó ry  ró • 
wnież zakończy się szeregiem  wycieczek po Polr 
sce. Z kongresam i m ają być połączone w ystaw y. 
We w rześniu odbędzie się praw dopodobnie Mię­
dzynarodow y kongres w ychow ania m oralnego. 
Brak natom iast bliższych wiadomości o zapow ie­
dzianym M iędzynarodowym kongresie an tropolo­
gicznym i jego term inie.

tii więzieniu mokofowskiem
lB w ięźniow ie brzescy B arlieki, Dubois i Ma- 

stek, przebyw ają jak wiadomo, w więzieniu mo- 
kotowskiein. Umieszczono ich w oddzielnych ce­
lach, sąsiadujących ze sobą, spotykają się więc 
ty lko  w czasie spaecrów . W szyscy trzej korzy­
sta ją  z pozwolenia czytyw ania książek, pozatenr 
m ają p raw o  zaabonow ać dwa pism a codzienna 
w edług w yboru.

A d w o k a t pod zarzu te m  o b razy sądu
A dw okat w arszaw sk i Grabow ski, Droniąc w  pe­

wnej sp raw ie  kom unistycznej, k tó ra  w  rezu lta­
cie przyniosła w pierw szej instancji bardzo su ro ­
w y w yrok, sk łada ł podanie o powoi anie św iad-
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Śmiertelna lĘshnofa
,.To jest gaz!" —  zaw ołał. „Gaz. Z kuchni napływ a. 

Mizzi zpew nością zapom niała zakręcić k u rek ."  Bezraduy 
popatrzy ł n a  żonę.

..Na miłość B oga!" —  zaw ołała B erta. „Żeby ty lk o  nie 
było żadnego nieszezęśc’'a .“ Poezła do pokoju  Mizzi, żeby 
ją łudz ić , ale jej tam  nie było.

„F ryderyku! Co to  jest?  Mizzi niem a, a  kuchnia jest 
zam knięta."

„Musimy w yłam ać drzw i do kuchni" —  rzekł profesor.
„Tego nic możemy zrobić, rozbij szybę, może klucz tkw i 

z tam te j strony  dizwi.
„Ależ Berto, co mówisz, jak  klucz może być w ew nątrz , 

sko ro  je j niem a".
„Zrób to, F ry d ery k u !"  Pani B erta  m iała złe przeczucie. 

„Z rob to ."
Profesor wziął laskę, uderzył w sz jb ę  przy klam ce, tak . 

że stiuczone szkło w padło do kuchni. Potem  w sunął p rze t 
otw ór rękę do w nętrza, klucz tkw ił z tam te j strony  P rze­
kręcił klucz, otw orzył drzw i i zrobił św iatło.

B e rta  k rzy k n ę ła  i zem dlała. Zapach gazu  był zbyt sil­
ny- W idok zanad to  straszny. P rzy  kuchni siedziała Mizzi. 
s głow ą zw isającą n a  piersi, z wężem gazow ym  w ustach.

N a podłodze, pod je j p raw ą  ręką  —  jakgdyby  je j w y­
padł i  reki —  leżał list z Bośni.

ROZDZIAŁ XIV.
Od śmierć’ Mizzi pani Berta była całkiem zmieniona. 

W. rysach jej twarzy; zewnętrznie to t lę  nie uwydatniało.

ly łk c  po jej oczach, dużych, błyszczących oczach znaw ca 
duszy byłby coś poznał. Oczy zdradzają ta jn ik i duszy. 
Gdy się po dłuższym  czasie sp o ty k a  przyjaciela , rysy  jego 
tw arzy  są pozornie niezmienione, lecz jak  delikatna, cien­
ka  m gła zasnuw a krajobraz , ta k  cierpienie o tula, ledwie 
dostrzegalnie, świeże i -adosne daw niej spojrzenie

F am  B erta  c ierp iała  od śmierci Mjzzi. Czuła sie w inną. 
Miała uczucie, jakgdyby  to by ła zem sta rodzinnych stron  
za niew ierną ucieczkę Mizzi do obcego m iasta. Rodzinne 
miasto by łoby  ją  ehioniło. A ja  nam ów iłam  ją  do porzu­
cenia W iednia i nie m ogłam  je j tu  dać spokoju.

J a k  zła zapowiedź w ydała je j się śm ierć Mizzi na obczy­
źnie, jak  ostrzeżenie’ że i ją  to  sam o spotka, bo porzuciła 
rodzinne m iasto. Myśli te  ukryw ała  przed każdym  naw et 
przed mężem, jak  g łęboką tajem nicę. W  jakim  celu m ia­
łaby  gc niepokoić lub m artw ić, skoro  był d la  niej ta k  do* 

b ry  i trosk liw y.
Może te  ponure mj śli nie by łyby  ta k  silne, gdyby  nie 

to , że równocześnie przygnębiało  ją  —  darem ne czesan ie  
na potom stw o.

Pani B erta  od roku  by ła zam ężna i ciągle jeszcze je j 
nadzieja się nie spełniała. N iecierpliw a i zrozpaczona 
udała się do lekarza . „ J a k  to  w ytłum aczyć, panie dok to ­
rze? P an  przecież sam  mówił, że możemy się spodzie­
wać...?"

„P ani profesorow o, t j lk o  cierpliwości. N iek tóre kob ie ty  
muszą czekać jeszcze dłużej. Proszę mi wierzyć, w szystko  
oędzie dobrze!"

P opatrzy ła  mu w tw arz, w jego oczy, 3 chociaż on chciał 
wyminąć je j badaw cze spojrzenie, ona jednak  wtargnęła  
jui; dc jego duszy i z pozornie obojętnej miny w yczytała  
okropny wyrok: niepłodna. „Panie doktorze, pan d oraatt
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kov. , a gdy podania tego sąd  nie uw zględnił, spro 
wadził sw iadkóv. na rozp raw ę i w niosek poio-
w I Muikj ki sari św iadków  nie dopuścił W  prze­
mówieniu swojem adw  Grabo vski ośw iadczy ł:.

ziekocważył o fiarow ane przez obrońcę do­
wody".

Przewodniczący sędzia Deditfci sk a z ił adw. 
G rabow skiego na aO złotych grzyw ny za niew ł i- 
iciwe w .aaz .riic . a następnie odebr.il mu głos i 
w rezultacie sp raw a  op arła  się o sad grodzki, 
gdzie adw G rabow ski odpow iadał za obrazę sądu.

Sędzin Dębicki, przesłuchany w charak terze 
św iadka, dowodził, iż intencją adw. G rabow skie­
go było obrażenie sądu, natom iast sędzia Przy- 
byłow ski był zdania, iż nie wyczuwało się zlej 
woli w postępow aniu a d . .ouata. Obrońcy adw. 
G rabow skiego pow oływ ali się  aa  wolność słow a 
adw okackiego poczem sąd grodzki w y la ł  w yrok 
un iew inniający adw. G rabowskiego.

Wielki protes o nadużycia ui Gdyni
Wczoraj rozpoczął rię przed sądem okręgowym w 

ridyni pod przewodnictwem prezesa sądu okręgo­
wego Parczewskiego sensacyjny proces b. dyrekto­
ra  firmy ..Atlantic" Mosiewicza. Wraz z nim na ł.i 
wie oskarżonych zasiedli: były kierownik biura wę­
glowego kolei państw, w Gdańsku Józef Jachimczak, 
oraz b. kierownik stacji Gdynia port, Piotr .YisdLno- 
wskł, dalej h. zastęp 'a kapitana portu Ignuc-y Anto­
niewicz, pośrednik Otto Tauberg i kierowniczka 
£irm> węglowej, żona niedawno zmarłego posła An­
at. Rosset. Wszyscy wymienieni prócz .Rosiewiczu 
odpowiadają z wolnej stopy, Broni 8 adwokatów, 
w tern 2 z Warszawy. E ttinger i Dreszer.

Najważniejszym punktem oskarżenia są oszczęd­
ności za unikanie postojowego osiągane przez prze­
kupstwo urzędników, wreszcie fałszywe księgowa­
nie, dzięki któremu przez 3 lata zyski firmy Ułan 
sic" zostały fikcyjnie przedstawione o sumę poru 1
287.000 mniejszą. B. zastępca kapitana portu. Anto­
niewicz pobierał według aktu oskarżenia regularnie 
pensję w wysokości 300 zł., za „ułatwiania" dla fir­
my. Cboi»ktery8tj czna jest strategja dyrestora Mi- 
siewlosa, który wyraził się według aktu oskarżenia 
w następujących słowach: „Trzeba dobrze żyć ze 
u szy&tkiemi władzami, a to tyluo da się osiągną1' 
przy pomocy łapówek".

przepisów  zaw iadom iła o zam ów ieniu w ładze ad ­
m inistracyjne i w ten sposób os/.ustw o w yszło na 
jaw  Gdy Kołodziejczyk zgłosił s,ę po idb iór za­
mów lon.ycb blankietów . został za tr/y  nnny. W 
wyniku dochodzeń ustalono. ■ ■ w y . i ił w ^vó<.ń 

'w y p ad k ac h  sfnlsz.iAVune św iad -lwa 
Po przć.piów udżdncj r o / j i r  iwie -k a z a n o  K ...lodzi,t r  
< zyka na jeden rok więzienia ,  » r /v ez  mi ze w ąglę- 
du na je g j^  podeszły wiek '.liczy 62 la ta) p rzy ­
znanie się. zaw ieszono mu kary.

B I. p .

LAZAR HAf.PERN

Zn a le zin n o  zu ito M  zaginionego chłopca 
u; Poznaniu

TAJEMNICA ZAMORDOWANIA MATKI 1 SYNA
W poniedziałek w Poznaniu gruennęła wiadomoś •. 

że na polach w okolicy śołacza znaleziono zwłoki 
poszukiwanego daiemnie przez dwa miesiące 8-let- 
niego Stasia Ogrodowskiego. Ja k  wiadomo, 3 wrze­
śnia br. została zamordowana w Poznaniu w swo 
jen. mieszkaniu przy ul. Przemysłowej śp. Marji 
Ogrodowska. żona kolejarza. Jako podejrzanego o 
dokonanie tej zbrodni aresztowano męża jej Stani­
sława. Równocześnie w dzień moiderstwa zaginął 
S-letni synek Ogrodowskich Staś. który wyszedł d ; 
i koly i od togo czasu wszelki ślad po nim zaginą;. 
Ojciec osadzony w aro*2cie śledczym nie przyzna le 
się do morderstwa żony. aczkolwie wszelkie poszli 
ki kierują się przeciw niemu. Zapytany o losy Sta­
sia Ogród owsk; z a porem twierdzi, że nie widział g.u 
w ostatnich dniach przed zbrodnią.

Dopiero w dniu 27 hm, rano 1J letni Edward Przy 
l.ylski i Zygfryd Krawczyński na polarh za cegieł 
nią na Solacz.u zobaczyli zwłoki chłopca. Zwłoki 
były częściowo w rozkładzie, na piecach widniał to’ 
nister szkolny. Zawiadomili natychmiast władze o o 
licyjne. które powzięty z miejsca podejrzenie ze nri] 
gą to być tylko zwłoki Sta-i.i Dgrodowskiego. Zna­
lezione w torui-trze zeszyty i książki potwierdziłc 
to pr7.ypuszczonie. gdyż nosił\ podpisy nieszczęśli­
wego chłopca. Dalsze energiczne dochodzenia w tok i.

W ykonanie trzecn u/yrohóui siniercl

m a j s t e r  . ś l u s a r s k i
z n .a i ł  po  h r ó tk i i  1. a  d o le g liw y c h  c i e r p i e n u  ~h 

w 4 ,  ro k u  ż y c ia .

l o g i z c i )  i d  udzie sit dzia. we ś r o d ę  d n i a  29 
listopada bi.  o ęodz. 2-giei popoł 7. d o m u  
iw/cdpogt ".ehowepo na cnientaizu żydowskim 
w Krakowie, przy ul. Miodowej na który to 
smutny o b r z ę d  zapiaszti Krewny *b, Przyjaciół 
i / u Ł j o m y c h  w nieutulonym ralu pozostała r

K O D Z IN A

Shuany za wydawanie fałszywych 
dwiadeefw

Sąd okręgow y karny  w W arszaw ie rozpa try ­
w a ł opraw ę byłego dyrek to ra gim nazja n w W ar­
szaw ie [gnącego Kołodziejczyka, oskarżonego o 
fałszow anie św iadectw  m aturalnycn. Osk ariony 
w  listopadzie ubiegłego roku zam ów ił w iednej 
z  o rukarn  w arszaw skich blankiety św iadectw  ma 
tnralnrycb. D rukarn ia stosow nie do istiie jącycn

Onegdajszej nocy w ykonano w Łom ży w yrok 
śm ierci na trzech bandytach: M roczkowskim Ca- 
linie i K arw ow skim , skazanych na k arę  śmierci 
przez sąd doraźny w Łomży za wy:n ardow a.iie ro  
dżiny Bagińskich.

K R O N I K A  B I E L S K O - B I A L S K A
ODCZYT DRA ZYGFRYDA SCHMITZA. W la ­

mach cyklu odczytów o sjoniżmie, odbędzie się 
staran iem  org. ogólnosjon. „ lla szacb ar"  ju tro  we 
czw artek o godz. 20,30 w sal kabatnej w Bielsku 
odczyt pt Sjnniziii syntetyczny Po wojnie". Odczyt 
wygłosi p. Dr. Zyglryd Scbmitz z W iednia, znany

publicysta i lite ra t, tłum acz dzieł Szaloma ASiUr 
na język niemiecki.

SPP  „HITACHDUT‘‘. Dziś o 20.30 w lokalu  „HI 
tachdutu" (Kazim. Wielk 2/TI) zebranie plenarni* 
z odczytem tow. Zinsa o h istorii ru t hu sjonistycz- 
nego (ciąg dalszy). Warne zebranie „H itachdm u1'  
zostało zw ołane na środę 6 grudnia br

WIADOMOŚCI SPORTOW F \v ‘ n ied/.^ lę odby­
ły się tu ta j na boisku BBSV zawody nistrzow skie. 
ślnsk i ej ligi pill.i nożnej między żywiecka. Kosza­
raw ą a bielskim  B B S V .  które po am bitnej grze 
obu drużyn zakończyły się 1:1 (1:0). U rządzone 
przez DFC „Sturin" zaw ady jubileuszow e przy­
niosły ostateczne zw ycięstw o bialskiem u TS B ia­
ła- L ipnik", które pobił Lesz zyński KS w sto­
sunku 3:0 10:0\ uzyskaiąc te n  puhar. DFC Sturm 
z\v%ciężył nad B K. S-em D a la ' 2:1 (1:1). „Ha • 
k«ah‘‘ bielski wyjechał w ni izielę Jo  Czechowic 
celem rozegrania zawodów przy i iCieLh ich tam ­
tejszym R. K. S-em. pokonują? ąo w stosunku 3:2 
1-2:1)'

SEKCJA TENISA STOŁOWEGO B IELSK IEJ 
. M \K K a B1“. k tóra zdobyła ostatn io  m istrzostw a 
Bielska- Białej, została z a n ro s /.n a  przez lw ow ­
ska ..Hasm oneę". m istrz i P alik i, do Lw owa ce­
lem rozegrania zaw odów  p!ng- poi.gowych.

W YSTAWA BEN< TONA ZLCKERMANNA W  
BIELSKI”. Znany arty sta  m il i r z  Be.acjo:i Zucker- 
mann. którego w ystaw a ciesz, la się o sta tn io  tak 
wysokim sukcesem w 'Warsz iw ie. K rakow ie i in­
nych wielkich m iastach w Polsce, baw i obecnie 
w  Bielsku, gdzie w najbliższych dniach otw orzy 
wystawę swych dzieł.

TEATR MTEJSKT W7 BTELSKU: Dziś o 20-tej: 
, Coś nie w porządku!1, komedia Arnolda.

— KATOWICE! WIZO. D z ś  wc środę ic fe ra l 
p. I. W exnero\vej z K rakow a .it .Typ ! obiety 
dzisiejszej w lite ra tu rze  współ z-.snej \

mi cierpliwość, a sam pan w to nie w ierzy!14
„Ależ, pani profesorow o, nieeb pani w ybaczy. Skąd do 

pani ic m yśli? Proszę ty lko  czekać, ty lko  czekać!"
uekarz wciąż pow tarzał „czekać, czekać" i nie prze­

czuwał. z juką  cierpliw ością ona czekała i nie chciała u- 
wierzyc w sw oją niepłodność, z jaką tęskno tą oczekiwała 
błogosław ieństw a, k tó re  d la  więiu kobiet jest p rzekleń­
stwem . Często podczas bezsennych nocy sk ład a ła  ręce 
i m odliła się cicho: „Mój kochany Boże! W szystko p rze­
cież jest w Tw ojej mocy. Dlaczego tysiące kob ie t ma 
dzieci, chociaż tego nie chcą? N ieraz naw et te  dzieci za­
bijają ." Z goryczą m yślała o tern, że istnieje cały prze­
mysł, m ający  unicestwić błogosław ieństw o Boże. i że mo­
ralność n a  ty le  się zm ieniła, iż opinja publiczna, k tóv* 
pizec eż w końcu w szystkie p iaw a znosi, że ta  opinja 
zw a'n ia ten  czyn od kary . „Dlaczego, o Boże. d la  innych 
kobiet jest przekleństw em  to, czego ja  tak  bardzo prag  
n ę : Dziecko!..." — Nie m ogła dokońezyć myli, gdyż pod 
zasłona łez i traw iące j ją tę skno ty  w idziała czuła praw ie 
miękkie ram ię dzieciątka, niewinny uśmiech dziecka i g łu  
p ią tk ą , dziecinną twarzyczko.

„D laczego?11 —  pisała do m atki. „D laczego to  musi spo­
tkać akiiTat mnie. Resia i H enryk  m ają dzieci, dlaczegc 
ja  nie m am ?"

P ani S ala pocieszała ją w listach  jak  ty lko  mo g la  i pro­
siła  ;ą  o cierpliwość. „W aró tce  przyjedziem y do ciebie do 
B erna i o tern pomówimy!"

A pan H erm an, nie przeczuw ając niczego, p isał: „Cze­
mu tak  nalegasz, ażebyśm y przyjeżdżali? Chcielibyśmy 
prsecież przyjechać, ale ja  jestem  zajęty . Czy może my­

te  nie mam roboty, dlatego, te  nie mam interesu

Iw o  ja  m atka —  ładnie w yglądam ! —  p o sta ra ła  się o dom 
dla mnie. Nie daje  mi sprzedać domu, wiesz to  przecież. 
Lecz jeżeli nam Bóg pozwoli, przyjedziem y za tydzień, 
albo najw yżej za czternaście dni. Ale proszę cię B ert ę 
nie ićb  żadnych h isto ry j i nie rób żadnych przygotow ań. 
Wiesz, że ja tego nie lubię. Chcemy ty lko  zobaczyć ciebie 
i F ry d e ry k a  i nic pozatem ."

P an i B erta  z mężem czekała na stacji berneńskiego 
dw orca. Oczekiwali w w ielkiem  podnieceniu i z dwoma 
bukietam i w ręku na w iedeński pociąg pośpieszny.

„Czy to  pew ne F ry d e ry k u " —  zapy ta ła  B erta poraa 
trzec; —  „że pociąg nie ma spóźnienia?"

..Ależ Berto, spóźnienie m usiałoby przecież być podane 
na tablicy ."

„A  może oni o tem  zapom nieli? Czy nie można by za­
pytać  ̂ to  urzędnika kolejow ego?"

„Ach, Boże!'1 —  w estchną! i patrzy ł na niebo, o ile 
koliste dachy dw orca na to  j ozw alały. — — —

W r fiśzcie w iedeński pociąg pośjiieszny. punk tu a ln a  we 
dług rozkładu jazdy, w toczy! się do hali. a wzrok Borty 
przeszyw ał w agony, aż w końcu w jednym  wozie odkry ła  
starszego pana, a za nim siwą głowę.

„Oto są, F ry d ery k u !"  - - zaw ołała pełna radości ..Oto 
są!" — i pobiegła 2a tocząeem i się wolno wagonam i. Gdy 
p tciąg stanął, chciała wsiąść do wagonu, ale w ysiadający  
podróżni uniemożliwili je j zam iar i dziwili się podnieconej 
damie. B erta  m usiała spokojnie czekać przy  stopniach 
wagonu, aż w końcu zjawił się pan H erm an, ja k o -jed en  
i  ostatnich. (Ciąg J olszy nastąpi).
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Niemcy fałtzt/ją statystykę!
Z ag a d k ą  g ospodarczą  w ysok iego  rzędu  wy* 

d a je  się b y ć  k sz ta łto w a n ie  się sy tu a c ji  ekuno  
m ic z n e j w  N iem czech  d z is ie jszy ch . N a p ie rw ­
szy  rz u t oka m ogłoby  uchodzić  w p ro s t za rzecz 
Wre z n a jd u ją c ą  logicznego u z a sa d n ie n ia , że w 
N iem czech , k tó re  sw ą u llra p ro te k c jo n is tv c z n ą  
p o lity k ą  w obec sw y ch  k o n tra h e n tó w  z a g ra n i­
czn y ch  zn a la z ły  się w  ca łk o w ite j izo lacji i k tó  
r e  sw ą  p o lity k ą  spo łeczną w y w o ła ły  n a  w ie l­
k ą  sk a lę  za k ro jo n ą  ak c ję  b o jk o to w ą  w  ca ły m  
sw ie c ie  — zachodzi w  p rze c iw sta w ie n iu  do re 
sz ty  g o sp o d a rs tw a  św ia tow ego , jnkow aś. n a  
ta je m n ic z e m  źró d le  o p a r ta , reg e n e rac ja  ekono  
m iczn a .. P rzec ież  w ed le o f ic ja ln ie  przez R erliń  
sk i In s ty tu t  S ta ty s ty c z n y  o p u b lik o w a n y ch  
c y fr  z n a jd u je  sie  p ro d u k c ja  p rzem y sło w a  N ie 
ra iec  w  tra k c ie  w y raźn eg o  ro z k w ita n ia  i w y ­
k a z u je  w y n ik i o 22 p ro cen t w yższe p rzec ię tn ie  
w  ro k u  obecnym  w  p o ró w n a n iu  z ro k iem  1032. 
W e d le  o s ta tn ic h  w y k azó w  n iem ieck iego  u rzę ­
dow ego  In s ty tu tu  S ta ty s ty czn eg o  w y k a z u je  nn. 
ob liczona ju ż  d e f in ity w n ie  w o d n ie s ie n iu  do 
m ie s ią c a  s ie rp n ia  b r. w y tw ó rczo ść  p rzem y sło ­
w a N iem iec w arto ść  3.500 m iljo n ó w  R m . w  r. 
ob ecn y m , p o d czas gdy  w a rto ść  p ro d u k c ji p rze  
m y ś lo w e j w  ty m s a m y m  m iesiącu  1032 r. p rzed  
s ta w ia ła  się ty lk o  w w ysokośc i 2.850 mi! jo­
n ó w  h m . T ak ż e  i h a n d e l z a g ran ic zn y  R zeszy 
k s z ta ł tu je  się w ed le c v fr  w y k a z y w a n y c h  przez 
o f ic ja ln e  u rzę d y  n iem ieck ie , n a d e r  k o rz y s tn ie  
i w b re w  w sze lk im  — jak  podnoszą p ism a  n ie 
m ieck io  — oczek iw an io m  p ro w o d y ró w  b o jk o ­
tu  zag ran icznego , d a je  n aw e t lepsze re z u lta ty  
n iż  w  ty m s a m y m  o k res ie  czasu  ub ieg łego  ro ­
k u . Np. w ed le  d a n y c h  n ie m ie ck ic h  w y n o si 
n a d w y ż k a  w yw ozu  w e w rz eśn iu  b r. 09 m il jo ­
n ó w  m a re k , w  s ie rp n iu  Gfi m iljo n ó w  m a re k , a 
w lip c u  25 m iljo n ó w  m a re k . 7. c y fr  tych  m a 
W yn ikać p ro g re sy w n i w zro st d o d a tn ich  rezu l 
ta tów  n iem ieck iego  b ila n su  h an d lo w eg o . O pie 
ra ją c  się n a  ty c h  w szy s tk ich  liczbow ych  nrgu 
m e n ta rh  ..n iem ieck iego  zw y c ięs tw a g o sp o d a r­
czego" n a  m ię d z y n a ro d o w e j a re n ie , podnoszą 
rep re z e n ta n c i ek o n o m iczn e j d o k try n y  h itle rv z  
m u  a wuęc np. w y d a w a n y  p rzez h a in b u rsk i 
. .W e ltw ir ts c h a f ts -A rc h iw "  n a u k o w y  p e r jo d y k  
p t. . .W id s t h a f ts d ie n s t"  (zeszy t 44 z. lis to p a d a  
b r .) . żę „m it den? G esp en st d e r  „ Iso lie ru n g ‘‘ 
k a n n  m a n  h e u te  \  ie lle ich t noch  sc h w a e h lic h e  
I .a n d e r  w ie  O este rre ich . dśe von d e r  G u n st 
ih r e r  G O nnerstaaten  lehen . in  A ngst v e rse - 
tz en : D e u tsc h la n d  dagegen  ist .^ich b cw u ss t, 
d a s s  es d u rc h  se ine  m u tig e  A b leh n u n g  d er e u -  
ro p iiisch en  S ch e in b ez ieh u n g e n  n u r  g e w in n e n  
k a n n " . A w iec N iem cy  na z e rw a n iu  po łączeń  
gosp o d arczy ch  ze św ia te m , n a  sk ie ro w a n e j 
p rze c iw k o  n im  ak c ji b o jk o to w e j m ia ły b y  o d ­
n ie ść  jak  to  w y n ik a  z pow yższego, tv k lo  zysk . 
G dzie leży w y tłu m a c z e n ie  tego fak tu ?

Bo o sta teczn ie  ogó ln ie  zn an e  fa k ty  foi y to w n - 
n ia  n iem ieck ieg o  e k sp o rtu  tow arow ego  za p o - 
m ocą  m a re k  rez es tro w y ch  czy in n y c h  p re -  
m i j  pod  n az w ą  sk ry p só w . m ogą o d g ry w a ć  p e ­
w n ą  n a w e t i w ie lk ą  ro lę  w  zdolności k o n k u ­
re n c y jn e j eksj>ortu Rzeszy n a  ry n k a c h  m ię ­
d zy n a ro d o w y c h , n ie  m ogą je d n a k  p rz y  ogóln ie 
p o g a rsz a ją c y c h  się w a ru n k a c h  zb y tu  u z a sa ­
d n ia ć  w zro stu  w yw ozow ego  w  s to p n iu  p o w y ­
żej n a p ro w a d z o n y m  w  n ie m ie c k im  b ila n s ie  
h a n d lo w y m , a  ju ż  w  k a ż d y m  ra z ie  n ie  m o g ą  
w y w ie ra ć  żad n eg o  w p ły w u  n a  p o g łę b ian ie  zby 
tu  n a  ry n k u  w e w n ę trz n y m , co je d n ak ż e  obec­
n ie  w  N iem czech  rzek o m o  m a m ie jsce , a to  w  
z w ią z k u  z w y k a z y w a n y m  przez s ta ty s ty k ę  
n ie m ie c k ą  w zro s te m  z a tru d n ie n ia  p rze m y sło ­
w ego. R o z w ią z a n ia  w lęc za g ad k i n ie m ie c k ie j

k o n ju n k tu ry  ek o n o m iczn ej n a leży  szu k ać  gdzie 
indz ie j.

P o m o cn em  w  p o sz u k iw a n ia c h  za ro z w ią z a ­
n iem  ekonom icznego  c n ig m a tu  N iem iec m oże 
się okazać o św iad czen ie  pochodzące z ta k  a u ­
to ry ta ty w n e j s tro n y , jak  od sam ego  G oebbel­
sa. a k tó re  b rzm i: „ S ta ty s ty k a  w in n a  e n tu z ja ­
zm ow ać"! A w ięc s ta ty s ty k a , ta, n a jb a rd z ie j 
o b je k ty w n a  z pośród  w szy s tk ich  is tn ie jący c h  
d y sc y p lin  n au k o w y c h , n a jm n ie j  d a ją c a  się  — 
n a tu ra ln ie  jak d ługo  jest trz y m a n a  w  o b ręb ie  
fak ty czn e j rzeczyw istości — pow odow ać te n ­
d e n c ja m i o p rac o w u jący c h  ją osób, s ta ty s ty k a , 
ta  a ry tm e ty k a  eko n o m ik i p o lity czn e j, z a m ie ­
n io n ą  zo s ta ła  w  d z is ie jszy c h  N iem czech  n a  
n a jz w y c z a jn ie js z y  p ro p ag a n d o w y  afisz . P o -

szaniem się bezrobocia. Obecnie jednak  spraw* 
ta  p rzybrała w prost skandaliczne formy. Od koń­
ca kw ietnia do końca czerwca br. podatek  od u p o ­
sażeń i płac spadł po stronie wpływów niemie­
ckiego budżetu, zresztą wedle oficjalnych publi- 
k acy j, o 18.8 miljonów m arek w porównaniu do 
tegosam ego okresu czasu roku ubiegłego. P rzy  
takim  spadku wpływów podatkow ych w ynosić 
musiało naturaln ie zredukow anie się kw ot b ru tto  
uposażeń i płac k ilkaset miljonów m arek. W jaki 
sposób więc zrozumieć, że wedle tychsam yen o- 
ficjalnych kom unikatów  i da t niemieckich w tym 
samym okresie czasu znaleść miało w Niemczech 
zatrudnien ie do 2 miljonów bezrobotnych!

Słusznie zw racają uwagę w sferach fachowców, 
że podczas, gdy posługiwanie się falsyfikatam i 
obliczeń sta tystycznych  w pewnych zasadniczych 
i ostatecznych rubrykach  spraw ozdań jest stosun 
kow o ła tw ą do przeprow adzenia, to  jednak  nale 
ży ta  in te rpo lac ja  fałszywych cyfr do różnych po-

p ro s tu  w y p iu i je  się  pod  u rzęn o w ą f irm ą  in -  j mniejszych j podrzędniejszych — z punktu  wi­
dzenia efektu ostatecznego — pozycyj w tabe*- 
lach obliczeniowych, jest technicznie w prost nie- 
w ykonanlna. T oteż te właśnie w cieniu wielkich 
tabel poukryw ane podrzędne cyfry, jednak  odpo­
w iednie naświetlone, stanow ią punkt w yjścia dla 
dyskredy tu jącej niem iecką s ta ty s ty k ę  oficjalną 
k ry ty k i zagranicznej.

Zagadka niemieckiego wzlotu koniunkturalne­
go okazuje się więc bardzo łatwą do rozwiąza­
nia, skoro przyjąć, że zasadza się ona

s ly tu tó w  b a d a n ia  k o n p in k tu r  i p se u d o n a u k o ­
w y ch  b iu r  s ta ty s ty c z n y c h  cyfrą k tó re  w  d a ­
n y m  m o m en c ie  są z p u n k tu  w id ze n ia  k o n ju n -  
k tiiry  p o lity cz n e j p o trzeb n e  d la  ten d en cy jn eg o  
zo b ra zo w an ia  k o n jim k lu ry  gospodarcze j.

N ie trze b a  zresztą  n az b y t głęboko w isto tę  
rzeczy w n ik a  jąeych  doeiekań  i o b ra ił .u n k ó w  
s tn ty s tv rz o v rh . b v  u d o w o d n ić  bez resz ty , że

rn ła  obecn ie  przez N iem cy o fic ja ln ie  p u ­
b lik o w a n a  k o n jn n k tu ra  i w szy s tk ie  c y fry  
ją n a ś w ie tla ją c e , n ie  są n ic z im  w iecej, 

jak  ty lk o  m a rn y m  fa lsy f ik a te m . g »

P rz v  n ie zm ie rn y m  w zrośc ie  p ro d u k c ji . o 
k tó ry m  m ó w ią  co ty g o d n io w e i c o r r :esięczne 
sp ra w o z d a n ia  o fic ja ln y c h  u rzędów  Rzeszy, o - 
k a z u je  się jednak , że is tn ie je  w  N iem czech 
s ta łe  co fan ie  się dochodów  z tra n s p o r tu  ko le­
jow ego. Np. w p ły w y  z ró żn y ch  p o d a tk ó w  od  
p rzew ozu  tow arow ego  w y n o siły  w s ie rp n iu  
1932 r. 70.7 m iljo n ó w  R m , a w  s ie rp n iu  b r .
53.5 m il jonów  Rm. T ak że  i w  za k res ie  w p ł y ­
w ów  z p o d a tk ó w  p o śre d n ic h  (k o n su m c y jn y o h )  
w y k n zan em  zo sta je  n a  p rzek ó r rzek o m em u  o -  
ży w icn iu  gosp o d arczem u , s iln e  co fan ie  się. 
P o d a te k  od soli. a w ięc od a r ty k u łu  p ie rw sze j 
po trzeby , i n ie  d a jąc eg o  się pi aw eże zupe łn ie  
z a s tą p ić  in n y m  to w are m , w y k az u je  s k o m p ry ­
m o w an ie  się do 1/3.

N ajhardziej jednak  może kom prom itującym  od­
cinkiem w niem ieckiej sta ty styce oficjalnej jest 
spraw a rzekom ego zaniku bezrobocia. Już. od pe­
wnego czasu zagranica zw racała uwagę, że s ta ły 
zanik wpływów podatkow ych od wszelkiego ro ­
dzaju uposażeń i p łac w Niemczech pozostaje w na 
der jask raw ej sprzeczności z rzekom em  zmniej-

---------------o-O-o

Prace nad refurmą zryczałto­
wanego podatku obrotowego

Na terenie Izb Przem .- H andlowych przystąp o- 
rio do opracow ania szczegółow ym  wniosków, ma­
jących na celu sprecyzow anie zasad, w edług któ­
rych zryczałtow any podatek obrotow y m iałby być 
pobierany poczynając od r. 1935. Jak  wiadom o w  
sp raw ie  pobierania z ry cz itlo w  m ego podatku o- 
tro tó w eg o  w  r. 1934 Izby Przem.- Handlowe w y­
sunęły już szereg propozycji przyczem  narazie 
uznano za w skazane u trzym anie w mocy przepi­
sów  dotychczasowego rozporządzenia z uw zglę­
dnieniem jednak spadku obrotów . JeSli chodzi na­
tom iast o r. 1935, to  byłoby w skazane w prow a­
dzenie szeregu zm ian podyktow anych przez do­
św iadczenie z la t ubiegłych.

Zniżka ceny patentów 
akcyzowych

M inisterstwo skarbu przyrzekło delegacjom ku­

na najordynarniejszej fałszerstwie.
Do czego jednak  to  fałszowanie prosperacji 
spodarczej ma prowadzić?

Zapew ne, że pierwszym  celem jest tendencją 
polityczna zam ydlenia oczu szerokim  masom „ńa 
w ew nętrznym  rynku  niem ieckim ". Dalszym ce­
lem jest bezwzględnie w yw ołanie i w  oczach za­
granicy  w rażenia niem ieckiej niezależności eko­
nom icznej i siły, k tó ra  poradzić sobie może i  
wszelkiemi przeciw ieństwam i. Niewiadomo jed­
nak, czy już w krótkim  czasie to  niem ieckie hoch­
sztaplerstw o gospodarcze na skalę Zaprawdę 
n ienotow aną w historji, nie zemści się n a  w łasnem  
piele Niemiec w m osób nader bolesny. P rze­
cież w Niemczech i ■ prebąkiwuje się ostatnio co­
raz częściej o konieczności „ repuJjac ji"  p ryw at­
nych długów  zagranicznych, sięgających dziś su­
my 24 m iljardy m arek. Czy jest możliwem d o 'p o ­
m yślenia, by w ierzyciele zagraniczni chcieli zgo­
dzić się wohec dzisiejszych w ojujących Niemiec 
n a  jakiekolw iek ustępstw a — szczególnie prze­
cież, gdy Niemcy te. jak  same to urzędowo udo­
w adn iają  „przeżyw ają okres w yjątkow ej prospe­
rac ji" , a  resz ta  św iata w alczy szczerze z k lęską 
niebyw ałego kryzysu.

LUDWIK BERGER

p łe tw a , że w r. 1934 obniży cenę patentów  akcy­
zowych Cena ta  wynosi obecnie 310 zł. za rok 1 
w stosunku do rzeczyw istych obrotów  piwem jest 
zbyt wysoka. W edług bowie n  ostatnich danych 
statystycznych, ogólna konsusieja piw a spadła w 
r 1932 w  stosunku do Jat poprzednich o 50 proc.

Świadectwa z akt stanu cywilne­
go wolne od opłat stemplowych

Na podstaw ie wydanych ostatn io  przepisów  
wolne są od op ła ty  stem plowej odpisy, w yciągi i 
inne św iadectw a z ak t stanu  cywilnego, dotyczą­
ce szefów i tunkcjonarjuszów  przedstaw icielstw  
dyplomatycznych państw  obcych, jeżeli te osoby 
są obyw atelam i państw a w ysyłającego i należą 
do uznanego personalu  eksterytorialnego, dalej 
szefów przedstaw icie lstw  konsularnych państw  
cbcych, rów nież pod w arankiem  obyw atelstw a 
danego państw a, w reszcie człojków  rodzin w y­
mienionych osób urzędowych. Również w olne są 
od op ła ty  stem plow ej św iadectw a z akt stanu cy­
wilnego. w ydaw ane w  pewnych v,ypa ikach na
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ulanie przedstaw icie lstw  państw  obcych.
W odniesieniu do obyw ateli polskich w olne są

u opłaty stem plow ej św iadectw a z  akt stanu cy­
wilnego,' w ydaw ane celem przedstaw ien ia ich ka- 
-unt chorych, zw iązkom  ubezpieczeń pracowm - 

ów um ysłowych i innym instytucjom  ubezpieczę 
nią przym usow ego niem ajątkow ego dla s tw ie r ­
dzeniu upraw nień ubezpieczeniowych. Dotyczy to 
również św iadectw  w ydaw anych celem dołącze­
nia do ak t urzędu prow adzącego ewidencję i kon­
tro lę  ruchu ludności, o ra z  św iadectw  w ydaw a- 
r<pch urzędom  państw ow ym  i sam orządow ym

Przeciw „konfidentom** 
podatkowym

O rganizacje gospodarcze przedstaw iły  Mini­
ste rs tw u  Skarbu szereg  w aioskó v zasadniczych 
w sp raw ie  zb ieran ia iniorm acyj przy w ym iarze 
Dodatkowym. W nowej ordynacji wyborczej, któ-

ZE SPORTU

Żydowskie organizacje sportowe
w Polsco

protestuia przeciw nawiązaniu stosunków z Niemcami
Komitet Centralny Zw. M akkabi opracow ał sze- 

te g  imprez, k tó re  m ają nosić char akt er protestu 
żydow skich organizacyj sportow ych w Polsce 
p rzeciw ko przyjęciu przez B Z. P. N. zaprosze­
nia na mecz P o lska—Niemcy w B erlinie W dniu 
8 grudnia rozegrane zostaną w  całej Polsce nie- 
eze piłkarskie, których całkow ity dochód przezna­
czony będzie dla uchodźców z Niemiec, tegoż dnia 
cdbędą się w szeregu m iejscowościach specjalne 
w iece protestacyjne.

Nadmienić należy, że publiczność żydowska boj­
ko tow ała mecz treningow y drużyn reprezentacyj­
nych, na stadjonie Legji w arszaw skiej, 
i Na odbytym onegdaj walnym zjeź iz ie  okręgu

lw ow skiego WZ Makkabi uchw alono następujące 
lezolucje:

„W alny Zjazd okręgu lw ow skiego W. Z. ..Mak­
k a b i ' w yraża żal, że w ładze sportow e w Polsce 
zdecydowały się na naw iąż tnie kontaktu sp o rto ­
wego z Niemcami w chwili gdy cały św ia t kultu­
ra lny  się od nich odw raca '1.

„Doroczny zjazd okręgu lw ow skiego W. Z. 
„M akkabi" uchw ala akces do ruchu bojkotowego 
Niemiec, polecając przyszłej -gzckulywie. kluhoni 
i tow arzystw om  jej podległym bezwzględne prze­
strzeganie bojkotu i przystępow anie do lokalnych 
komitetów bojkotow ych1

AMERYKAŃSKI KOMITET OLIM PIJSK I COFA 
SIĘ.

Jak  dono»zą z Nowego Jorku, A m e r y k a ń s k i  
Kom itet O limpijski ponownie rozpa tryw ał sp ra ­
w ę bojkotu igrzysk olim pijskich w Berlinie, przy- 
czeui podstaw ą obrad było wryjaśnienie niemiec­
kiego kom itetu igrzysk olim pijskich przesłane te ­
legraficznie na ręce sen. Sherila. W dyskusji sen. 
S hefil podniósł, że decyzja bojkotu przyczyni się 
do w zrostu  antysem ityzm u w Ameryce, ponieważ 
sportow cy am erykańscy chcą w ziąć udział w o- 
Jimpjadzie.
■ "W w yniku obrad  sform ułow ano odoowiedź do 
niem ieckiego kom itetu igrzysk olim pijskich, w 
k tó re j podkreślono, że A m erykanie wezmą udział 
W oliinpjadzie berlińskiej i że kom itet am erykań­
sk i przyjm uje do wiadom ości treść  depeszy ks. 
Jtteckienburga. d ra L ew arda i v. H alt i. że Żydzi 
będą przyjm owani do klubów niemieckich. W resz- 
fcie w yrażono  nadzieję, iż ograniczenia n iearyjczy- 
Łów w  Niemczech będą usunięte nici A m eryka 
p rzystąp i do przygotow ań olirppijskich.

W iadom ość powyższa świadczy, że A m erykań­
ski Kom itet Olimpijski ograniczył się do kroku 
dem onstracyjnego, bez faktycznego zam iaru zboj­
kotow ania olim pjady berlińskiej.

W A ŻN IEJSZE ZDARZENIA PIŁK ARSKIE.
B ruksela: D anja—B elgja 2:2 (2:1). L iga angiel­

sku: Tottenham —Derby Counly 1:0, A rsenał—Tlud- 
dersfield  1:0. E verton—Stoke Lity 2-1. New castle 
United—Aston Villa 3:2, C helsea—Birm ingham  
1:1, Portsm outh— M anchester City 2:0. L eicester— 
Leeds 2:2, L iyerpool—W estb ronw ich  1:1. Shef­
field— B lackburn 1:0, Sundecland—W ednesday 4-0, 
M iddlesborough—W olverbam pton 1:0 Szkocja: 
M ptberw ell—St. M irren 1 1, Rangors— F alk irk  3:1 
H ibernians—A irdrieonians 3:0, A yr—Dundee 3:2. 
Celtic—L anark  3:1, A berdeen—Johnston 1:1 W ie­
deń: Team  Admira, A ustria — ATK Sztokholm 
8:0, Sportb lub—-lłakoah  2:1, Rapid -Term 11 ligi 
f : l ,  W acker—I.ibertas 2:1. P ra g a : S lav ia—Vikto- 
r ia  (Pilzno) 3:0, Żidenice—V ik tona Żiźkov 2:1, 
f  FC— DSV (Brno) 11. Budapeszt; F T C -P h o b u s  
4:3. H ungaria —Segedi 3-2. 111 K er — Keczkemet 
3:3, U jpestt—K ispesti 4:1. Bocskai— Attila 2:1. St>- 
|. ogy—Nemzet! 3:2. Niemcy: Tennis B orussia— 
fle rtb a  3:2. Jugosław ia: H usk -C oncord ia  3:1. Ju- 
goslaw ija—P rim orie  5-1 Wiochy: F lorencia— Am 
hrosinne 4:2. Juven tiu  — P.reseia 5-1. T riest—T u ­
ryn  1:1. Genna—Rzym 1-0. B o lo g n a -C  aasale 2:0. 
\tr-ąi'ot — \ i-.'-ini.irin 1:1. P adw a—P ałe rno  3:1. 
Neapol— P ro  Vercelli 0:0, Lacio—L iro ra o  J.0.

Poznań: HGP— W arta  2:1. Ś ląsk: Dą.)-- Chorzów 
1:1, NFC—Słowian Bogucice 1:1. Śląsk (Święto­
chłow ice)—Orzeł 4-1, N ap rzó l—A m atorski 3:1. 
B ielsko; K oszaraw a (Żywiec)— BBSV 1-1, Biała 
L ipnik—Leszczyński 3:0" S tu rm - BKS 2.1, Hakoab 
— BKS Czechowice 3:2.

HOKEJ LODOWY.
W iedeń: LTC P ra h a—W iener EV 2:0. P raga: 

S p a ita—Berlin 5:2 P aryż: Niemcy— P ary ż  2:1.
B arcelona: Szw ajcaria—H i-zpanja 1:1. Medjolan: 
HCM ilano--EHC St \lo ritz  2:2 (w drużynie szw aj­
carsk iej g ra li b racia Bali zB ?rlin a ).

MECZE BOKSERSKIE.
Łódź. IKS—Skoda (W arszaw a) 8 8  pkt. Lw ów : 

Czarni—Pogoń 9:3 pkt.. Hasm -oiea— Lęchja 10:6 
pkt. Mecz P o lska—Szwecja odbędzie się definity­
wnie 14. stycznia 1934 w Sztokholmie.

W IEŚCI O WALASIEW ICZÓW N1E.
Jak podaje am erykańska p rasa  polska. W ala- 

siew iczów na ośw iadczyła po przybyciu do Ame­
ryki, że w okresie zimowym z a m ie ra  przejść 
kurs pilotażu. Pozatem  b ęiz ie  sta rtow ać k ilka­
k rotnie na zawodach lekkoatletycznych w bali o- 
raz na w iosnę w  Ameryce i Kanadzie. Do Polski 
w raca  w  czerwcu. W alasiew iczów na wzięłaby w 
Polsce udział w obozie treningowym , w meczach 
z Czechosłowacją, Ita lją  i Japonją. o raz  w  IV. 
igrzyskach kobiecych w Londynie i igrzyskach 
polskiej em igracji

WIADOMOŚCI ŁYŻW IARSKIE.
Pozw olenie na mecz P o lsk a —Sowiety. Między­

narodow y Związek Ł yżw iarsk i nadesł ił na ręce 
Pol. Zw. Ł yżw iarsk iego  oficjalne zezwolenie na 
odbycie meczu łyżw iarsk iego  P o lska—Sowiety.

Zawody m iędzynarodow e w Zakopanem . W 
dniach 5—6 stycznia 1934 r. odbędą się w Zakopa­
nem m iędzynarodowe zawody łyżw iarsk ie  w jeź­
dzić tigurow ej o m istrzostw o Zakopaaego

Z aproszenie na m istrzostw o W ysokich T a tr  — 
31. 12. Czołowi uasi zawodnicy w jeżdzię szybkiej 
o trzym ali zaproszenie do udziału w m istrzostw ach 
W ysokich T atr. k tóre odbędą się w dniu 31 g ru ­
dnia br w  Łomnicy, w  jeździ? figurow ej.

Szwedzi chcą przyjechać do Polski. Ł yżw iarze 
szwedzcy zainteresowali się ostatnio wynikami 
naszych zaw odników  i proponują w y g in ie  sw o­
ich łyżw iarzy  na m iędzynarodow e zawody w  
Polsce

FRANCJA - ANGLJA  mecz? hokejow e rozegrane 
w Londynie wyyraJi Francuzi 2 it i ItC. W n apa

ra  p rzedstaw iona m a być ciało  n ustaw odaw czym , ! 
proponow ane jest prow adzenie instytucji za przy i
sieżonycli rzeczoznawców po..łątkowych din po­
szczególnych gałęzi handlu i przemy da.

Z w iązk i  kupieck ie  występuj;) p rze c iw k o  zas-ę- 
jkutiu in io rm acy j ,  o  p ła tn ikach  >v «Irodzę poufnej, 
konfidencjonalnej, podnosząc, że sy s tz m  te «  jesf 
szkodliw y dla 'życia g o sp o i . i re z  .ęo i może być 
p rzedm io tem  licznych nadużyć

Okazje do handlu z zagranicą
Szwedzki dom im portow e- eksportow y poleca 

firm om  polskim  swoje usługi w zakresie  importu 
papieru, duńskich m aszyn do p isania i pow iela­
nia, lin  stalow ych, konopnych i manila, suroga- 
tów  chemicznych o raz  eksportu  drze wa tartego, 
mebli giętych, wełny drzew nej, przetw orów  zie­
m niaczanych etc.

Bliższych iniorm acyj udziela b iuro  Izby P rze­
m ysłowo- H andlow ej w Ładzi.

G órnik  fr a n c u sk i — m iljo n e r e m

Górnik francuski, Louis rlib ieie z Avignon. w y ­
g ra ł na loterji państw ow ej głów ną w ygraną, zdo­

byw ając 5 miljonów franków .

ś r o d a ,  29 l i s t o p a d a .
K raków  (312.8) 7—S Audycja poranna, 11.40 

P rzegląd prasy, wiadom ości bieżące, 11.37 Sygnał 
czasu, hejnał, 12 05 P łyty, dziennik południowy, 
12.35 Trnnsm  7. gimnazjum im N ow odw orskiego: 
zebranie Kola M iłośników Książki, 13.05 Wiado- 
mośei meteorologiczne. 15.25 W iadomości ekspor­
tow e i gospodarcze. 15.40 P łyty. 16,05 Słuchowisko 
dla dzieci. 16.-10 „Elem enty p ierw otne w w ierze­
niach i obrzędach ludu polskiego11 — dr. A Szi- 
nagel. 16.55 O rkiestra  jazzowa teatru  ..Cygane- 
r ja 11. dyr Górzyński. L Ła ciński (wesołe pio­
senki). K Gimpel ( fo r t) . 17.50 Płyty. 18 „W or- 
miańskiem  gnieździć — prof. A. T inow ski. 18.20 
.T ańce  artystyczne w  różnych w iekach", u tw ory  
fortep. w wyk M. Jonasów ny. 19.05 ..Stary K ra­
ków '1 — dr. J  Dobrzycki 19.20 Rozm aitość' 19 25 
„Poezja książek ' (kw adrans poetycki), 19.40 W ia­
domości sportow e, dziennik wt».’zo*ny. 20 Koncert 
pośw  muzyce polskiej, dyr. O /im iński, Z. Żmi­
gród- Fedyczkow ska (so o rl. L U rstęin  'akom p). 
W przerw ie  o 21 ..Potęga książki11 — r. F. Ossen- 
dow ski. 22.15—23.30 Muzyka lekka, o 23 w iadom o­
ści m eteorologiczne i policyjne.

• • *
W arszaw a '1411.8) 7—16.40 p. K raków . 16.40 

Skrzynka pocztowa — dr. M. Stępo ,vski, 10,55 p. 
K raków . 17.50 Skrzynka pocztowo rolnicza — inż 
W. Tarkow ski 18 -19.05 p. Kraków. 19,03 Rozmai­
tości. 19.25—23.30 p Kraków .

K atow ice f 408.7) 7—16.40 ~i K raków . 10.49
Skrzynka pocztowa. 16.55 19.95 p K raków  1905 
Rozmaitości. 19.25—23 p K raków . 23 Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim .

■. * >»
L w ów  5880.7' 7 -16,40 p K raków . 16.19 ..L isty 1 

p rog ram y11 — dyr. P etry . 16.55 p K raków . 17 50 
Akcja ..Radzo-dzieciom". 18 19.05 p. K raków . 19,05 
Rozmaitości. 19,25—23.30 p K raków.

• » *
W iedeń 5517.2) 1.30 K a ic c d  ork. kam eralnej. 

15 R eportaż sportow y z m°czu piłki nożnej 4u- 
s tr ja —Szkocja. 19 K oncert popularny, 20.15 Der 
B rie!" — sztuka Som erscta M iugnam n, 22 25 Mu­
zyka taneczna.

• •  •

P ary ż  5328,2) 9. 14,15 Koncerty. 20.30 Nowości 
2 płyt. 22.05 „lei P a n s "  kilka scea z w ielkiej re- 
w ji. 23.30 Muzykt poDulama.

* * •
Rzym (441.2) 13. 17.15 K oncerty, 20.30 ..T ristan 

i Izolda' — opera W agnera

le zwycięzców grali „Francuzi z. K anady1'
125.000 LEI RU M IŃ SK ICH  (7.5 tys. z ł )  zapłacił 

klub FC Crisene budapeszteńskiej H ungarii za 
słynnego napastn ika B orath i'ego 

POLAK BALOWICZ WT B R A ZY L II osiągaąJ w 
biegu na 100 mtr. czas 10,5 sok., a w ięc na pozio­
mie olim pijskim 

WAWEL—GE DANJA rew anż boksersk i w Gdafi 
sktt odbędsie się de. 8 grudnia br.



iP D D  W I E C Z O R E K  F A N C m U - B U l l Ż
urządza „O C N IS M O  P F A C Y “  

w Barze k aw ia rn i.len ik s’ w «* r z u c i i e k  f! 0  t  m .
i co czwartek ozt g c d . n y  ii -  wnczór.
Program pierwszorzędny, zapew  n io n y  Wstęp wraz

z p o d w i e c z o r k i e m  Z ł  2 2 0 .

Ni. 328, „NOWY 0/IKN'N'IK" czwartek 30. Xi. 1933 Str 13

W sch ód  
s ło ń ca  

6 m. 57

LISTOPAD
29

ŚRODA 

11 K is lew  5 6 9 4

Zuchód  
słoń ca  

15 m . 27

Dzid wiec protestacyjny 
młodzieży ogóluo-sjoiiskiej

3  car an i em Zw. Żyd. Młodz. A kadem . U. J .  „Ha- 
"szachar-Przedśw it" odbędzie się dziś w środę, 
Jn. 29 om. w salach Żyd. Domu A kadem . (Prze­
m y sk a  3).

WIELKI WIEC PROTESTACYJNY  
MŁODZIEŻY OGÓLNO-SJONSKIEJ 

przeciw  ograniczeniom  im igracji do P alestyny. 
P rzem aw iają: tow. dr. J .  O hrnstein i tow. dr. M. 
Pom cranz. P oczątek  o godz. 8.15. W stęp wolny.

Nowy rozkład jazdy Lox Toipedy
Od 1 g rudn ia  1933 r. zm ienia się następująco 

rozk ład  jazdy  pociągu Lux T orpedy.
W e w torki, środy, czw artk i i p ią tk i między 

K rakow em  a  K atow icam i: Poc. Mt. 402 odjazd
z K rakow a 7‘22, p rzyjazd K atow ice 8‘2T  Poc. 
Mt. 404 odjazd z K rakow a 13‘44, p rzyjazd K ato ­
wice 14‘43. Poc. Mt. 401 odjazd z K atow ic 8‘40, 
przyjazd K raków  y ‘38. Poc. Mt. 403 odjazd z K a­
tow ic 15 05, p rzyjazd K raków  16‘03.

W  soboty  Poc. Mt. 402 odjazd z K rakow a 7‘22, 
p rzyjazd K atow ice 8‘21. Poc Mt. 403 A odjazd 
K atow ice 13‘44, p rzyjazd K raków  i4 ‘42 i odjeżdża 
dale j do Rabki i Zakopanego, jako  pociąg Mt. 507 
odjazd K raków  14‘55. przy jazd  R abka 16‘41. przy 
jazd  Zakopane 17‘39.

W  niedzielę Poc. Mt. 505 odjazd K raków  8'30. 
p rzy jazd  R abka 10‘16. przyjazd Zakopane 11 ‘ 14. 
Poc. Mt. 508 odjazd Zakopane 12‘50. przyjazd 

'Nuwy T arg  13‘11. Poc. Mt. 509 odjazd Nowy 
faTg 15‘00, przyjazd Zakopane 15‘26. Poc. Mt 

506 odjazd Zakopane 20‘08, odjazd z Rabki 21‘02. 
^przyjazd K raków  22‘45 i odjeżdża dalej do K ato ­
wic, jako  poc. Mt. 406 odjazd K raków  22‘57, 

.przyjazd K atow ice 23‘56.
W  n o c / z niedzieli na poniedziałek Poc. Mt. 

405 odjeżdża z K atow ic o 0‘02, przyjazd K ra­
ków  1‘00.

Egzekutor skazany na 8 m es ęcy 
więzienia

(rg) Egzekutorem  w B rzesku był w  la tach  ubie 
g lych em eryt, por. A lfred Zbijewski (lat 38;. W 
czasie pełnienia swej iunkcji sprzeniew ierzył on 
w la tach  1931 i 1932 kw otę 2.829 zł. na szkodę 
PZUW. P onadto  w yłudził od różnych osób. pod 
pozorem zaległych podatków , około 200 zł.

Za czyn ten  odpow iadał Zbijewski w czoraj 
przed Sądem  Okręgowym  w K rakow ie i po prze 
prow adzonej rozpraw ie został zasądzony na 8 mie 
sięcy więzienia. T rybunałow i przew odniczył s. o. 
dr. Bobilewicz. w otow ali s. o. dr. Solecki i s. o. 
dr. Merunowiez. O skarżał p ro k u ra to r dr. Szypuła

Samochód najechał na bryczkę
Romnn Michalski, szofer, zam. w Zakopanem , 

jadąc autem  osobowem ul. Szewską w kierunku 
ul. K arm elickiej najechał na skrzyżow aniu na 
w yjeżdżającą w tym  czasie z ul. K rupniczej w 
ul. D unajew skiego bryczkę dw ukonną. wojBko

HA S IM A jej nais*ynnfcisi artyści 
R0UHHA, Bf RTONLlU, PIESKIM
poraź pierwszy na ekranie w potężnej, 

O H  wspaniałej epopei palestyńskiej

Kapad na policjanta na pl. Ulolnica
Przechodzień postrzeleń1/ w czssie zaiścia

(rg) Wczoraj w południe plac W olnica był w i­
downią niebywałej awantury. Było co około g o ­
dziny 2-giej w pot., kiedy na tle na.azie nlęwyja- 
snionetn doszło do wielkiej kłótni, a następnie 
bójki między dwiema grupami różnych osobni­
ków.

W momencie, gdy walczący nacierali na siebie 
nożami, nadszedł posterunkowy. Widząc przebieg 
zajścia podbiegł on do jednego z bijących się, 
który uzbrojony był w nóż i chciał go rozbroić. 
Towarzysze ujętego pospieszyli mu natychmiast z 
pomocą. Rzucono się na posterunkowego i usiło­

wało go UDezwładnić .Ten począł się .sz motać z 
napastnikami. W tej chwili padł strzał. Rewolwer, 
trzymany przez posterunkowego, v ypalii, a kula 
ugodziła młodego człowieka, który stal obok w 
tłumie i przypatrywał się zajściu.

Do rannego —  którym był 21-letni Roman 
Frenczyn, robotnik, wezwano pogotowie ratun­
kowe. które udzieliło mu pierwszej pomocy. W 
międzyczasie, korzystając z zamieszania, napastni­
cy rozbiegli się. Dochodzenia prowadzone przez 
władze policyjne doprowadziły do ujęcia kilka 
z pośrod napastników, których aresztowano.

wą. pow ożoną przez sapera  P io tra  Ju rk o , z 1-go 
Baonu Mostow Koiej.

B ryczką jechała Ew a Z arzycka, żona ppłk. W .P. 
dow ódcy 1. Baonu Mostów Kolej.

Przy bryczce złam any został dyszel, przyczem  
spioszyły się konie, k tó re  zostały  w ul. Baszto­
w ej przez przechodniów  zatrzym ane. Z jadących 
bryczką ani z przechodniów n ik t żadnych uszko­
dzeń nie odniósł, a  ty lko  konie okaleczone zo­
s ta ły  lekko. P rzy  aucie rozb ita  została przednia 
szyba oraz uszkodzony lewy bok. Dalsze docho­
dzenia prow adzi się.

 o§o-----
— DZIŚ NOCNY DYŻUR A PTEK : Rynek 13, 

ul. R etoryka 1, Lubicz 7, Stradom  6, Karm elicka 
9 i plac Zgody 18.

— DYREKCJA ŻYDOWSKIEGO GIMNAZTUM 
KOEDUKACYJNEGO W  KRAKOW IE organizuje 
podczas w akacyj zimowych kolon ję  zimową pod 
kierow nictw em  prof. W aldm anna. K olonja da vno 
żi.ość młodzieży spędzenia w akacyj w górskiej 
okolicy i up raw ian ia  sportów  zimowych.

_  srow. ZYD. A Bs. W. S. H. Dziś we środę 
w ygłosi w lokalu M ikołajska 9 kol. W achsmann 
refera t pt. Projekt nowej ordynacji podatkow ej". 
Początek 7 wiecz, Goście mile widziani. W stęp 
wolny.

—  RUCH LUDNOŚCI W E WRZEŚNIU 1933. 
W ciągu m iesiąca w rześn ia br. zaw arto  w K ra­
kowie małżeństw  130 (116), w tern chrześcijań­
skich 95 (88). U rodziło się żyw o dzieci 261 (256), 
nieślubnych 53 (60), w czem z m ałżeństw  żydow­
skich rytualnych 16 (20). W ś rd i żyw o urodzo 
nych było chłopców 131 (132). W ty  n samym o- 
kresie czasu zm arło  osób 187 (184). Liczba zm ar­
łych w szpitalach w ynosiła 83 (85). Z przyczyn 
śm ierci najwięcej przypada na choroby serca 41 
i  na gruźlicę 22. W śród zm arłych było chrześci­
jan  152 (134)

— ODCZYT DRA HERSCHDOERFERA. Sto w. 
Kobiek i„M izrachi' (Sebastjana 33, I. p.) urządza 
dzś we środę re fe ra t d ra  O. Herach ió ife ra  n. t. 
„W otchłaniach żydow skicn" o 7‘45 w ieczór. Go­
ście rnde widz,ani.

— Z MUZEUM NARODOWEGO. W ystaw a da­
rów  o tw arta  obecnie w Muzeum N arodow tm  w  
Sukiennicach zam knięta zostaje dnia 5-go grudnia. 
Rozpoczynają się bowiem prace nad urządzeniem  
w ystaw y dywanów i ceram iki. Zarząd Muzeum N a­
rodow ego udzielać będz,e do duia 5-go grudnia 
w szystkim  wycieczkom s z k ó ł  średnich i powsze­
chnych (liczącym ponad 10 osób) zniżkowych bi­
letów  w stępu, po cenie 10 g r  od osoby, za rów- 
noczesnem zgłoszeniem się w  kancelarji Muzeum.

— POSIED ZEN IE TOW ARZYSTW A NEURO- 
LOG1CZNO- PSYCHIATRYCZNEGO. We czw ar­
tek  30 bm. o godz. 7.30 wiecz. odbędzie się w sali 
w ykładow ej K liniki neurologiczne- psychjatry cz- 
nej U. J. w spólne posiedzeuie Tow arzystw a neu­
rologicznego i psychiatrycznego z następującym  
porządkiem  dziennym: 1) Odczytanie protokołu
z poprzedniego posiedzenia 2) dr. G radziński: 
P rzypadek p ląsaw icy  połowiczej. 3) dr. K oziorow  
ski: P rzypadek schorzenia rdzeniowego. 4) d r 
Landau: P rzypadek  „dystonji* języka. 5) dr. Fe­
rens: P rzypadek guza mózgu. 6) dr. H orodeński: 
P rzypadek zespołu uciskow ego rdzenia szyjnego.

— Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. We 
czwartek 30 bm. godz. 6 w iecz w  nowym lokalu

— — — — ■— »
Sem inarjum  filozoficznego (ul. Józefa P iłsudsk ie­
go 4, f. p.) prof. E. Stamm w ygłosi odczyt pt.; 
„Celowość, postęp i reg resja  jako  kategorje- roz ■ 
w ojow e"

— Z RYNKÓW MIĘSNYCH. W ubiegłym tygo­
dniu spędzono na ta rg i w  K rakow ie buhaji 93, 
w ołów  72, krów  108, jałów ek 82, cieląt 507, nie­
rogacizny 673, razem  1535 zw ierząt. Z poprzednie­
go tygodnia pozostało 205 zw ierząt Ogółem 1740 
zw ierząt. Ze spędzonych na ta rg  zw ierząt sprze­
dano: na konsumeje m iejscową 1669 sztuk, na kon 
sumeję innych gmin 54 sztuk pozostało niesprzeda 
nych 17 sztuk. P rzeb ieg  handlow y: Ilość spędzo­
nego bydła i nierogacizny mniejsza aniżeli w  ubie 
glym tygodniu. Jakość w ołów  średnia, k rów  i ja- 
łow nika gorsza T rz o sa  najprzedniejszej jakości 
rzeźnej. Ceny niezmienione.

—  orjo-----

KALENDARZE REKLAMOWE
z nadrukiem firmowym w każdej ilości, ścienne — 
dzienne — tygodniowe — kieszonkowe — od najtań­
szych do najwykwintniejszych dostarcza Wydawni­
ctwo Kalendarzy „Senzacja“, Kraków. Sebastjana 20 

Tel. 112-57.

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 4 5

— CZTERECH Z PIĘCIU! t. zn. SO-proc. męż­
czyzn trac i w łosy w kw iecie wieku. Smutny to 
fakt, niemniej praw dziw y. W spółczesna nauka 
znalazła jednak sposób zaradzenia złu. Jeśli nie 
chcesz należeć do tych czterech, to  musisz zaraz, 
gdy ty lko  w łosy z iczynają wypadać, należycie 
dbać o skórę głow y

T rilysin  tonikum dla w łosów  jest w yrab iany  
na podstaw ach naukowych i zaw iera  te  sk ładn i­
ki, k tó re  są potrzebne dla u trzy  nania należytego 
rozw oju w łosów . D latego regu larn ie  codziennie 
tylko TRILYSIN, tonikun dla włosów, bo Thilysin 
rzeczyw iście pomaga! 4348k

— —o§o-----
Zaparcie. Najpoważniejsi specjaliści chorób kobie- 

cycn stwierdzili, że naturalna woda gorzka 
Franciszku-Józei* działa w bardzo wielu wypadkach 
szybko, niezawodnie i bezboleśnie.

— AKAD. ORG. SJON.-SOCJ. (Sarego 7, I  p.). 
Dz'ś, 8 wiecz. referat tow. F. Weisera nt. „Początki 
socjalizmu żydowskiego11. Czytelnia czasopism czy u 
na codziennie od godz. 7—9.30.

— ZWIĄZ. ABS. ŻYD. GIM. W KRAKOWIE. Dzii, 
7 wiecz. otwarcie czyteini.

— ZWIĄZEK ABSOLW. $ZKOŁ ŚRFDN. PRZY- 
SZŁOśt-HEATID11 (Sarego 7). Dziś, o 8* wlecz. Ze­
branie Koła Samokształceniowego z referatem.

‘— „EL-AL“, dziś, o godz. 19 (7) A. C.- programo­
we w nowym lokalu.

—OBÓZ NARCIARSKI ORGANIZOWANY przez 
Zw iązek Akad. H aszachar- P rzedśw it odbędzie 
się tego roku w Rozłuczu koło Sianek (Bieszcza­
dy) w  dniach od 24. 12. 33 do 2, 1. 34 r. W szel­
kich in fo rm aty j o raz  w pisy  przyjm uje se k re ta r ia t 
Zw. D ietla 81 w  godz od 8—9‘30.

ZM ARLI W  KRAKOW IE: Gitla Kiem (1. 82),
Ryfka B erger (1. 75)

Nie zwlctaj z reklamowaniem swego prawa wyborczego!
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m u ł  y
GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 28 11. 1933. Akcje utrzymane. Dolar 
chwiejny.

Papiery procentowe: 5-proc P o i. K od wersy jna 
61, 4-proc. i. zast. B. Krajowego 56.75.

Zebranie giełdow e zaznaczyło w  dalszym ciągu 
trwający brak większego zapotrzebowania Ak­
cje bankowe, handlowe i przem ysłowe bez noto­
wania. Ruch słaby. Piasecki w  poszukiwaniu po 
kursie 2.50, w towarze 2.75 bez obrotów. Do trans- 
ascyj doszło jedynie z papierów procentowych 5- 
proc. P oi. Konwersyjną i 4-proc. L ł  B Krajo­
w ego po kursach ustalonych orzy nieco w iększych  
obrotach.

Na pogieiaziu zupełny zastój.
• * «

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów
Na rynku walutowym  w obrotach prywatnych 

1 międzybankowych tende.icja dla dolara niepew­
na. W godzinach przedpołudniowych znacznie się  
wzmocnił, koło południa osłabł przy znaczniejszej 
podaży. Usposobienie chwiejne. W Krakowie do­
lar gotówkowy utrzymywał się na poziomie 5.75 
—665, czeki bankowo 5.70— . Bank Polski płacił 
poc2 ątkowo 5.55 podwyższając do 5.66. 7. innych 
walut Funt szterling 29,25—29.60, Frank szwaj­
carski 172.25—173, Marka niemiecka gotówka 211 
—212, wypłata 21225—213.

* * •
Krakowska giełda zbożowa z dnia 28. 11. 1933. 

Pszenica dworska czerw, stand. 21.10—22.15, bia­
ła  stand. 21.50—21.75 targowa stand. 21—21.25, z j-  
t© dworskie stand. 15 25—15.50, targowe stand. 
15—15.25, owies targ. stand. 13.25—13.75, zadesz- 
czony 12.25—12.75, jęczmień na krupy dworski 
15.25—1560, pastewny 13.50—14, mąka pszenna okr 
Krak. grysikowa 42— sd, 45-proc. 38—39, t5-proc 
38—39, 60-proc. poznańska 33—34, mąka zymi i  okr. 
Ki ak II. gat. sitkowa 24.25—24 50, razowa 18—19 
poślednia 20—21, mąka żytnia okr. Poznań II. 
g a t  sitkowa 24.25—24.50, Graham pszenny 30.50—' 
31, otręby żytnie 9 50—9.60, pszenne 9z>0—9 60. 
Tendencja spokojna, dowozy b. m ałe

GIEŁDA W ARSZAW SK A
Warszawa, 28 11. Kursy zaniknięcia. Akcje; 

Bank Polski 79, 79.50 zwyżka o  50 gr na sztuce. 
Tendencja dla akc. B. Polskiego oocniejsza. Pa­
piery pro* enfowe- 3-p-oc. poi. budowlana 37.80,
4-proc inwestycyjna zwyżka 104, 5-proc. Ronwer- 
syjna 50.75, 50.50, 4-proc doalrowa 48.25, 48.60, 
4855, 7-proc. stanilizacyjna 53, 53.25, 53, 10-proc. 
kolejowa 100.25. Tend. dla poż. niejednolita, Listy  
zast. BGK. oraz B Koln. bez zmiany.

Dewizy: Beigja 124, Londyn 29 29, Nowy Jork 
czek 5.76, Nowy Jork telegr. 577, Paryż 34:86, 
Praga 26.43, Szwajcarja 172.50, W łochy 46.88, Ber­
lin w  obr. pryw. 21260. TemL dla dewiz, mejedu.

GlfcLDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 28. 11. 1933. 

Ceny transakcyjne: żyto 585 too 14 i trzy czw., 
60 ton 14.60. Ceny orjentacyjne bez zmian. Ogól­
ne usposobienie spokojne.

GIEŁD.4 ZIRYCHSKA
Zurych, 28. 11. Dewizy. Zamknięcie: Paryż

Oświadczenie Baldwina
o sytuacji ntedzynarodrwej

Londyn. 28. 11. PAT. Zamykając wczoraj wie­
czór w izbie Gmin debatę nad orędziem króle- 
wskiem, które zainaugurowało nową sesję parla­
mentu zabrał glos wicepremjer Baldwin, w ygła­
szając przemówienie w  obronie zawartego w orę­
dziu programu prac rządu narodowego. Przy koń­
cu przemówienia Baldwin poruszył sytuac ję między 
narodową i w jpow isdział szereg uwag o stanowi­
sku Anglji w  sprawie rozbiojenia i Ligi Naro­
dów. Baidwin znalazł trzy możliwe ro*wiązanJ» 
dla konferencji rozbrojeniowej: 1) rozbrojenie
powszeebene na poziomie Niemiec, 2) Ograniczę- 
nie zbrojeń, uniemożliwiające używanie "więk­
szych agresywnych typów broni, które zostały  
już w  dyskusji technicznej zdefinjowane. W tym  
wypadku kraje bardziej uzbrojone rozbroiły się do 
pewnej granicy, a Niemcy dozbroiły się dc tych  
granic, 3) W yścig zbrojeń. Z tycn wszystkich  
możliwości należy — zdaniem Baldwina — za 
wszelką cenę uniknąć trzeciej, tj. wyścigu zbro­
jeń. Przed stu laty mniejwięeej Europa zwalcza  
ła  militarystyczną Francję podobnie, jak obecnie 
zwalcza m ilitarystyczne Niemcy. Francja zmieni­

ła  się do gruntu. Frajd win w yraził nadzieję, że 
również i Niemcy zmienią się. Niemcy mają obe­
cnie przed sob<ł olbrzymie zagadnienie wewnętrz­
ne. Czy pragną one pokoju? —  zapytuje B a li*  
win. Mamy nadzieję, że tak, ale musimy się  o  
tern przenonać. Łącznie z Francją i Wiochami 
uiu*lmy nawiązać z Niemcami kontakt 1 w yja­
ś n i  sytuację. Cokolwiek zostanie dokonane, muzł 
być doprowadzone z powrotem do Ligi Narodów. 
2 .  kilka lat Baidwin przewiduje możliwość do­
konania następnego kroku. Takie ograniczani*  
zbrojeń, stopniowe, co parę lat, może doprowa­
dzić do idealnego rozbrojenia, którego osiągają 
cia niektórzy entuzjaści spodziewają się oarazu 
Pod adresem Francji Baldwin oświadczył, żet 
Francja i Wielka Brytanja są spadkobiercami i 
posiada* u m i wielkich i starożytnych c> wllizacyj. 
Interesy obu krajów są bardzo misko ze sobą  
zw iązaie, przyjaźń ich jest wypróbowana i pew ­
na. Mamy nadzieję że w tej walce o utrzym ane  
zabezpieczonego pokoju, jakiego Francja pragnie 
na równi z każdym z nas, Dęuziemy szli razen. 
obok siebie.

Sentecyjr a afera fałtzenka
(Telefonem od u t ^ o  korespondenta)

Lwów. 28. 11. (0) Z polecenia sędziego śled­
czego dla spraw szczególnej wagi dra Skórzyń  
skiego z W arszawy policja lwowska wszczęła d o­
chodzenia sprawie sensacyjne] aiery oszukań­
czej, wskutek której oddziały PKO w Krakowie 
Poznaniu i Lwowie pu/.iusły straty sięgające
1,200.000 zł. Trzej oszuści, I andlarz koni Bystrza 
nowski ze Lwowa oraz urzędnicy Malinowski t  
Lublina i Guat z Rzeszowa, działając w zmowie.

dokonywali tych oszustw przy pomocy fałszowa  
nia książeczek oszczędnościowych i alegaiów w 
ten 8posou, że w kumali do PKO po 1.000 zŁ ua 
książeczkę, a lauępnie fałszowali cyfry, dopisując 
do każdego tysiąca jedno zero. PKO wyznaczy 'a 
wielką nagrodę za ujęcie sprawców. W najbliż­
szych dniach oczekiwane są sensacyjne aresztowa 
nia zarówno we Lwowie- jaL i w Krakowie i Po­
znaniu.

20.21 i jedna czw., Londyn 16.99, Nowy Jork 3.34. 
Berlin 123 37 i pół, Wiedeń ofic. 7265, Wiedeń 
noty 57.75, Praga 15 33, W arszawa 57.95. Tenden­
cja niejednolita.

d o l a r  w  o b r o t a c r  p r y w a t n y c h  w  w a r
SZa WIE

Warszawa, 28. 11. W dniu dzisiejszym dolar o- 
siągmjł kurs 5.70 przy tendencji mocnej. W go ­
dzinach wieczornych nastąpiła lekka baissa, przy 
cztm sprzedawano dolary po kursie 5 67 przy 
wielkiej ilości materjału. .

POŻYCZKI POLaKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork 27. 11. Otwarcie: Dillouowska 69, 

Stabilizacyjna 82.125, Dolarowa o9, Warszawska 
4850, Śląska 49. Zamknięcie: Diłlonowska 69.50, 
Staniiuacyjna 83, Dolarowa 5950, W arszawska

Dienotowana, Śląska nienotowana. Tendencja u- 
trzymana.

DEM IZY FUPOP L J JKIE W .NOWfJl JORKU
Nowy Jork, 27. 11. Otwarcie i zamknięcie: Ber­

lin 37.40—36 85, Londyn kabel 5.17—5.09 5/8, Pa­
ryż 6.111/2—6.01, Zurych 30.25—29.90, Rzym 8.24 
—8.15, Amsterdam 63.10—62.30. Tendencja bardzo 
słaba.

GIEŁDA METALI W LONDYNIE
Londyn, 28. 11 Cynk dost. natychm. 14 7/8, ter­

min. 151/8, cyna natychm. 2255/8—225 3/4, termin. 
225 5/8—225 8 4, Bank 229 3/4, Straits 2301/4, ołów  
c.atychm. 119/16 termin. 1113/16, miedź naiycbm. 
JO 1/8—30 3/16, lermin. 30 5/i6—50 3/8, Elektrolit 
331/2-34 .

— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj w  "ocz- 
nicę Powstania Listopadowego dany będzie „Kor- 
djan“ J Słowackiego, w opi icowania zbioro vem 
pod kierunkiem dyr Oslei wy, w oprawie malar­
skiej prof K. Frycza. Jutro interesująca sztuka 
angielska R Mackenz^ego Igraszki muzyczne*

— .CZŁOWIEK Z TEKLĄ**. >ztuka współczesne­
go reperiuaru sowieckiego Alesandra Fajko, bę­
dzie najbliższą premjerą. w sobotę 2 grudnia. Pro 
by odbywają się pud kierunkiem J. Karbowskie­
go

— CYGANEHJA" 7. ADĄ SARI 1 NORBER­
TEM AUDELL1M. W ponieJziałek dnia 4 gi udnia 
daie opera krakowska ..Cygaoerję * G. Pucciniego 
Partję Mimi śpiewać bedzie sławna śpiewaczka 
Ada Sari. Rudolfa znakomity renor oper włoskich  
Norberto Ardelli W partji Musetty wystąpi M 
Kisielewska.

— WYSTĘPY MENACHEMA RUB1NA W TE­
ATRZE ZYI). Bocheńska 7. Dziś w e środę o godz. 
8 30 wiecz. powtórzenie n iez\w kle interesującej 
sztuk Szaloma Alejchema „Krw iwy żart1* Sztu­
ka ta dzięki -woim i i i / v \ v ' - J y t i  walorom artysty- 
csnym cieszy s s mczwykiem powodzoniem. Kre­

acja M. Rubina w  otoczeniu św ietnie zgranego z t  
społu, wszystko razem daje widowisko stojące 
na nieprzeciętnym poziomie artystycznym. Akade­
micy i Związki Zawcd. otrzymują zniżki. Bilety 
w  przedsprzedaży w firmie A  FischLab, Grudz- 
i a 46

— DRUGI WIECZÓR HANKI ORDONÓWNI ,
Paszej niezrównanej pieśniarki, która przed kil­
ku dniami D y ła  w Krakowie przedmiotem nad­
zwyczajnych owacyj ze strony publiczności, wy­
pełniającej widownię do ostatniego miejsca, od­
będzie się we środę 6 grudnia br. w Starym Tea­
trze. Bilety wraz z graderobą w ce.iie od zł 150  
do 5 50 są już do nabycia w kasie St. Teatru

— KONCERT SYMFONICZNY W PAŁACU  
SZTUKI KU UCZCZENIU ROCZNICY POWSTA­
NIA LISTOPADOWEGO. Z inicjatywy dyi Tow- 
Sztuk Pięknych i dyrektora Zychowicza odbędzie 
się w salonach Pałacu SztuKi łnia 2 grudnia (so­
bota) pierwszy wielki koncert symfoniczny z u- 
działem Zespołu orkiestry symfonicznej urzędni­
ków Kasy Chorych, Chóru Cecyljańskiego, proł 
Melanji Sacewiczowej, prof. Henryka Szyfmana i 
innych. Odegrane i odśpiewane zostaną meznąne 
urwory z rottu 1830 i 1831, nigdzie dotąd niewy- 
konywane.

— III. WIECZÓR SYMFONICZNY Żyd. Tow. 
Muz : Stow , Bnej BrR** odbędzie «ię dzis we 
środę, o godz 8*15 wiecz. w lokalu „Bnej Bnth*',

Gertrudy 7, I: W programie: Strawiński; „Ptak 
ognisty* i „Petruszk a‘\  — Ra cel: „Bolero* i De- 
bussy: „Popołudnie Fauna" Słow o wstępne w y­
głosi dr. Lust. Reprodukcja z  płyt gram ofojowych. 
z rozgłośmkiem radioelektrycznym.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Środa 7*30 wiecz.: „Kordjan*
Czwartek 7*30 wiecz.: „Igraszki muzyczne**.

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHENSKa  7)
Środa 830 wiecz.; „Krwawy żart*.
Czwartek 8*30 wiecz.: „Krwawy żart".

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKiCU
ADRIA:u„UŁ.esiąty kochanek" (Anny Ondraj.
APOLLO: „Rozkoszne kłopoty' (M turtce Che- 

valier).
ATLANTIC: „Dreyfus*
DOM ŻOŁNIERZA. Dr. Jekylł*i*Mr Hyde.
PROMIEŃ: „Śpiev». całus, dziewczyna * (Froe- 

błich, Marta Eggert).
SŁOŃCE. „Mężczyźni w jej życiu* (Joaa Craw- 

ford).
ŚWIT: „Oblątko' (wg. E Fosianda, reż. Turzań­

skiego)
SZTUKA: „H azard życia*.
WANDA .11 lipca (Tańczący P^ryż).
UCIECH A: „Pocałunek przea lustrem*.
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Sytuacja gospodarcza
w oświetleniu B. G. K.

Warszawa. 28. 11. PAT. Bank Gospodarstwa
K rajowego, charakteryzując ogólne położenie 
gospodarcze Polski stwierdza, że sytuacja walu 
\toma. w Polsce

uległa w ostatiiich Czasach poprawie, 
Umożliwiając Lankom polskim obniżenie stopy 
^dyskontowej. Ułatwienie to dato oguluą zniżkę 
Jkosztow kredytu w Polsce. Działalność kredyto- 
{wa banków ze względu na mato korzystny ruch 
wkładów oraz odczuwany nadal b.ak n.ąterjatu 
dyskontow ego uie wzrasta. Prócz sezonowego 
iwzrostu zapotrzebowania pieniężnego w związku 
ae zwiększeniem wytwórczości na stan wkładów  
oddziałał również

dalszy spadek dolara 
I trwająca konwersja wkładów dolarowych na 
zlotowe. W tych warunkach wypłacalność nie 
.wykazała naogół poprawy, zwłaszcza wskutek  
złej płatności zobowiązań rolnictwa, które zmu 
szone jest sprzedawać nadal swoje towary po 
niekorzystnych cenach. Niskie ceny zbóż zmniej­
szają widoki finansowania eksportu ziemiopło­
dów, który w październiku poważnie wzrósł. 
Możnoóć zagranicznego zbytu produktów houj- 
wlauych była w dalszym ciągu bardzo ograni- 

tczuna.
Ogólny stan wytwórczości przemysłu 

■ był również w październiku wyższy, niż przefl 
rokiem. Rozwój produkcji w poszczególnych ga  
łęziacn nie był jednau w osiam ich miesiącach 

.jednolity i w znacznej mierze zależny był od czyn

ników sezonowych. Silniejszy wzrost wytwórczo­
ści nastąpił w górnictwie węgiowem. W ydoby­
cie ropy naftowej w porównaniu ze wrześniem 
nieco się zwięnszyło. W ytwórczość hut żela­
znych, głównie wskutek spadku eksportu żelaza 
została ograniczona, jednak przekraczała nadal 
dość wyraźnie rozmiary produkcji z przed roku. 
Huty cynkowe zwiększyły nieco wytwórczość ; 
eksport cynuu. Zaznaczyło się zwiększenie rucha 
w niektórych działach przemysłu metalowego 

w związku z więks-em i zamówieniami. 
Przemysł włókienniczy natomiast utrzymał pra­
wie przez cały miesiąc październik stosunkowo 
wysoki stan zatrudnienia. W branży cLemicznej 
okres międzysezonowy spowodował silne skur 
czeme się zbytu nawozow sztucznych. W ytwór­
czość w innych działach przemysłu chemicznego 
wzrosła. W ysoki w ostatnich miesiącach eksport 
drzewa obniżył się w październiku, jednakże po­
łożenie przemysłu drzewnego zapowiada się dość 
pomyślnie w najbliższym czasie.

W budownictwie mieszkaniowem  
trwa jeszcze używiony ruch. Ze wz;/!ędu na wpro 
wadzenie w życie nowej taryfy celnej nastąpił 
w październiku

silny wzrost przywozu towarów z zagranicy 
do Polski,

jednocześnie wartość wywozu niecą spadła i bi­
lans handlowy został zamknięty saldem ujem- 
nem.

James UJarturg zaleca rozejm walutowy 
aiigielskc-ameryhański

Nowy Jork, 2S. 11. (PAT). Były do radca fkian 
sowy delegacji am erykańskiej na konferencję eko 

' nomiezną W arburg w y s to u w a ł do sen ato ra  Bu- 
' ni ha pismo, w którem zaleca rozejm walutowy an- 
gielsko-amfcry Kański jako najpotężniejszy środek 
osiągnięcia rewaloryzacji dolara.

Donoszą również, że 38 profesorów uniw ersytetu 
Columbia wypowiedziało się za szybkim powrotem  

1 do międzynarodowego parytetu złota.
Słychać też. że w K ongresie złożone będą licz 

nc projekty , przewidująct rewaloryzację pieniądza 
srebrnego. Senatorow ie Thom as, Smith i Harrison 
podają pro jek t ustalenia ceny srebra na 75 centów 
za uncję. Rozw ażany je s t także p ro jek t pokrycia

srebrem  emisji pieniędzy papieiow ych.

W arszaw a, 28. 11. (Sin). Na rynkach m iędzyna­
rodowych od kilku dni zaznacza się pew na zwyż 
k a  kureu dolara. Zw yżka ta  je s t spow odaw aną 
kon trakc ją przeciwników R oosevelta. Zw żyka k a r  
su do lara na rynkach zagranicznych podziała rów  
nież na zwyżkę kursu na rynku warszawskim . — 
K urs do la ra  podniósł się od w czoraj o 16 punktów  
i wynosił 5.73. K urs dewiz na Nowy Jo rk  na gieł­
dzie w arszaw skiej zrównał się z kursem  dolara 
na rynkach m iędzynarodowych i wynosił 5.76, w y­
p ła ta  telegraficzna n a  Nowy Jo rk  5.71.

Ostre starcia Dymlfrcwa i Torglera 
ze świadkami z  policji

Lubbe ma sio lepie!
Lipsk. 28. 11. PAT. W dalszym ciągu dzisiej­

szej rozprawy zeznawał komisarz nolicji krymi­
nalnej Mailach, który mówił o rzekomem osti, m 
pogotowiu komunistów w marchji wschodniej. Na 
pytanie oskarżonego Dymitrowa, czy świadek p« 
siada jakieś konkretne dowody na to, świadek 
oświadczył, że odniósł takie wrażenie, obserwu 
jąc rozwój działalności politycznej komunistów  
Oskarżony Dymitrow oświadcza datej, że P'ipev 
no świadek zna wypadki zbrojuych wystąpień — 
ale hitlerowców przeciwko komunistom.

Następnie Dymitrow przypomina świadkowi 
następujący charakterystyczny szczegół: Minister 
Goering powiedział wyraźnie na rozprawie, że ^

■ dniu 30 stycznia br. wydał d» podwładnych ma 
organów policyjnych okólnik, nakazujący bez­
względne tępienie wszelkiemi śi odkami niemie 
ckłej partji komunistycznej.

W tem miejsen świadek Mailach oświadcza, żi? 
o prześladowaniu komunistów przed podpaleniem  
Reichstagu nic nie wie. Zgadza się natomiast, że

policja dopiero po dniu 27 lutego użyła w szel­
kich środków, celem ostatecznego zniszczenia 
marksistów. Dymitrow mówi dalej, że jeżeli tak 
jest, to świadek działał wbrew woli czynnikuw  
rządowych i przez to stał się odpowiedzialnym za 
niewykonanie polecenia ministra Goeringa. O- 
świadczenie to zebrani na sali rozpraw przyjęli 
-miechem.

Dymitrow próbuje dalej zadać świadkowi dal­
szych kilkanaście pytań, do których jednak try­
bunał nie dopuszcza.

Oskarżony Torgler w ostrej replice kwestjonu 
je prawdziwość zeznań Mallacha. Również i dalsi 
świadkowie, 3 komisarze policji kryminalnej t  
Altony, Frankfurtu i Dusseldorfu charakteryzu­
ją sytuację polityczną na terenie Zagłębia Ruhry 
znanem powszechnie jako twierdza niemieckiego 
komunizmu. W każdej z tych miejscowości — jak 
zeznają urzędnicy policji kryminalnej — komuni­
ści tworzą uzbrojone grupy terorystyczne, napa 
dające na przeciwników politycznych, urzędników

i policję, mordując hitlerowców i wogóie są czyn 
nikiem bezustannego niepokoju. Oskarżeni D ym i­
trow i Torgler, urażeni jećnostronnem przedsta­
wianiem szczegółów, zgłaszają się do głosu t r y ­
bunał jednak do tego nie dopuszcza. Na tern dzi­
siejszą rozprawę zakończono.

Od kilku dni proces lipski śledzą przedstawi 
ciele prasy sowieckiej, mianowicie berliński 
współpracownik TASSa i reprezentantka moskie­
wskich „Izwiestij".

Zewnętrzny wygląd van der Lubbego ulesr 
dziś znacznej poprawie. Holender w przeeiwień 
stwie do wczorajszej apatji był dziś dość świeży. 
Głowę miał normalnie podniesioną i siniejąc -ie 
od czasu do czasu z zainteresowaniem przys ij  
chi wał się zeznaniom świadków.

 ol .O-----

Pos edzen e rady ministrów
Warszawa, 28. 11. (PAT). Dziś w godzinach po 

południowych pod przewodnictwem p. premjera 
Jędrzejewicza obradowała Rada min; tiów. Na po­
siedzeniu tem rozpatrywano i uchwalono szer-g 
projektów ustawodawczych, które rząd w najblii 
szym czasie wniesie do sejmu, oraz p 'w zię to  sze­
reg uchwał w sprawach bieżących.

Szwedzki marynarz zatonął 
w porrie gdyńskim

Gdynia, 28. 11. (PAT). Wczoraj wieczorem przy 
Nadbrzeżu Śląskiem, ODok placu firmy- G;es:L« 
wracając z miasta, wpadł do basenu i utonął ma­
rynarz szwedzkiego statku „Jane" Dawid Nyberg,
Dotychczas ciała nic odnaleziono. PoPeja p a ń s tw '  
w a wszczęła dochodzenia w sprawie powyższego 
wypadku.

&edztwo przeciwko 
koosystorzow: prawosławnemu

Warszawa, 28. 11. (PAT). W dniu 23 bm. prok.i 
ra tura  sądu okręgowego -w Warszawie skierow J?. 
do sędziego śledczego X. rewiru wniosę k wszczę­
cie śledztwa przeciwko warszawsko-chelmskiemti 
konsystorzowi prawosławnemu o nadużycie wła­
dzy polegające na tem, że konsystorz prawosław­
ny, opierając się na  wygasłych przywilejach r^- 
l.gji prawosławnej udzielał rozwodów w niałżr.li­
stwach, k tórycn  osoba pozwana była wyznania 
rzymsko-katolickiego, czem dopuszczał się po ­
gwałcenia właściwości rzeczowej wbiew wyraźnym 
przepisom konstytucji i ustawy o uchyleniu p rzy ­
wilejów z roku 1931.

ZGROMADZENIE WYBORCZE RZEM IEŚLNI­
KÓW I DR CBN Y Cli KUPCÓW

„Jad  Charuzim " K rakow skie Z rzeszm ie Żydów 
skich Rzemieślnikom i Drobny jn Przem ysłow ców  
(Miodowa 18), Zjednoczenie Kupców Drobnych 
(Miodowa 18). S tow arzysza lie Przem ysłow e T an- 
deciarzy (W ązka 2) — zw ołują na dziś środę 29 
bm. 8 wieczorem W ielkie zgrom adzenie przedw y­
borcze w sp raw ie  wyborów J d Rady m iasta K ra­
kowa.

Przem aw iać będą kandydaci i delegaci Żyd. 
Bezpartyjnego Bloku W spółpracy Gospodarczej. 
— U prasza się wszystkich członków i sympaty­
ków o punktualne przybycie.

obecny premjer francuski

C hautem ps.
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DO PODGÓRSKIEJ Min
dzieży! — Uczenie, Ucz­
niów! Kompletny dziai 
lektury szkolnej znaj­
dziecie tylko w Nnjwię 
kszel Wypożyczalni, R y­
nek Podgórski 12.

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne dokumenty wojskowe 
na nazwisko Josek Lich 
tensohn. ur. 1692 r., wy­
dane przez P. K. U. Bo­
chnia. 2242g

Ogłoszenie.
Tymczasowy Zarząd 

Gminy wyznaniowej ży­
dowskiej w Podgórzu po 
daje do wiadomości, że 
budżet Gminy na rok 
1934 wyłożony w kancc- 
larji Gminy przy ul. Jó ­
zefińskiej 5 do wglądu 
na okres 8 dni, t. j. od 
dnia 30 listopada do 
dnia 7 grudnia 1933 włą 
cznie, w godzinach mię­
dzy 9—1 przed połud­
niem. — Przewodniczą­
cy Tymczasowego Za­
rządu: Dr. Rafał Landau 

2480g

ZDROJOWISKA

ZAKOPANE! Pensjonat 
dla dzieci Marji Rubin- 
steinowej prosi o wcze­
sne zamawianie miejsc 
n a  ferje świąteczne. — 
Wiadomość: Willa ,,UcJe 
fcha“, telefon 337. 4369kr

▼ ▼ / ▼ ▼ ▼ T T

S K O R Y
na rękawiczki
wszelkiogo rodzaju na

doszły

Ch. Siisskind
Kraków, Tomasza 21.

UDZIELAM Itkey j gry 
na fortepianie. Skromne 
warunki: ul. Długa 83.
m. 10. 2282bp

RUTYNOWANY KORE- 
PETYTOR udziela lekcji 

zakresu szkół powsze­
chnych ■ średnich na bar 
dzo dogodnych warun­
kach. Specjalność: ma­
tematyka. łacina, niecue 
ckie. Zgłoszenia pod „W. 
0 .“ do Adm. _N. Dzien­
nika". 2000

ŁADNY POKÓJ do wy­
najęcia od 1 grudnia. — 
Wiadomość: ul. Gertru
dy 24, L piętro, m. 2.

4408kr »

DO wynajęcia sklep i ku 
chnia uL Kraszewskiego 
L. 10. Wiadomość: K a­
mera, Szewska 27.

4 3 7 5 k r

DUŻY, ŁADNY POKCJ
do wynajęcia: Długa 33 
m. 10. 22Slbp

Oryginalne, nowe i eleganckie fasony 
koszul nocnych i komhinacyj

damskich wykonuje po niskich cenach pracownia 
„Ognisko Pracy" przy ni. Stolarskiej 15, I. piętro 
Przyjmuje się zamówienia na całe wyprawy Ślu­
bne lub niemowlęce, codziennie, z wyjątkiem  so ­
bót między godz. 11— 1. Tel. 158-21.

[hcesz mieć najlepsze książki 
hcesz czytać ostatnie nowości 
hcesz wiedzieć, co się dzieje na święcie

z a p is z  s i ę  d o

E IE M D T E K I
ttSfĆŁEZESKEJ
G I Z I L I  Pi FE R C  W  EJ

K R A K Ó W  
&EEALTJANA L.
(ROG LlElLOWSKiEJ; 23

Abonament miesięczny tylko 21 1*50

BtblielEka Jsw e ro  Dziennika"
C hcąc zlik w id ow ać p o zo sta łe  resz tk i n ak ład u , sp rzed ajem y n aszym  C zyieinikcrt 

n a stę p u .ą c e  n a sze  w y d a w n ictw a  p o  z n a c z n i e  z n i l o n e j  c e n i e :

O S I A S  T H  O K :  Essa ys zu r  zionistischen Efeclcgie
Tom  św ie tn y ch  rozpraw  n a u k o w y ch  p o s ła  D ra T hona, p o św ię c o n y c h  p od sta ­
w om  i zag a d n ien io m  ż y d o w sk ie g o  ruchu  o d ro d zen io w eg o  i k u ltu ry  ży d o w sk ie j, yw m 
F u n d a m en ta ln e  d z ie ło  litera tu ry  sjo iu a tyczn ejl —  3 3 3  s t r o n ic .—  L u k su so w e  *1 ł l  
w y d a n ie . C en a k s ięg a r sk a  20  Zł. D la  n a sz y c h  C zy te ln ik ó w  ty lk o  »  *  ■

Dokumenty polityki slonisiycznej
J ed y n e  w y d a w n ictw o  w języ k u  p o lsk im , ob ejm u jące w sz y s tk ie  a k ty  p o lity ­
cz n e , o d n o sz ą c e  s ię  d o  sjon izm u  i P a le s ty n y , a  w ię c :  d ek larację B alfou ra , tek st  
m andatu  p a le s ty ń sk ie g o , B ia łą K a ię g ę , o św ia d cz en ie  A gencji Ż yd ow sk iej, list M ac g  f b  
D onalda do prof. W e iz m a n r a  i t. d . N iezb ęd n e  źród ło  do zrozu m ien ia  p o lityk i * | | | | | |  
Ż yd ow sk iej S ied zib y  N arod ow ej. C ena księga Zł. 1*20. D la  n a szy c h  C zyteln ik ów  4 * l l  Ijl

K I Ł K E Ł K  E E F K E L H f l M K E R :  F y  i n i redy śu i i t L
O d czy t. —  P ro b lem  fcistorjozof ji ży d o stw a . o b ecn ie  a k tu a ln iejszy  n iż k ied y  koiw ie k  2  C f iT

lOZEF DIAMENT: W ślepej uliczce
A gonja g osp od arcza  ż y d o stw a  p o lsk ieg o . —  J e d y n n e  źród ło  do p ozn ania  
sy tu acji ek o n o m iczn e; ż y d ó w  p o lsk ich . A u tor w sp o só b  o b jek ty w n y  i  rzeczo w y  
p rzy  p om ocy  ca łeg o  d o stę p n eg o  m ateria łu  s ta ty s ty c z n e g o  zo b razow ał ru inę  
g o sp o d a r cz ą  ży d o stw a  e o lsk ie g o , o  k tórej w ie le  s ię  p isz e  i m ów i, a le  która  
w tej p ub lik acji p oraź p ie r w sz y  u jęta  zosta ła  sy n te ty c z n ie  w  sp osób  
p u b lic y sty c zn o -n a u k o w y , ja sn o , p io s to  i w  p ełn ym  ca ło k sz ta łc ie . C en a  k s ię ­
garsk a  zł. 1*20. D la n a szy c h  C zyteln ik ów SO sr

D o n abycia  w A d m in istra cji „ k o n t g o  D * ieu n ik a “ , K raków , O rzesz­
k ow ej 7. T el. 102-79. K on to  P . K . O. 4O0.6SO.

Na p rze sy łk ę  p o cz to w ą  d o łą czy ć  n a leży  ad 1) Zł 1.20, ad 2— 4 ) 0 .10 I
Maszyny do pisania
olissyjoe. wszcikit gygtgniy, rcwolig. tanio

Maxlówerste?n c
Tel )«-{(> Kraków Z w l* rx y n l« c t . .  w w

6-cio tygodniowy kurs 
gotowania i pieczenia dla Pań

w szkole zawodowej dla dziewcząt żydowskich  
„Ognisko Pracy" k  Krakowie, ul. Stolarska 15, 
I. piętro, rozpoczął się dnia 21 b. m. Dodatkowe 
wpisy w kaneelarji szkoły codziennie, między

TBO bhĘ HUMORU

— Dzień dobry, mam tu naprawić gramofon.
— J a  pana nie zamówiłam!
— Rani nie — ale sąBiedzi!

OBWIESZCZENIE.
Podaję do publicznej wiadomości, ie  dodatko­

wa lista płatników składki gminy wyznaniowej 
żydowskiej w Krakowie na rok 1933 została w 
dniu dzisiejszym wyłożoną do wglądu dla człon­
ków Gminy na przeciąg dni 8.

Lista ta  może być w powyższym  czasokresie 
przeglądana prze* członków Gminy wyznaniowej 
żydowskiej w  Krakowie codziennie, z wyjątkiem  
sobót, w biurze Gminy,, ul. Skawińska L. 2. od 
godz. 9— 18.

DR. RAFAŁ LANDAU
przewodniczący Zarządu Gminy 

W yznaniowej Żydowskiej 
4457kr w  Krakowie.

Kraków, dnia 27 listopada 1933 r.

KEREN HAJESGD
a iw ig a  b u d żet od b u d ow y  

P a le s ty n y
I

D e k la r u jc ie  na

I
KEREN HAJESOD

PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. miesięcznie Zł- 6*00,k warta! Zł. 18HJU 
w Krakowie z odnoszeń, do domn r „ 6*20 9 „  19*00
Na prowincji z przesyłką pocztową „ „ 6*60 „ „ 19*80
Zagranicą r. przesyłką poc/tnwą „ „ 10*00 „ „ 30*00

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także "  poniedziałki i dni poówlą>

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamie — Strona » 
tekście i nadesłanom na 3 tamy no 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 mOimstr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 10 sló*> 

CENY w złotych: 1 strona 1*21 — Tekst 1*— • Nade siane 9'75. — Za teksier. 
0*25. — Drobne od słowa 0*20, Dla poszukując ycb pracy 0*10— Gratnla 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

W yda»»a: Za .-półką Wyd. .;Nowy Dziennik": Zygmunt HochwaKŁ —  Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhatr.mer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygtryd Motet. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszk o w ej 7, pod zarządem liaksym iijana Feldmana.


